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Pittsburg, Pa., Czwartek, dnia 25 Lipca 1907.

Bóg i Ojczyzna!

Rok IX
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Dom, w którym rozpoczęto Ochronkę.

Polska Ochronka w Emsworth, Pa., zbudowana roku Pańskiego 1903.

Pamiątkowa KsiążkaPittsburg, Pa.; w lipcu 1907.

Hlstorya Polskiej Ochronki w Emsworth, Pa.

Szanowni Rodacy!

Żadna drukarnia nie jest w sta­
nie wykonać tak gustownych ro­
bót drukarskich, jak drukarnia 
„Wielkopolanina”. Czcionki zupeł 
nie nowe, robota pod dyrekcyą 
doświadczonego foremana. Praca 
gustowna i nigdzie nie dorównana 
Oddajcie nam wasze druki. Ceny 
umiarkowane i stałe.

Nieszczęście na morzu.
Straszne nieszczęście wydarzy­

ło się w nocy z soboty na niedzie­
lę na oceanie Spokojnym, niedale­
ko wybrzeży Kalifornii, kiłkadzie 
siąt mil na północ zachód od mia­
sta San Francisco.

W okolicy owej, naprost przy­
lądka Mendocino, płynął z San 
Francisco do Portland pasażerski 
(osobowy) parowiec „Kolumbia” 
mając na pokładzie 205 podróż­
nych i około 50 osób załogi; wśród 
mgły, o samej północy, gdy podró­
żni spali snem głębokim we wnę­
trzu okrętu, — nagle uderzył weń 
z boku z ogromną siłą parowiec 
ciężki „San Pedro” naładowany 
drzewem buduleowem i przodem 
swym ostrytn wbił się głęboko w 
bok „Kolumbii”!

Na statku pasażerskim powstło 
okropne zamięszanie, — ludzie 
zbudzeni ze snu biegali przerażeni 
po statku, wołając ratunku: — 
kapitan Kolumbii, nazw. Doran

te- 
Po- 
wa-
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Klęska elementarna w West Va.
Wheeling, W. Va., 18 lipca. — 

Silna burza, w połączeniu z stra­
sznym wichrem, piorunami i ule­
wnym deszczem, szalała nad pół­
nocno-zachodnią częścią stanu Vir 
ginia. Rzeki przybrały i wylały, 
zrządzając przez to ogromne szko 
dy.

Najbardziej ucierpiały miejsca:

Z Korei donoszą, że niedołężny 
stary cesarz Yi Hinng ustąpił z 
tronu dnia 19go, zmuszony do te­
go przez swoich ministrów za 
sprawą Japonii i że następcą po 
nim został syn jego najstarszy.—- 
W stolicy i w większych miastach 
Korei burzy się wojsko i ludność 
przeciw japończykom, którzy tam 
mają bardzo mało wojska.

Prezydent Roosevelt zwozi siano.
W zeszłym tygodniu prezydent 

Stanów Zjednoczonych bawił się w 
gospodarza wiejskiego i' ładował 
sam siano na wozy na swojej: far­
mie Sagamore Hill.

Podawał on widłami siano na 
wóz cały dzień, pracując jak pro­
sty wyrobnik. (Co na to powiedzą 
bogate zdechlaki w Europie?...) 
Dzielny człowiek z tutejszego pre­
zydenta !

Murzyn zlynczowany w Oklahama
Osage, Oklahoma, 17 lipca. — 

Frank Bailey, murzyn, który wy­
strzałem z rewolweru ze zemsty 
śmiertelnie zranił Relly’ego hamul 
carza (brakeman) kolei Missouri, 
Kansas i Texas, został przez tłum 
składający się ze 150 mężczyzn 
i chłopców, zlynczowany. Hamul- 
carz wyrzucił murzyna po‘połud­
niu z pociągu, a ten ostatni zapa­
łał zemstą i czatował w jardach 
kolejowych na Relly’ego. Wieczo­
rem udało się mściwemu synowi 
Afryki zoczyć swego przeciwnika 
na kierunku wagonów, więc wypa 
lił do niego i kula przeszyła Rell ’e 
mu pierś, kładąc go trupem na 
miejscu.

Strajk Telegrafistów skończony.
Oakland. Cal., 20 lipca. — Na 

zebraniu, które się tu wczoraj od­
było, postanowili strajkujący 
legrafiśei z Western Union i 
stal Co. zakończyć strajk na 
runkach, na jakie zgodziły
kompanie. Telegrafiści powrócą 
zatem do pracy, a następnie współ 
nie z kompaniami obiorą sąd roz­
jemczy, który zadecyduje warun 
ki, na jakich telegrafiści nadal 
mają pracować.

— San Francisco, 20 lipca. — 
Superintendent Postal Co., i kie­
rownik Western Union O’Brien 
odnośnie do wiadomości o zakoń­
czeniu strajku telegrafistów o- 
świadczyli, że kompanie zgodzi­
ły się na podwyższenie płacy i te­
legrafiści powrócili do pracy na da 
wnych warunkch.

Charleroi, Pa.
Powiatowa policya wydała tu 

świeżo nakaz, aby w tuteszym o- 
grodzie Eldora Park nie gwałcono 
niedzieli zbyt hałaśliwemi zabawa­
mi i piknikami. — Tak samo i 
w mieście Monongahela i w okoli 
cy, policya strzeże pilnie zbyt we­
sołych piknikowiczów niedziel­
nych. — Dobre i to, bo już nie ma 
rady tym hałasom niedzielnym.

wszystko, o ile dotąd wiadomo — 
straciło życie w tym wypadku 
przeszło 90 osób, a to dla tego, że 
choć morze było dość spokojne i 
nad ranem nadpłynęło po drodze 
parę statków, — to odpływ morza 
uniósł wielu pasażerów pojedyń- 
czo daleko na morze,
choć zabezpieczeni od utonięcia 
pływakami korkowymi nie poto- 
nęli, to zginęli z głodu lub po­
szarpani zostali przez rekiny (lu- 
dojady), — Ci którzy zdołali do­
stać się do łódek, ci zostali urato­
wani, — gdyż łatwo ich z okrę­
tów spostrzeżono i na pokład za­
brano ; zaś ci co pojedynczo w pa­
sach korkowych pływali, uniesieni 
daleko na ocean, nie mogli* być z 
daleka dojrzani i poginęli!

Przebity okręt „Kolumbia” po­
szedł na dno morskie w 11 minu­
tach po zderzeniu a z nim zatonął 
dzielny kapitan i kilkunastu z za­
łogi; parowiec San Pedro zdołał 
dopłynąć do portu Eureka.

Dillonvale, Ohio.
W dzielnicy Crow Hollow 

strzelił w niedzielę rano murzyn 
Slippen murzyna Johna Meadows 
w kłótni o czarną kochankę i u- 
ciekł, — goni za nim szeryf miej­
scowy Vorhooes.

ta będzie przyjętą z wdzięcznoś­
cią przez Sierotki.

Nabyć można tę książkę w re- 
dakcyi Wielkopolanina 56—22a 
ulica, albo u p. Kaźmierskiego 
335 Hancock str. 13 Warda, albo 
w polskim składzie książek 2208 
Penn ave., a także na plebaniach 
u Wielebnych polskich księży, któ 
rzy tak szlachetnie popierają ten 
miłosierny Zakład Polski.—^lini- 
malna, najniższa cena tej książki 
jest 25 centów, lecz może za nią 
dać więcej każdy, kto chce tym 
sposobem wspomódz Polskie Sie­
rotki.

Książkę tę, jako cenną pamiąt­
kę polecamy każdemu.

Redakcya Wielkopolanina.

stawiających widoki zabudowań i 
gmachów Ochronki, wewnętrzne u- 
rządzenia mieszkań Sierotek i 
klas szkolnych, gromadki Sierót 
przy nauce lub zabawie, fotogra­
fie sadów, wirydarzy i innych 
miejsc zabawy Sierotek.

Piękna ta książka powinna się 
znajdować w każdym domu pols­
kim a to dla tego, że jestto ślicz­
na pamiątka na długie lata, a po 
drugie, że dochód ze sprzedaży 
tych książek przeznaczony jest na 
korzyść tego polskiego, miłosier­
nego i patryotyczneg* zakładu. •— 
Cena tej książki nader nizka bo 
tylko 25 centów, — przystępna 
jest dla każdego, zresztą, kto by 
chciał z litości dla Sierotek zapła­
cić więcej za tę książkę, ofiara
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Za rozkazem Najprzew. Ks. Biskupa

Ks. Jan S. Górzyński,
PREZES

nie stracił przytomności umysłu i 
dzielnie kierował akcyą ratunko­
wą, rozkazując spuszczać na wodę 
łodzie ratunkowe i nakazując za­
łodze rozdawać pasażerom pływa-

— Z Rosyi i z Polski nie na-|ki (pasy korkowe), leez mimo to 
deszły w ostatnich dniach żadne 
ważniejsze wiadomości. —Wobec 
milionowych bagnetów i knutów 
carskich wszystko tam dosyć spo­
kojnie, — oprócz dość licznych 
zresztą ale małoznacznych napa­
dów morderczych i grabieży.

— Pogłoska o śmierci Tołstoja 
nie sprawdziła się i stary filozof 
żyje i jest zdrów jak ryba, bo ży- 
je poprostu, po chłopsku, co mu 
daje zdrowie i długie życie.

— Dnia 17go Lipca rozpoczął się 
.w Petersburgu proces kryminalny 
o zdradę państwa przeciw 169 
członkom pierwszej Dumy, którzy 
po rozpędzeniu tejże przez cara 
podpisali w Wyborgu protestacyj­
ny manifest i wzywali lud do o- 
poru i aby nie płacili podatków 
i nie dawali rekruta. (Oto wolność 
i nietykalność Posłów w Rossyi,

.mającej podobno konstytucyę!..) 
^głoszono też w Petersburgu na 
6 tygdni stan wojenny.

— Ministeryum potwierdziło 
plan pobudowania drugiego toru 
wzdłuż całej kolei syberyjskiej 
od Uralu do Władywostoku. (Bę­
dą mieli czynownicy z czego 
kraść).

— W okolicy Zwańca, nad gra­
nicą rosyjsko-austryacką przekra­
dała się w nocy 18go lipca znacz­
na gromada żydów przez granicę 
i to bez paszportów. Przeprowa­
dzający ich przemytnicy rusińsey 
(ehachły) zażądali za to wysokiej 
zapłaty i pokłócili się o to i pobili 
z żydami. W krwawej tej bójce 
chachły ubili około 20 żydów, ko­
biet i dzieci! Zaraz potem żydzi 
rozgłosili w gazetach pó całym 
świecie że to polacy napadli na 
żydów w mieście i że ich setki 
wymordowali!. .

Wyszła już z druku bardzo pię­
kna pamiątkowa książka pod tytu 
łem: „Historya Polskiej Ochronki 
w Emsworth Pa.”

Książka ta, formatu 11 przez 8 
cali zawiera 44 stronnice druku 

I na wybornym papierze i 20 wspa-
Prosić o jałmużnę to nie miła sprawa. Proszę jednak a dodaje njajyeh rycin z fotografii, przed- 

mi do tego otuchy pomiędzy innemi myśl, że proszę w imieniu na­
szych polskich sierót.

Zwykle w grudniu i lipcu za rozkazem Najprzew. Ks. Biskupa 
zbierają tak Irlandczycy jak i niemcy grosz ofiary na ich irlandzkie— 
niemieckie sierocińce. My polacy* mamy także obowiązek, bo i na­
szej opiece powierzył Bóg istoty, sieroty, które chcą żyć i żyć muszą. 
Trudno żyć starszemu, zdrowemu człowiekow i, o dziesięciu zdrowych 
palcach, a cóż dopiero mówić o biednej i opuszczonej sierocie?

Moi Kochani, naprzykrzać się nie myślę, a zresztą nie ma tego 
potrzeby, bo wszyscy wiemy i rozumiemy, że aby utrzymać nasz 
sierociniec, musimy coś poświęcić.

Proszę zatem zebrać kolektę na Polską Ochronkę w Emsworth, 
Pa,, o ile możności w tym miesiącu, i ofiary przesłać łaskawie na 
ręce ks. C, Tomaszewskiego albo niżej podpisanego.
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Grafton, Rowesburg, Tunnelton, 
Tygarts Valley i wielu innych.

Przeszło 5 mostów, planty kole­
jowe woda zmyła i zniosła. — 
W Rowesburg zabrała woda koś­
ciół i poniosła go do Grafton, a 
również i w wielu miejscowoś­
ciach wiele domów uległo podo­
bnemu losowi.

Był tam i jest jeszcze częściowo 
formalny potop i rozszalałe morze 
wody zniszczyło wszystko. Wiele 
osób straciło życie.

Słowem, klęska elementarna w 
największych rozmiarach dotknę­
ła stan Virginia, zostawiając w 
rezultacie miliony szkód i strat.

godniowo, który w ostatnim roku 
dopiero tak się podniósł.

..Nowy burmistrz miasta San 
Francisco.

San Francisco, Cal., 16 lipca. — 
Dr. Ed. R. Taylor, lekarz i praw­
nik, dziekan wydziału prawnicze­
go na uniwersytecie „California” 
został dzisiaj obrany przez izbę 
superwizorów, mayorem (burmis­
trzem) miasta San Francisco.

Wybór dra Taylora na burmis­
trza miasta wywołał w ćałein mie­
ście zdziwienie. Nowy burmistrz 
miasta San Francisco liczy z górą 
70 lat.

Szyderstwo przypłacił życiem.
Bayonne, N. J., 18 lipca. —r 
Śmierć od kuli poniósł 13 letni 

Józef Brociński z ręki śtołownika 
w domu swej matki. Stołownika, 
w osobie Franka Foremana aresz­
towano pod zarzutem zabójstwa.

Mały Józef ze swym bratem mie 
szkał przy matce Annie, wdowie 
a ForAnn stołował się u wdowy 
już ^HTluższego ezasu.

Jóże£czuł jakąś złość do matki 
i Foremna, a przycinek, jaki wy­
powiedział pod adresem tego o- 
statniego spowodował, iż tenże 
chwyciwszy za rewolwer, zastrzelił 
chłopca na miejscu.

Dwaj będący w pobliżu policy- 
anci usłyszeli strzał i udawszy się 
w jego kierunku, aresztowali Fo- 
remauŁ, ”’ti ten miał sposobność 
zabrać się do ucieczki.

Bitwa farmerów z bandytami.
Matamoros, Texas, 16go lipca.— 

W rozpaczliwe j walce jaką stoczyli 
farmerzy z bandytami w Ciudad 
Victoria, koło granicy texaskiej, 
tych ostatnich padło 22.

Bandyci już od dłuższego czasu 
grasowali po okolicy, grabili co 
weszło pod rękę i mordowali tych, 
którzy stawali we własnej i swe­
go mienia obronie. — Aż przebra­
ła się miarka i farmerzy meksy­
kańscy, pomiędzy którymi znajdu­
je się i wielu węgrów, postanowi­
li wytępić bandę zbójecką. Przy­
szło do „bitki” i bandyci poszli w 
rozsypkę, pozostawiając na placu 
boju 22 trupów swych towarzy­
szy. Farmerów zostało zabitych 
pięciu.

Sprawa napadu polaka przed 
sądem.

Warsaw, N. Y., 16 lipca. — 
Sąd powiatu Wyoming, pod prezy 
dyum sędziego Nortona rozpoczął 
rozpatrywanie sprawy Jana Ru­
dzińskiego, oskarżonego o napad 
w pierwszym stopniu.

Rudzińskiego broni adwokat L. 
Walker, z Perry, a jest on oskar­
żony o postrzelenie Jana Nowaka 
z Perry w dniu 31 marca .Obaj 
byli zatrudnieni w jednej fabryce 
w Perry, gdy z kłótni przyszło 
do bójki i do strzelaniny.

Nowak odniósł wówczas kilka 
ran, ale wyzdrowiał po miesięcz­
nej kuracja w szpitalu buffalows- 
kim.

Zeznania świadków, którzy nie 
umią po angielsku, odbywają się 
przy pomocy tlómacza z Buffalo, 
Gosielewskiego. Sprawa ma się 
zakończyć w środę, a wyrok bę­
dzie wkrótce ogłoszony.

Tylko 10,211 górników należy do 
Unii z liczby 80 tysięcy.

Wilkes 'Barre, Pa. 16 lipca. — 
W dystryktach węglowych Wyo­
ming i Lackawanna, gdzie pracu­
je 80 tysięcy górników, tylko 
10.211 jest zorganizowanych i na­
leży do Unii Górniczej. Dane te 
wykazuje statystyka raportowana 
na rocznej konwencyi „Zjednoczo­
nych Górników”, odbywającej się 
tutaj.

Jeszcze w*b. r. do Unii należa­
ło 12.563 górników, a dnia dzisiej 
szego liczba ta zmniejszyła się i 
spadła na 10,211.

Jako przyczynę zmniejszenia 
się liczby zorganizowanych, prezy 
dent Nicholas podaje wygórowa­
ny podatek (assesment) 50 et., ty-

Z byłym mayorem Schmitzem, 
skazanym za wymuszanie pienię­
dzy i zdzierstwo na 5 lat więzienia 
muszą jeszcze liczyć się władze mu 
nieypalne. Jak słychać, Schmitz 
ma zamianować następców na miej 
see 15 superwizorów, których usu-' 
nął z urzędu prokurator. Miasto 
wtedy miałoby dwa rządy, na cze­
le jednego stałby dr. Taylor, a na 
czele drugiego Schmitz.

Szef policyi Dineen oświadczył 
że on innego mayora miasta nie u- 
znaje, jak tylko Schmitza.

Nowe prawo korespondowania 
widokówkami

Washington, D. C. — Poczmi- 
strz general Meyer rozkazał od­
nośnym urzędom ogłosić do publi­
cznej wiadomości, że z dniem Igo 
sierpnia 19J< roku w chodzi w ży­
cie nowe prawo o korespondencji 
widokówkami (karta pocztowa z 
widokiem). Mianowicie, strona a- 
dresowa takiej widokówki może 
być podzieloną linią pionową na 
dwie części, tak, aby lewa część 
stanowiła jedną część, a prawa — 
dwie trzecie części całej powierz­
chni kartki.

Lewa część służyć może do napi 
sania korespondencji, a prawa wy 
łącznie tylko przeznaczoną na pi­
sanie adresu.

Niewolnictwo w Ameryce.
Washington, 17go lipca. —- Ge­

neralny inspektor imigracyjnjr Sar 
gent wysłał jednego z wielu swych 
asystentów dla zbadania niewol­
nictwa chłopów greckich. Aleideu- 
lis A. Sarephic prowadzi tu śledz­
two i zdołał już aresztować jed­
nego z bandytów okradających 
chłopów z ich wolności i pieniędzy 
System niewolnictwa rozpoczyna 
się w starej Grecji: agent przycho 
dzi do mieszkańców wiejskich, za­
chwala chłopom świetne zarobki 
w Ameryce i proponuje ojcu, że 
wyśle cyna jego na swój koszt do 
odległej Ameryki lecz ojciec musi 
dać hypotyezne (mortgage) zape­
wnienie, że wróci koszta wysyłki 
chłopca. Wtedy chłopiec jedżie 
do Ameryki, tu podstawiony Grek 
przj-jmuje przj’bj'sza, mówiąc, że 
jest jego wujem lub coś podobne­
go i wysyła małego Grega do Chi­
cago lub innego wielkiego miasta, 
gdzie sprzedaje chłopca do. czy­
szczenia obuwia, „ice cream par- 
loru”, lub gdzie się da wyzyskać 
siły dziecka. Rok cały musi chło­
piec pracować na odrobienie kosz­
tów swej podróży, nic mu nie pła­
cą, a w dodatku za przewód ; 
czą daleko więcej jak V rzecz, 
wiście kosztuje.

Władze emigracyjne już cd k 
ku miesięcy tropią patryotyczuj 
Greków w ich zbrodniczej roi 
cie i za kilka tygodni biedni eh-, 
pcy uwolnieni będą z pod opiv 
ki swych „rodaków”.

W Chicago sprawa ta, jak so­
bie czytelnicy przypominają, roz­
poczęła się wcześniej.

Sędziwy wiek.
Z miasta Derby w stanie Con­

necticut donoszą, że tamże u pra- 
wnucząt w gościnie bawi niejaka 
pani Elżbieta Hunt, z Brookljma, 
licząca 107 lat życia. — Sto i siód­
mą rocznicę swych urodzin obcho­
dzie ona będzie w dniu 31jTn Sier­
pnia.
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List z Polski.
Pewien nasz przyjaciel udzielił 

nam łaskawie do druku list, jaki 
otrzymał od szwagra swego, żarnie- 
szkałeg ■ w gubernii warszawskiej. 
Niniejszem więc przedrukowujemy 
takie części owego listu, jakie mogą 
ogół Czytelników naszych zaintere­
sować, a opuszczamy okresy bar­
dziej prywatnej natury. Nazwiska 
korespondenta ani jego szwagra nie 
podajemy tutaj, gdyż nr gło by to 
tamtemu w kraju zaszkodzić a przy­
najmniej by mu to nie pomogło. 
Otóż wyjątki owego listu brzmią 
jak następuje:

Warszawska gub. 
w połowie Czerwca 1907.

Kochany Szwagierku!
Deszcz, zimno, wiatr i różne inne 

plgi egipskie zebrały się na nasza 
biedną ziemię i już od tygodnia ma­
my taką, cudaczną na tę porę roku, 
pogodę!

To też, siedząc pod dachem, du­
mam nad dzisiejszą przewrotnością 
natur?, która widocznie, zapatrzyw­
szy się na ludzi, urządza nam takie 
atmosferyczne rewolucye. Widząc 
jednak, że nic nie wymyślę na od­
wrócenie lub zmianę tak niecnej p - 
gody (tu nie poradzi ani Bism>rk, 
ani cir batiuszka! ..), wpadłem w 
złość na naszą podłą biumkracyę, 
b > czyż t> nie sprzeczność? W K s. 
sucho, aż za sucho, a u nas mokro i 
zimno w połowie Czerwca!... Tam, 
w głębi Rosy i czynownicy pragną 
nieurodzaju dla tego, aby później, 
wspierając głodnych, mieli cokr śc 
i zabierać, a dla nas pr gną nieuro- 
dz>ju, abyśray, zamorzywszy się, 
nie mogli im dokuczać w Dumie 
przez naszych pos ów; a że na n > 
szych głodnych nie przeznaczyliby 
ani kopiejki, t rzecz pewna!

Pisał mi kochany Szwagier, że 
stosunki amerykańskie są niezn śne 
co do ł<pownistwa waszych urzęd 
ników; jednakże wy’ tam macie tę 
satysfakcję, że taki łapownik, przy­
łapany na gorącym uczynku łapo­
wnictwa idzie do dziury, a tu u nss 
t ki dostaje chrest czyli order!... 
T in n was, co parę lat zmieniacie 
urzędników więc mają oni pewien 
strach, u nas zaś urzędnik, począw­
szy od marnego policjanta, który 
d staje 12 rubli miesięcznie, aż do 
najwyższego, wszyscy są nienaru­
szalni i nietykalni! Takiemu panu 
wolno ograbić lub zabić przeciętne­
go P- laka, a za to, nietylko że n e 
pójdzie do kozy, ale nawet przed 
sąd nie wolno go pozywać, gdyż 
wed'ug mniemania czynowników: 
Polacy to wszyscy buntownicy!.,. 
Gdy zaś za różne krzywdy i bezpra- 
wa jakiś ktoś gorętszej natury, z 
rozpaczy po zabitym przez nich 
stryju, bracie, ojcu lub synu, rzuci 
im bo i’bę pod nietykalne czynowni­
ków nóżki, a bomba, nieuwzględ- 
niając praw rosyjskich, uszkodzi im 
nóżki, to wtenczas cała rota wojska 
staje m ulicy i strzela na wszystkie 
strony, aż padnie 30 do 40 niewin 
nych ludzi! A trzeba sołdatom od­
dać tę sprawiedliwość, że gdy na 
p lach Mandżuryi przed uzbrojony­
mi Japończykami ciągle uciekali, 
to tu pr eciw bezbronnym kobietom, 
starcom i dzieciom, stawiają się od­
ważnie i mordują gęsto, bo biuro- 
kracca wpoiła w nich swój specyal 
ny honor i ambicyę!

Jeżeli Dumie nie uda się wypro­
wadzić państwa z błędnej drogi, to 
prędzej czy później runie ten gli­
niany kolos. Wojsko, sądy i biuro- 
kracy > uważane są tu jako państwo, 
zaś reszta ludzi to n ewolnicy, kló- 
rychby „państwo1* chętnie wystrze­
lało, gdyby nie szło „państwu** o 
to, że po wystrzelaniu ich, nie było 
by nikogo coby płacił podatki na 
utrzymanie „państwa**!

Całą tę, chwiejącą się potęgę pod­
trzymuje jedynie Wiluś pruski, — 
gdyż wobec takiego rozbicia Kosyi, 
on może puszyć się i robić ge 
szefta.

Ale zdaje mi się, że przyjdzie na 
psa mróz, bo już Anglia srodze na 
Wilusia rozgniewana, Francya wy­
czekuje na dogodną chwilę, by się 
zemścić i krwawy odwet urządzić, 
a wtedy prusactwo będzie miało 
drugi Grunwald i drugie Psie Pole! 
My t.eż swoje odbierzem!

I rozjaśniła się twarz moja na 
takie marzenia! Teraz z rzeczy pu- 
bi cznych zejdę na prywatne i napi- 
ezę cokolwiek o mojem gospodar­
stwie.

Otóż, dla mnie pszczolarza, nad­
chodzi teraz ważny czas m odobra- 
nia i będę musiał przez jakie pięć 
tygodni w pas ekach siedzieć i w 
ulach za mi- dem grzebić. Sprawia 
mi to przyjemn ść i daje piękny 
dochód. Radbym przejechać się tam 
do was do Ameryki, na waszą far­
mę i pasiekę wam urządzić. W od­
powiedniej okolicy, każdy ul da na 
pewno 10 rubli dochodu rocznie, a 
mówię to na mocy 2 -letniego do­
świadczenia. Jeden człowiek może 
d >jrzeć i obsłużyć 100 uli, ale musi 
znać się dobrze na pszczelarstwie. 
Ciekawym też, jak tam miód popła­
ca w Ameryce?

Urodzaj rolny przedstwia się u 
nas nieźle, a co dla nas rolników 
nsjwa niejsza, t • ceny idą w górę, 
i tak: korzec żyta (230 funtów) 6 
rubli i 70 kopiejek; korzec pszenicy 
(24" funtów; kosztuje 9 rubli; owsa 
korzec 5 i pół rubla, jęczmieni - 6 
rubli i 40 kop., kartofli korzec 2 
ruble, jednem słowem, ceny są wyż­
sze niż kiedykolwiek od 8 lat-

Ale ti trzeba panu ministrowi 
Hurce oddać dzięki za te wysokie 
ceny, gdvż jemu zlecone było naku. 
pić zboża dla głodnych, lecz on naj­
przód pieniądze schował a zboża dla 
głodnych nie kupił; dopiero gdy 
Duma uczyniła śledztwo i gdy kra­
dzież się wydała to jego posłano w 
duraki a dopiero teraz zboże skupu­
ją na łeb na szyję, i dlatego u n s 
teraz dobre ceny na zbożeJ

N. N. z Warszawskiej gubernii. 
------------- o-------------

UROCZYSTOŚĆ 
poświęcenia kamienia wę 

gielnego pod nowy 
polski kościół Bo­

żego Ciała, w 
Buffalo,

N. Y.

„Polak Amerykański,” dzień 
nik wychodzący w Buffalo N. 
Y. w numerze z dnia 15 Lipca 
podaje co następuje:

W kronice podniosłych i pa­
miętnych uroczystości Polonii 
buffaloskiej, uroczystość wczo­
rajsza zapisała się niezatartemi 
literami. Dzień 14 lipca 1907 
r. pozostanie długo-długo w pa­
mięci parafian Bożego Ciała i 
całej Polonii naszej, a echo tej 
wspaniałej uroczystości roz­
brzmiewać będzie po długie la­
ta. Tą pamiętną i rzadką u- 
rogzystością było poświęcenie 
„Kamienia węgielnego*4 pod 
nowy polski kościół Bożego 
Ci ła, którego zarządcami są 
powsze- huie poważani i łubiani 
O. O. Franciszkanie. • Właści­
wa uroczystość rozpoczęła się 
dopiero po południu, ale uro­
czysty nastiój na przyległych i 
sąsiednich ulicach kościoła pa­
nował już od świtu. Parafia­
nie Bożego Ciała na tę uroczy­
stość niezwykłą przystroili swe 
dumki w majowe girlandy zzie 
leni i kwiatów. Nie było w 
nich nic teatralnego, wszystko 
obok prostoty takie wspaniałe, 
obok barwności takie pełne gu­
stu, a nadewszystko takie swoj­
skie, takie nasze . . ! Nastrój 
ogólny przenosił wodza hen za 
ocean do stron ojczystych, gdzie 
podobne uroczystości obcho­
dzono zawsze z entuzyazmem i 
ze wspaniałością niedającą się 
określić. O godzinie 4tej po­
przedzony towarzystwami oko­
licznych parafii, muzyką, i kil 
kunastu tysięczną rzeszą pol­
skiego ludu, zajechał Najprzew. 
ks. biskup • . H. Colton, w to­
warzystwie Przew. ks. J. Bu­
dzińskiego, oraz dwóch Monsgr 
ks. Lanigan, proboszcza parafii 
św. Brygidy, ks. Hoelscher D. 
D„ proboszcza św. I udwika o- 
raz ks. Chodackiego Black 
Rock, przed nowo-wznoszącą 
się w swoich konturach wspa­
niałą świątynię fańską, aby do 
konać odnośnych ceremonii. 
Na spotkanie Najprzew. ks. bi 
skupa wyszło miejscowe i oko 
liczne duchowieństwo, które o 
ile mogliśmy zauważyć składa­
ło się z następujących księży: 
Przew. ks. W. Świniarskiego, 
W. ks. S. Wójcika, W. ks. T. 
Dr. Semełki, W. ks. Fr. Kas­
przaka, W. ks. M. Dymińskie­
go, ks. W. Hord) cha, ks. St. 
Fimowicza z Depew, ks, Stabe- 
nau proboszcza z Dunkirk, ks. 
Leichnerta, ks. A. Romańskie­
go, ks. Kołodzieja, ks. Sliżew- 
skiego, ks. Hełminiaka, ks. Ko­
minka z Pa„ oraz wielu innych 
księży niemieckich i ajryskich. 
Najprzew. ks. biskup przybra­
ny w pontyfikalne szaty w asy- 
stencyi W. ks. J. Wójcika jako 
dyakona, i W. ks. Fr. Kasprza 
ka, jako subdyakona, rozpoczął 
ceremonie poświęcenia „kamie­
nia węgielnego, “ litanią do W 
W Świętych i hymnem do Du­
cha św. „Veni Creator.** Na­
stępnie ks. biskup obchodził 
rozpoczęte mury świątyni, kro’ 
piąć je wodą święconą. Po do 
konanych ceremoniach na ka­
zalnicę wszedł Przew. ks. Cezar

Tomaszewski proboszcz parafii 
św. Stanisława z Pittsburga, 
Pa. Natchniony mówca, ja­
kich naprawdę mało słyszeliśmy 
w podniosłych słowach w któ­
rych przebijała się nietylko si­
ła słowa i zdolność obrazowa­
nia, ale i uczucie ojca znające­
go stosunki polsko-amerykań­
skie, skreślił działalność ludu 
polskiego na polu religijnem i 
zaznaczył, że łącznikiem który 
nas z kościołem katolickim je­
dnoczy jest „Jezus Chrystus”. 
W swojem iście jvztiioslem ka­
zaniu, wykazał, że nowo-wzno- 
szący się kościół Bożego Ciała 
będzie tą monstrancyą w któ­
rej Jezus Chrystus Syn Boży 
przedstawi się światu jako Zba­
wiciel i Odkupiciel rodu ludz­
kiego, któremu nie przystoi po­
zostawać na miejscu nieodpo- 
wiedniem, ale królować w świą­
tyniach katolickich wspaniało­
ścią swoją przypominających 
niebieskie Jeruzalem. Kazno­
dzieja następnie, nawiązując do 
tematu okolicznościowego 
przedstawił słuchaczom, że je­
dna jest tylko wiara katolicka, 
i jeden prawdziwy kościół. 
Życzył zebranym, aby to „Bo 
że Ciało*- pod którego wezwa­
niem stanie wkrótce ta świąty­
nia pańska, było ostatniem po­
żegnaniem na drogę do wieczno 
Sci. Naprawdę, gdy kaznodzie 
ja w tak pięknych i czułych 
słowach przemawiał do kilku­
nastu tysięcy słuchaczy, łzy 
prawdziwej i szczerej tęsknoty 
do tego szczęścia, tak artysty­
cznie przez mówcę określonego 
spływały po nie jednej twarzy7.

Na zakończenie w imieniu 
O.O. Franciszkanów, dziękował 
W. W. Duchowieństwu, które 
tak licznie się zebrało, bo w 
liczbie blisko 40 a następnie i 
wszystkim biorącym udział w 
tej pamiątkowej uroczystości! 
Krótką przemowę w języku an 
gielskim wygłosił po tern, sam 
Najprzew. ks. biskup C. H. 
Colton, zachęcając parafian Bo­
żego Ciała, oraz wszystkich, 
którym dobro wiary katolickiej 
i rozwój jej tu na niwie amery­
kańskiej leży na sercu, aby do­
pomagali W. W. Ojcom w ich 
zmudnem przedsięwzięciu, a do 
brą wolą i datkami z niej pły­
nącemu, a dobrą wolą i datka­
mi z niej płynącymi, aby rozpo 
częte dzieło doprowadzili do 
skutku na większą chwałę Bo- 

’ żą, a sobie duchowny pożytek.
Koronując wspaniałą uro­

czystość, Najprzew. ks. biskup 
udzielił wszystkim zebranym 
specyalnego biskupiego I łogo- 
sławieństwa, poczem duchowień 
stwo ze swoim pasterzem uda 
ło się na plebanię, gdzie Przew 
ks. J. Fudziński wraz z Ojcami 
urządził sutą kolacyę, a lud po­
woli rozchodził się do domów, 
rozprawiając o odniesionych w 
czasie uroczy stości wrażeniach.

Dzięki energicznym zabie­
gom Przew. ks. J. Fudzińskie- 
go, prowincjała i proboszcza 
tejże parafii i W. W. Ojców, 
oraz sprzyjającej cudnej pogo­
dzie, uroczystość wypadła im­
ponująco.

Każdy, kto był obecnym, i 
brał w niej udział, powziął to 
mocne przekonanie, że U. O. 
Franciszkanie do dzielni szer­
mierze na polu organizowania 
parafii, bo w tak krótkim sto­
sunkowo czasie parafię Bożego 
Ciała uczynili jedną z najpię­
kniejszych.

Cześć i uznanie należy się 
Przew. ks. J. Fudzińskiemu i 
W. W. Ojcom, że pomimo wie 
lu przeciwności, wytrwali na 
placówce żołnierzy Chrystuso­
wych i pokazali naszej Polonii 
że z małego na pozór dzieła, 
przy dobrej woli stworzyć moż­
na dzieło nieśmiertelne.

Parafia Bożego Ciała powin­
na być dumną, że ma takich 
dzielnych przewodników du­
chownych \

-----------o-----------
W koszarach.

Feldwebel (do rekruta); Rekrut 
Pućka, czy ty z natury taki czerwo­
ny, czy tylko ze wstydu, żeś taki 
głupi?

Dr. M. Kowaczewicz

2943-45 Penn Ave.

Dr. WIX mówi
Lecze codziennie rozmaite gatunki

od-

PA

'Fotografujemy przy elektrycznym; 
jświetle, nie potrzebujemy słońca.;

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszenia ślubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze ltd.

że
po-

dy Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło­
szenie sig do nas. Drukarnia nasza zaopa­
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 

ozdób i obwódek, dlatego jesteśmy w stanie zado­

— Ogłaszaj się w „Wielkopo­
laninie”! I

WARICOCELE I HYDROCELE
(Fałszijwa Ruptura.) fwodna Ruptura.

Wy leczenie G warantowane.

DO PP. AGENTÓW
WIELKOPOLANINA.

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące
w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych językach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE 

a TANIO!

Przyjmuje chorych od 8-ej do 12-ej rano i od 2-ej 
do 7-ej wieczorem.

Zamówienia przyjmuje- 
my także przez telefony:

BELL:
2263 GRANT.Druki kolorami

naszą
SPECYALNOŚCIĄ.

CZY DOSTAJESZ GAZET? RE­
GULARNIE?

Otrzymujemy niekiedy zaża­
lenia od Abonentów, ze gazeta 
niedochodzi ich regularnie, lecz 
także znów często otrzymujemy 
zawiadomienia z poczty, że nie 
można doręczyć gazety abonen­
towi, bo adres jest niedokładny 
lub mylny. To jest najczęściej 
■wina abonenta, który podaje nam 
mylny adres. Upraszamy zatem 
Sz. Abonentów, aby nam zawsze 
podaw-ali adres dokładny i aby 
nazwiska miast i ulic podawali 
dokładnie i literalnie po angiel­
sku, tak jak te nazwy są wypi­
sane na rogach ulic. Gdy adres 
jest dokładny, to gazeta dojść 
każdego musi. Przy zmianie po­
mieszkania, co się szczególpiej te­
raz na wiosnę często zdarza, pro­
simy podawać koniecznie oba 
adresy, i stary i nowy.

zawyrokowały,
się odbierania z

jako też wyprowa- 
bez pozostawienia

względem nich dyspozycyi, równa 
się prawie rozmyślnemu oszu­
stwu.

6. Osoba odbierająca i zatrzy­
mująca gazetę, zarówno czy ją za 
mówiła czy nie, jest według pra­
wa uważaną za abonenta.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Pittsburgu od 
wielu lat i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju codo leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts­
burg i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili m$ pracę. Dr WIX.

PRAWA 
obowiązujące czytelników gazet.

1. Abonenci dopóki wyraźnie 
nie orzekli, iż nie życzą sobie, 
aby im posyłano gazetę, będą u- 
ważani za pragnących ją nadal 
abonować.

2. Jeżeli abonenci odmówią 
gazetę, może ją wydawca dalej 
posyłać dopóki wszelkie zaległo­
ści nie zostaną uiszczone.

3. Jeżeli abonenci zaniedbują 
lub wzbraniają się odbierać ga­
zetę z poczty, do której one były 
przysłane., będą trzymani w od­
powiedzialności, dopóki nie za­
płacą swego rachunku i nie na- 
każą zatrzymania dalszego przy­
syłania swego pisma.

4. Jeżeli abonenci wyprowa­
dzą się do innej miejscowości 
bez uwiadomienia wydawcy, a pi­
smo jest wysyłane pod dawniej­
szym adresem, trzymani są w 
powiedzialności.

5. Sądy 
wzbranianie 
czty gazet, 
dzenie, się

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpię tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, majęcy rupturg, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, "będziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

Czytajcie, co dla Was mog^ zr-ot»ić.
Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża 1 przeszkody w pra­

cy, co czynlg Już od wielu lat Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
1 są oni teraz zdrowi 1 zdolni do najcięższe! pracy bez noszenia paska.

Czemu trie chcecle, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie Jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak a, 

więc absolutne wyleczenie Jest pewnem. Oparacya nożowa, Jak robią to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminaeyę nie liczę nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; Jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcle po książkg, drukowany po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

Leczy wewnętrzne 1 sekretne Choroby.

2627 PENN AVE., PITTSBURG, PA

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.

DRUKARNIA 
“WIELKOPOLANINA 

56==22nb Street

Szanownych panów Agentów' 
naszego pisma upraszamy, aby I 
trochę raźniej krzątali się koło 
żberania zaległej prenumeraty 
od pp. Abonentów i koło zapisy­
wania nowych Abonentów. Nie­
którzy pp. Agenci, choć figurują 
w gazecie i są wydrukowani jako 
agenci, — czynią dla gazety bar­
dzo mało, albo nic prawie, — tak, | 
że szkoda tego papieru w gazecie, 
na ich nazwisko. Takich uprasza­
my, aby się ocknęli i ruszyli dla 
dobra gazety! Macie ten honor, 
że jesteście w gazecie wydruko­
wani i możecie mieć ładny zaro­
bek z agenfury, — to też ruszcie 
się panowie i pracujcie gorliwiej 
dla gazety. Pamiętajcie na przy­
słowie staropolskie: „Podjąłeś 
się, ruszaj się!”

Tak samo zaznaczamy, że nie­
którzy Agenci zaniedbali się z po­
dawaniem dokładnego raportu — 
czyli sprawozdania o swojej dzia­
łalności.

Takie sprawozdanie powinien 
agent nadesłać koniecznie raz na 
miesiąc, po pierwszym miesiąca, 
gdyż inaczej nie możemy wiedzieć 
czy Agent robi co dla nas czy nic. 
nie robi.

Sprawozdanie czyli raport raz 
na miesiąc musi nam Agent przy­
słać bez względu na to czy co ze­
brał pieniędzy czy nie zebrał, bo 
inaczej to nie możemy wiedzieć 
czy on co czyni dla nas czy nie.

Prosimy o regularne nadsyłanie 
Raportu co miesiąc!

Któremu Agentowi zaciężko 
jest napisać raz w miesiącu takie 
krótkie sprawozdanie, ten niech 
lepiej zrezygnuje z agentury i da 
wszystkiemu spokój.

Tych zaś wszystkich abonen­
tów, którzy prenumeratę płacą 
Agentom, upraszamy, aby w ra­
zie swej nieobecności w domu, 
zostawiali żonie lub komukolwiek 
należytość za gazetę, tak aby A- 
gent otrzymać mógł należnośz, 
skoro się u Was zjawi, — bez 
względu na to, czy abonent jest 
wtedy w domu, czy go nie ma. 
Zarobek Agentów nie jest znów 
tak wielki, aby Agentowi opła­
ciło się przychodzić w jedno 
miejsce po jedną prenumeratę....
dziesięć lub dwadzieścia razy!....
Więcej w takim razie zdarłby A- 
gent butów, niż cała prenumera­
ta w-arta. Prosimy bardzo pamię­
tać o tem i płacić regularnie.

Administracya HEMOROIDY, Effl.
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
i—i bi Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! KsiążkaNo.2. wariooceie.
———— — Książka No. 3 Hemoroidy 1 Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

D AA7IV SPECYALISTA RUPTURY.
Uf \I rS ł/V IĄ 1 KISZKI ODGflODOWEJ.

* * Pokój 201-202 NewWernerBid.

631 Penn Pittsburg, F*a.
GODZINY OPISOWE: GODZINY OPISOWE:

od 9 rano do 4.30 popoud. w niedziele
1 od 6 do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn.

50 Pokoi
Ma na składzie krajowe i impor­

towane trunki oraz wonne
cygara.

Piękna chłodna jadalnia.
ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI.

BARRY HOUSE

R
O

P. & A.:
2204 MAIN.

wolić najwybredniejsze wymagania.

PASEK 
nl^dy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

LEKARZ ZE STAREGO KRAJU

Choroby Mężczyzn!
* =--

Specuallsta chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, któru może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich­
nięty. a ty sam staniesz sig niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najsorsze przy­
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim sig udano do 
mnie. Ja leczg przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien byó leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic: ani nie obiecuj g 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczg:

Sekretne Choroby w 3 
do 5 dniach.

Zakażenie Krwi w 30 
dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po­
tażu.

Strykturę bez bólu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Stracone Siły mgskle 
leczg w 14 dniach.

Osłabienie narządów cia­
ła i mgskiści przywra­
cam do normalnego 
stany w krótkim cza­
sie.

Choroby Nerek, pgehe- 
rza i t. p. leczg bardzo 
prgdko.

Reumatyzm najrozmait­
szy, szybko.

Varicocele leczg w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórne 
leczg prgdko i skute­
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo­
ści leczg w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Ofisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu.4 Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave.~ - - - Pittsburg, Pa.

V ________ -_____ _ ___

Przyjmuje kontrakta na wszelkiego ro- | 
dzaju budowle; murowane i drewniane; i T 
wykonuje je stosownie do przepisów bu­
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca się poparciu Rodaków.

Leopold Buchholz,
Kontraktor I Budowniczy,

3023 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.

Tri-,-~ muc rrii'i '~r~r liinujiiiiiiniiiiiihiniTiiffi*affdMit'^Ła,n*!WCTa,B|M||,,wyłlFŁjeilMlg^IIIMlpwliMBnnMMwaniaMMaMaaM

Tanie i dobre Farmy.
1Sowa kolej żelazna, którą budowali przez naszą 
wielką Polską kolonię niedaleko Sobieski została 

,. ukończoną. Popizednio mieliśmy dwie koleje że­
li lazne a teiaz mi my trzy. W tej wielkiej kolonii 

jest już 6 polskich kościołów i dużo ładnych wio- 
sek, z których w nit długim czasie staną się mia- 

r sta. Mamy teraz w pobliżu kolonii auże miasta. 
! Jest wiele gruntów w pobliżu kościołów z których 

można zrobić tanie i dobie fauny. W wioskach 
i miasiach posiadamy dobią wodę, dobia glebę 

i dobre drzewo.
Kupujcie tjkiet kolejowy do Sobieski, AMs.

J. J. HcfLard Co.,Scbieski.Wis.

gctiEws^

H Superior Remedy
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BRAbDOCK.PA.
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żenie sig sił rozkładowych w żołąd- 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro- 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta - 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od­
żywiania, a to znów powoduje dyspepsyg, 
która jest chorobą żołądka.

Nie n achodzi sig wiele pokarmu spo­
żywamy, icz wiele tegoż może być stra­
wionym i odpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie sig.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy apetyt, 
który czasami w zupełności za. e’-.a; uozu 
cle zgagi, oraz ociężałość w okolicy żo­
łądka po spożyciu jadła, często poprze­
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa sig gorycz w ustacp, zawrót gło­
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem i le­
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole­
gliwości.

Do nabycia w aptekach lub wprost ze'źródła, to jest od

* B. J. CZYŻEWSKI, *
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskioh, 3101 Bre- 
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 809 Canon ł- 

r St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, 818ft ?
T? Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.
p CEN/* butelki mi.oo
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Upraszają o Składki
Polskie Sierotki

W EMSWORTH, PA.

K0ŁŁEGIUMK0ŁŁEGIUM
42----  St. Jerome’s Colleg&

BERLIN, ONTARIO, KANADA.
Bardzo stosowne dla polskich studentów; zatrudnia między innymi 

i polskich profesorów.
Kurs Handlowy według najnowszego systemu praktykowanego w 

najlepszych Business Colleges czyli szkołach handlowych.
Kurs Chemiczno - Przyrodniczy posiada najnowsze przyrządy i 

bogate Laboratoryum do nauki i doświadczeń.
Kurs Klasyczny ł Filozoficzny przygotowuje uczniów do najwyż­

szych szkół świeckich i duchownych^ teologicznych.
Język Polski, Literatura i Histerya Polski szczególniej uwzględnione. 

Nowe budynki klasy i mieszkania, wspólne i prywatne urządzone z uajwigkszemi 
wygodami i według wszelkich wymogów zdrowotności, piękne położenie, łatwy 

dojazd, zapłata za naukę 1 utrzymanie bardzo umiarkowane

Poop^X‘do: Re*. A. L. ZINGER, 0.R„ Berlin, Ontario, Canada



Cl PPfYTA. Łnżczki.błonkl, ła- ‘-’L.UrM 1 r\. ski na oczach, ropie 
nie oc/.u, ęhoroba nerwu ocznego i inne 
słabości po a - dujęce ślepotę. leczymy bez 
noża bez cięcia. N *v-et, jeżeli inni oku­
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specvaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty jest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

A. DROŻYŃSKI

szy wszystko to, c-> miało wartość, 
niezatrzymywani przez nikrg , bez 
śladu znikli.

W.

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 18 LIPCA 1907.

MOSKALEM.
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Polski Malarz.

W.

T.

M.
7 Penn ave.
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ALLEGHENY, F»A

str., 
str.,

A.
A.
J.
S.
J.

Założone 
w r. 1864*

ks. r ranci-
10 czerwca 

dla poświę-

tak samo już N emcowi od rodziców 
nabyte 200 mórg, gospodarstwo w 
Gniewkówcu.

Zimne i Gorące 
PRZEKĄSKI. 

Usługa uprzejma.

dzi-
nas

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

wydarzyła się właśnie na Śląsku i 
w Poznańskiem.

W prowincyi brandeburskiej zbio­
ry owsa i siana zniszczone zostały 
zupełnie.

roisko-LitewsKi 
Dom EmioraGoiny 

śoo Józefa.

Niewidomi 
i Głusi 

Wyleczeni!

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści­
śle krajowy prowizor, przeto macie naj­
lepsza pewność co do akuratnśoci.

Adres: L. JE. GUTEL1US, 
2003 Petiti Ave., — Pittsburg, Pa.

---------- o-----------
Orzeźwiająca kąpiel.

— Popierajcie te firmy kupiec­
kie które się ogłaszają w „Wiel­
kopolaninie”, a kupując od nich, 
powiedzcie żeście widzieli ieh o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”.

Lublin.
J. E. biskup lubelski 

szek Jaczewski w dniu 
udał się do wsi Niemce
cenią fundamentów pod kościół, 
który stawia p. Ignacy Budny.

AGENCI
WIELKOPOLANINA”

Mowa ojczysta.
Kto swej mowy nie szanuje, 
Własną duszę w więzy kuje, 

Ten sam sobie wróg.

Płock.
Wezwano do Płocka dwunastu 

sędziów gminnych świeżo obranych 
w powiatach płockim, liziiiskim, ry 
pińskim i sierpeckim, żeby złożyli 
przysięgę sędziowską. Zgromadzili 
się oni w sądzie zjazdowym, ale roz 
jechali się z niczein, bo nie chjieli 
składać przysięgi w języku rosyj- 
■sk m i nie przed księdzem.

Przewodu czący sądu zjazdowego 
.zawiadomił o tern wyższą władzę 
sąd -wą.

Wielkie Trąbki.
W okolicy tutejszej szczęśliwie 

uratowano kawał zieini polskiej. — 
Kolonizacya ostrzyła swego czasu 
zęby na posiadłość p Deręgowskie- 
go, ażeby za krąglić swe p siadło- 
ści, około Ełganowa. Układy roz­
biły się jednakowoż, bo cena, dla 
kol. nizacyi była za wysoką. Obec­
nie posiadłość ta przeszła w polskie 
ręce i zostanie rozparcelowaną 
między polskich włościan.

we Lwowie ma składać się na razie 
z trzech fakultetów, teologicznego,

> i filozoficznego. —

Grodno.
W tych dniach, na powracających 

z Grodna do swego majątku pp. Ja­
niszewskich, o godz. tlej po połud­
niu, a więc w biały dzień, na sz sie 
suwalskiej w odległości półtorej 
wiorsty od Grodna, napadło prze­
szło 10 bandytów, którzy strzelając 
z browningów zatrzymali powóz i, 
skierowawszy na nich lufy rewolwe­
rów, zażąd*li pieniędzy. P. Jani- 

• szewski próbował opierać się temu 
.żądaniu, ale na prośby przerażonej 
ma*żonki swojej, oddał pugilares z 
kilkuset rublami, wekslami na wię­
kszą sumę i różnemi dokumentami.

i 1 wane. —Językiem wykładowym i 
urzędowym jest język ruski (ukraiń 
ski). Obecni ruscy profesorowie 
uniwersytetu lwowskiego mają wy­
stąpić ze związku polskiego uniwer­
sytetu i utworzyć na razie odrębne 
kolegium profesorskie które decy­
dowałoby autonomicznie o wszyst­
kich sprawach, dotyczących ruskie­
go uniwersytetu. Na niezajęte dotąd 
katedry mają być powołani przede- 
wszystkiem ruscy pr fesorowie i do­
cenci. Dla przedmiotów, dla których 
nie ma jeszcze habilitowanych do­
centów ruskich, ustanowi się su- 
plentów z pośród tych doktorów’ 
te logii, prawa i filozofii, których 
wskaze ruskie kolegium profesor­
skie. Do komisyi egz.minacyjnych 
rządowych mogą być powołani tacy 
tylko egzaminat rowie którzy znają 
język ruski. Przy rygorozalnych 
egzaminach pytają tylko profesoro­
wie docem i, względnie suplenci 
ukraińscy.

M. 
J.

BELL, P. ii A.
Fisk Lawrence
918 223

RODAKOM
ODJEŻDŻAJĄCYM DO

EUROPY,
LUB PRZYBYWAJĄCYM Z

EUROPY, 
POLECAMY GORĄCO

Birże.
Podczas wyborów do ostatniej 

Dumy z gminy b rżańskiej, t k jak 
i z innych gmin, byli wysłani wy­
borcy do Poniew ieża, którym przy- 
rzecz no zwrócić koszt' podróży w 
ilości 10 rubli na osobę. Obecnie 
wyborcy metylko nie dostali tych 
pieniędzy, ale jeszcze zostali przez 
włościan zwymyślani za to, że się 
przyczynili do wyboru do Dumy 
posłów socyalnych demokratów’, — 
którzy nie bronili interesów włoś- 
■ci>n gospodarzy. Postawiono je- 
•dn k warunek, żo jeżeli posłowie 
będą bronili tych interesów, to ko­
szta podroży będą wyborcom zwró­
cone. W

Kowno.
Istnieje tu towarzystwo litewskie 

św. Kazimierza, założone 2 ' lipca 
1906 roku. Celem tego towarzy­
stw* jest troszczyć się o to, aby się 
rozpowszechniały pomiędzy ludno­
ścią dobre książki litewskie w du­
chu katolickim. Dotąd towarzy­
stwo wydało wiele książes, miano, 
wicie treści religijnej. Członków 
liczy towarzystwo < koło tysiąca. — 
Obecnie Ojciec św. Pius X.na proś­
bę biskupa żmudzk ego obdarzył to 
towarzystwo hojnymi odpustami.

Zdołbuuów
Emigracja w tej okolicy zwię­

kszyła się w ostatnich czasach. Set­
ki osób przejeżdżają tędy codzien­
nie. Emigranci czekają tu na sta■ 
cyi na p ciąg radziwiłowski. Wło­
ścian e jadą do Ameryki na roboty 
p- Ine, gdyż tam jakoby płacą za tą 
robotę po dwa doi ry dziennie Ka­
wałki ziemi, jakie tut j mają wło­
ścianie po wsiach, zostiwiają pod 
opieką znajomych. Z emigrantami 
jedzie mnóstwo kobiet, które wy­
bierają się do swych mężów i ojców 
przebywających już od dawna w 
Ameryce i mają zamiar zostać tam 
na zawsze.

Straszny wypadek.
Dnia 28go z. m. przed południem 

w Swoszowicach, w domu znanego 
artysty malarza p. W. Wodzinow- 
skiego, bawili się z. sobą syn pana 
Wodzinowskiego zl2-let. Stefanem 
Drobniewiczem. Podczas z.ba wy 
Stefan wydobył ukryty w spiżarni 
karabinek i sądząc, że broń jest nie 
nabita, straszył towarzysza zabawy 
że go zastrzeli. Wtem karabinek 
wypalił i kula ugodziła młodego 
Wodzinow-skiego w brzuch. Stało 
się to pod nieobecność rodziców, 
gdy w domu był tylko dziadek i 
służba żeńska.

Przerażeni domownicy zawezwali 
lekarza, który stwierdził że strzał 
jest śmiertelny i polecił odwieść 
chłopca natychmiast do Krakowa 
do szpitala.

Przew-ieziony przez ojca do szpi­
tala Braci Miłosierdzia, Wicuś po 
dokonanej operacyi przez profesora 
B ssowskiego, zmarł, a obdukcya 
stwierdziła przebicie kiszek w ośmiu 
miejscach.

— Kupujcie tylko u tych, co 
się ogłaszają w „Wielkopolani­
nie”!

Skazani na grzywny.
Szczytno (Ortelsburg) na Mazu­

rach. Robotnik Piątkowski napisał 
list w sprawie strajku szkolnego. 
Zamieść ł go „Mazur”, pismo druj 
kowane t. zw. szwabachą dla Mazu­
rów’, Polaków’ protestantów. Proku­
rator w tym liście dopatrzył się ka- 
rygodnoćci i sąd skazał redaktora- 
,,Mazura” pana Zielińskiego na 150 
marek grzywny, a księgarza pana 
Falkenberga na b.O marek i koszta.

6. 5. TARKOWSKI
HURTOWNY SKŁAD 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW
- - PIWA - - 

krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg.

Czyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa.
p. Bell 458 Fisk.

0 s‘ P. & A. 3 Lawrence.

Nowy bisk 11 p-sufragan.
T ruń. Ks kanonik Klunder, da­

wniejszy prób szcz przy kościele 
Panny M ryi, otrzymał nominacrę 
na biskupa-sufragana dyec. elieł 
mińskiej. Mieszka w Pelplinie.

Ks. kanonik dr. Jakób Klunder 
urodził się 23go Lipca 1849 roku w 
Koślince pod Tucholą. Study* gim­
nazjalne odbył w Chojnicach. — 
O rzymawszy tam w r. 1871 świa­
dectwo dojrzałości, wstąpił d ■ se- 
minaryum duchownego w Pelplinie. 
Po trzech latach wysłany do Rzymu 
został tam wyświęcony na kapłana 
15go Kwietnia 1876 r. i osięgnął 
stopień doktora prawa kościelnego. 
Gdy wrócił do dyecezyi, ustawy 
majowe nie dozwalały, iżby mógł 
być ustanowiony w duszpasterstwie, 
był tedy przez pół roku domowym 
nauczyciele u u p. Emila Czarliń- 
skiego w Brąchnówku, a następnie 
niemal przez 7 lat wikarym w Ba. 
waryi i to w Pfaffenhausen w dyec. 
augsburskiej. Po złagodzeniu ustaw 
majowych, wrócił w roku 188 do 
dyecezyi ojczystej. Tu był n jprzód 
wikarym w Pucku, potem probosz­
czem w Niborku na Mazurach, od 
r. 1889 proboszczem przy kościele 
Panny Maryi w Torunie., a później 

i też dziekanem. Dnia 28go Listopada 
1905 został instalowany kanonikiem 
przy’ kościele katedralnym w Pel­
plinie, mianowany także radcą du 
chownym i kaznodzieją tumskim.'

Z powodu takiego obsadzenia su- 
fraganii chełmskiej, pisze ,,Gazeta 
Gdańska”:

Nominacya ks. kanonika Klundra 
1 odbije się radosnem echem w obrę­
bie całej naszej dyeeezyi chełmiń­
skiej i ze wszystkich serc katolic­
kich i polskich popłyną ku niebu 
gorące błagania: Boże, zachowaj 
nam nowego sufragana chełmiń­
skiego w j»k najdłuższe lata i błogo­
sław jego biskupiej działalności.

' Pierwszorzędna Grosernia 
3201 Dickson ul. Pittsburg.

Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 
towar. Ceny sf niskie. Usługa uprzejma 

szybka, a miara i waga uczciwa.
Popierajcie Rodaka!

Mięso świeże i wędzone. — Towar jak 
najlepszy, niskie ceny.

1909 PENN AVENUE

1 I \VA, WÓDKI, WINA 
LIKIERY

I r. jo we oraz \ 
-v>wane.

Agentami „Wielkopolanina”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło­
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są

Stołpce.
Dnia 22 zm. wybuchł olbrzymi 

1 pożar, którego pastwą padło prze­
szło 400 domów Spaliły się: filia 
pocztowa, zarząd gminny’ i urząd 
mieszczański.

Pożar wszczął się około godz. 2 
po połudn u, w domu Malbina, o- 
chotńika miejscowej straży ognio­
wej w środku miasta. Z powodu 
silnego wiatru, płomień prędko się 
przerzucił na oudowle sąsiednie. — 
Nie było żadnej możności stłumić 
pożaru za pomocą własnych środ­
ków, wobec czego zawiadomiono o 
pożarze miasteczko Borodziej ę oraz 
Mińsk.

Borodzieja znajduje się niedaleko 
Stołpców i straż ogniowa stamtąd 
nadjechała natychmiast. Oddział 
straży ochotniczej mińskiej, złożo 
ny z 50 osób, wyjechał z Mińska o 
godzinie 7 wieczorem pociągiem to­
warowym, skutkiem czego przybył 
bardzo późno.

Przy tłumieniu pożaru, dawał się 
we znaki brak wcdy. Wprawdzie 
miasteczko przecina Niemen, ale 
p dówczas c>ła rzeka była zataraso’ 
wana tratwami. Straty olbrzymie. 
Blisko połowa miasteczka spłonęła. 
Położenie pogorzelców rozpaczliwa 
Przyczyna pożaru — niewiadoma. 
Krążą pogłoski, że miasteczko po 
zostało podpalone, tembardziej, że 
już od pewnego cz su poda w no so­
bie z ust do ust przepowiednię o 
grożącym zamachu. ,

-----------o----------

1 ZIEMIE POLSKIE POD | 

PRUSAKIEM. |

Wysłani z kraju.
Z rozporządzenia generał-guber­

nator* warszawskiego wysłani zo­
stali z kraju na cały czas trwania 
stanu wojennego: Józef ( hodźko, 
Stefan Rogala, Stanisław P stuch, 
Edward Konaszkowski,, Franciszek 
Ańamski, Aleksander Zalewski, 
Władysław Romanowski, Zelik 
Wanszel, M- rdka Bursztyn, Karol 
Szymański, Marceli Piecki, Stani­
sław Rzeźnicki, Bolesław Anczbi, 
Jan Kleć, Karol Kleć, Władysław 
Kapsa, Jan M-rkiewicz, Jan Woj­
taszek" Stanisław Wojtaszek, Mar­
cin Zuraws i, Wincenty Sykulski, 
Aleksander Bóbr wski, Piotr Kar­
czewski, l eofil Schmidt, Adam 
Gielecki, Andrzej PisKcrski, Wła­
dysław Porębski, Ignacy Lewando­
wski, Kazimierz Wojciechowski 
Bolesław Glend la i Antoni Seges.

Grudziądz.
W miejscowości Ollenrode (?) 

z szedł podczas nawałnicy pożało­
wania godny wypadek. Trąba nad 
powietrzna uniosła kilkoro dzieci i 
rzuciła następnie na drut kolczasty. 
Jedno z nich zawisło na nim a w 
chwili, gdy matka chciała je uwol 
nić z nieprzyjemnej p -zycyi, wyr 
waną została topola z korzeniami i 
przygniotła swym ciężarem matkę i 
dziecko. Dziecko ocalało szczęśliwie 
matka jednak pon osła śmierć.

Mohilew.
Miasteczko w pobliżu Mohilewa 

w Królestwie Polakiem zostało pod­
palone przez nieznanych i dotąd nie 
wyśledzonych sprawców. Miaste 
czko całe prawie padło pastwą pło­
mieni; spłonęło około 120 domów, 
z czego przeszło j00 domów było 
żydowskich; 70 składów i sklepów 
również zniszczyły płomienie, wraz 
z nagromadzonymi w nich towara­
mi. D noszą też, że kilkanaście 
osób — przeważnie dzieci zginęło 
w pożodze. Władze zarządziły e- 
nergiczne śledztwo i pościg zi pod­
palaczami.

Moralne czyny pruskich „kul- 
turników“.

Gdańsk. Tutejsza izba karna sądu 
nadziem-ańskiego skazała nauczycie­
la Schmitz i Neukruegerskampe (?) 
za popełnione czyny niemoralne na 
uczenicach szkolnych na 2 pół roku 
domu karnego i trzy lata utraty 
praw honorowych. Zasądzony jest 
żonatym i ojcem kilkorga dzieci.

Takich pedagogów wydaje 
siaj kultura pruska, która ma 
zdławić. Nigdy.

ave.
Częstochowa, Texas.

A. Zajonc, Post Master.
Detroit, Mich.

J. Iwanicki, 780 Mitchel st.
Dunkirk, N. Y.

A. J. Papierski, 23 Genet st. 
Falls City, Texas. 

Szałwiński.
Gaylord, Mich.

Mańkowski.
Grand Rapids, Mich.

T. Grzywacz, 149 Chatham st.
Hartford, Conn.

J. Kasperkiewicz,
150 Governor str. 

St. Hedwig, Texas. 
Strzelczyk.

Isadore, Mich.
Brzeziński,

Rosiński, Jr., Post Master.
Lockhart, Texas.

Szałwiński, R. F. D. No. 21. 
Manitowoc, Wis.

Zondala, 25 & Washington st 
Marchee, Ark.

Małachowski, Post Master.
Pulaski, Wis.

Witczak.
Radom, Hl.

J. Brzeziński.
Schenectady, N. Y.

Michal Grenewicz,
499 Van Guisting Ave 

Wheeling, W. Va. 
Turczyńskl, 4412 Wetzel st.

Yorktown, Texas.
A. J. Styra.

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawszi 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam ji 
z najsłynniejszego laboratorium

OROSI.

Fryinarka ojcowizną.
Kowalewo. Pan Maksymilian Zie­

liński z Gniewkówca zaprzedał wro­
gom naszym piękny swój folwark 
Lipnicę, wynoszący 500 mórg dobo- 
durowej gleby chełmińskiej, da­
wniejsza wł sność p. Łagowskiego. 
Nic go nie zmuszało zostać sprze­
dawczykiem, gdyż wiodło mu się 
nieźle, jedynie chęć zysku, zarobku 
50 tysięcy marek, popchnęła go do

(Saint Joseph’s Home for 
Polish and Lithuanian Im­
migrants)

117 Broad Str.,
(near South Ferry)

W domu tym znajdziecie 
czyste i schludne mieszka­
nie i dobry wikt, a o co naj 
więcej chodzi: znajdziecie 
najlepszą doradę, — a czę­
sto może przez ten Dom o 
trzymać pracę. Jestto najle­
psza kwatera dla Polaków, 
tak odjeżdżających do Euro 
py jak również i przybywa­
jących da Ameryki, —

POLSKI HOTEL,
A. McLON. Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 1 
Wyśmienity obiady i przekąski o

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

Wyrok śmierci.
Przed krakowskim trybunałem 

przysięgłych zapadł wyrok w pro­
cesie przeciw Wawrzyńcowi Rtjzne- 
rowi i Maryannie Kaczorównej, — 
oskarżonym o zamordowanie żony 
Rajzera. Trybunał na podstawie 
werdyktu przysięgłych skazał Rajz- 
nera na karę śmierci a Kaczorównę 
na 10 lat więzienia.

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR niemożna wy­
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, - a my za pomocy nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od Se J rano do7ej w tygo­

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedzielą

--------OOO--------

Alpena, Mich.
Snigurski, 301 — 11 st.

Argenta, Ark.
P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.

Ashton, Neb.
Jamrog. " ",

Bay City, Mich.
Michalak, 708 Van Buren

Brenham, Texas.
J. Nowak. • t

Brooklyn, N. Y.
W. Grochowski, 151 Norman i

Bondsville, Mass.
Maciej Guła, box 198.

Chicago, Ill.
F. Świadek, 8341 Ontario

f wykonuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodzące TANIO i DOBRZE. 
\ Poleca się poparciu Rodaków. j 
^3032 Brereton Av., Pittsburg.Pa.

Miedziany pieniądz z czasów 
Nerona.

Tczew. Przy budowie spichrza 
przy ulicy Rybackiej napotkano na 
miedziany pieniążek z czasów naj­
większego prześladowcy pierwszych 
chrześcian, cesarza Nerona, który 
panował od roku 54 do 68 po Chry­
stusie Panu. Na pieniążku mieścił 
się bardzo jeszcze wyraźny napis: 
Imp. Nero. Caesar Aug. Pieniążek 
należy do kupca C. Eisenacka w 
Tczewie.

, Lwów.
Posłowie demokratyczne narodo­

wi w parlamencie wiedeńskim jsta 
nowią w Kole polskiein osobną gru­
pę demokratyczną. Przewodniczą- 

, cym tej grupy jest dr Głąbiński, 
zastępcą przewodniczącego jest dr. 

, German, sekretarzem p. Zamorski. 
1 Do grupy tej należą posłowie: Bat­

taglia, Biuły, Buzek, Ditzius, Fie­
dler, Gall, German, Głąbiński, 
Gold, W. Jabłoński, ks. Kopyciń- 
ski, Łazarski, Ł iszczkiewicz, Ober- 
tyński, Pawluszkiewicz, Ptaś, To­
maszewski, Więcek, Zamorski.

Do tej grupy należy zastępca po­
sła w powiecie lwowskim Maślanka 
który niebawem przybędzie do Wie­
dnia w charakterze posh, skoro 
tylko p. Abrahamowicz formalnie 
zrzeknie się mandatu z powiatu 
lwowskiego, zatrzymując , mandat 
bóbrecki.

Grupa demokratyczne - narodowa 
liczyć będz-e wówczas 20 posłów. 
Z tych 16 należy do grupy jako 
członkowie stronnictwa demokrat.- 
narodowego, 4 zaś w charakterze 
hospitantów grupy. 1

jfreb. 1H. Cele,
2905 pen P , 

pittsburo, T’tiiria

Bell 4093 Fisk. PHONE: P&A. 92 Lawrence. Józef AV alkOWSki
JOHN FINK, |

NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
Sprzedaż Realności, Zabezpiecze­

nie od ognia, 
O KOLEKTUJE RENT?]# 

3609 PENN AVENUE.

Kraków.
W k łach krakowskiej partyi so­

sy alno demokratycznej kolportowa­
no wiadomość, — że zarząd partyi 
postanowił, aby dr. Lieberman, po­
seł socyalistyczny z Przemyśla, — 
zrzekł się mandatu w najbliższym 
ezasie’ a w jego miejsce wysunięta 
będzie kandydatura pana Daszyń- 
sk ego

Tak więc po r z trzeci próbował­
by p Daszyński szczęścia.

Nowi rektorzy.
W Krakowie na uniwersyte­

cie Jagiellońskim rektorem na rok 
szkolny 1907—8 wybrany został 
pierwotnie podwakroć dotychcz-iso- 
wy rektor prof. dr. Kazimierz Mo­
rawski, który jednakże st now-czo 
oświ dczył, iż wyboru nie przyjmu­
je. Wobec tego rektorem wybrany 
został ks. dr. Franciszek Gabryel, 
profesor filozofii chrześciańikiej i 
teologii fundamentalnej na wydziale 
teologicznym.

Nowy rektor urodził się dnia 9go 
Marca 1866 w Wieprzu koło An­
drychowa, gimnazyum ukończył w 
Wadowicach, a wydział teologiczny 
w uniwersytecie krakowskim. Przez 
lat kilka piastował ks. Gabryel obo­
wiązki duszpasterza w rozmaitych 
parafiach, poczem udał się do Wie­
dnia, gdzie otrzymał stopień dokto­
ra teologii. Następnie jak > stypen 
dysta wysłany zost>ł za gr nicę na 
wyższe studya, które odbył w Rzy­
mie, Lowanium i Wrocławiu. W r. 
1896 habilitował się ks. Gabryel na 
uniwersytecie krakowskirft, a w 
1898 został nadzwyczajnym a w r. 
1903 zwyczajnym profesorem.

We Lwowie rektorem uniwer- 
sytetu na rok szkolny 1907—8 wy­
brany został profesor historyi po. 
wszechnej dr. Bron. Dembiński.

Dr. Bronisław Dembiński pocho­
dzi z Wielkopolski. Po wytrawnych 
studyach historycznych we Wrocła­
wiu, habilitował' się na docenta w 
Krakowie w r. 1886. Przez rok ba­
wił w Rzymie, gdzie wspólnie z 
prof. Abrahamem badali Archiwum 
watykańskie, opracowy »yjąc prze­
gląd tamtejszych maieryałów,który 
stał się podstawą prac późniejszej 
ekspedycyi. W r. 1892 ra anowany 
został nadzwyczajnym profesorem 
historyi powszechnej, w roku 1896 
został zwyczajnym profesorem. — 
W r. 1899—19 0 spr<wował urząd 
dziekański. W r. 1900 Akademia 
krakowski zaliczyła go w poczet 
c-złanków, jest także członkiem po­
znańskiego Tow. Przyjaciół Nauk.

Powódź w Polsce.
Poznań 16go Lipca. Skutkiem 

niebywałych i niepamiętnych ulew 
w całem Wielk. Ks. Poznańskiem 
wystąpiły rzeki ze swych łożysk, 
pozalewały wsie i pola nadbrzeżne, 
znaczne bardzo czynią szkody i spu­
stoszenia. Zbiory na polach bardzo 
ucierpiały, wiele domów po wsiach 
i miasteczkach zibr-ła powódź, — 
jeszcze więcej domów woda podmu- 
liła i obaliła. Są nawet ofiary w lu­
dziach: kilka osób utonęło, znacznie 
więcej odniosło uszkodzenia.

Z Wrocławia donoszą, że woda 
w Odrze wystąpiła z brzegów i za­
lała przedmiejskie dzielnice miasta. 
We wszystkich miejscach dotknię­
tych powodzią, prowadzi akcyę ra­
tunkową straż pożarna i wojsko. — 
Ogromne są również szkody w to­
warach, nagromadzonych w skła­
dach nad spławnemi rzekami, jak 
właśnie we Wrocławiu nad Odrą, 
gdzie powódź odcięła od miasta 
dworzec kolejowy i zalała okoliczne 
pola na 100 mil dokoła.

Berlin 16go Lipca. W całych 
Wschodnich Niemczech, Saksonni, 
w Poznańskiem i na Śląsku pano­
wały ostatnio straszliwe ulewy, z 
których'powodu nastąpiły groźne i 
fatalne w swych skutkach po wódz e 
szerzące śmierć i spustpszenie, — 
L nie kolejowe uległy zniszczeniu; 

on jcały szereg rozmaitych wypadków i ,

Kąpiel podczas upaliych 
letnich będzie rzeczywiście orzeź­
wiającą, jeżeli użyjecie do niej 
Severy Leczniczego Mydła Skór­
nego. Otworzy ono pory i u- 
trzyma je otwarte. Jego leczni­
cze własności uwolnią skórę od 
wszelkich nieczystości. Czyści 
ono i goi zarazem. Z powodu 
swoich czyszczących i autysepty- 
cznych własności, Severy Leczni­
cze Mydło Skórne jest najstosow- 
niejszem do zagojenia i oczysz­
czenia wszelkiego rodzaju wysyp­
ki, krost, odparzelin, powstrzy­
mania chorobliwych potów i do 
wielu innych potrzeb, a zarazem 
do oczyszczenia i udelikatnienia 
skóry. Doskonale nadaje się do 
golenia. Nieporównane do dzie­
cinnych kąpieli. Cena 25 centów. 
W aptekach. Kawałek na okaz 
wysłany będzie po otrzymaniu 2c. 
znaczka pocztowego. W. F. Seve­
re Co., Cedar Rapids, Iowa.

. ------o—
Stwierdzone doświadczenie. 
Mieszkańcy m asta Pittsburga nie 

mogą zaprzeczyć co było stwierdzo- 
nem po dwa razy. Z wdzięczności 
od opuszczenia bólu w plecach i 
choroby nerek tysiącznej publicz­
ności w mieście Pittsburgu były re­
komendowane Doans Kidney pi­
gułki i kto ich używał przez jakiś 
czas, może poświadczyć, iż tylko 
przez Doans Kidney pigułki został 
wyleczony z dolegliwości i choroby 
nerek.

Słuchajcie! co mówi pani W. 
Rauenbehler 1820 Sarah ulicy z po­
łudniowej struny. — Każdej zimy 
cierpiałam ustawicznie na ból 
w plecach i mokrz mój był zanie-1 
czyszczony do najwyższego stopnia. 
Zeszłej zimy gdy cierpienie się po­
wtórzyło i dostałam ataków i bó­
lów’ w plecach, zaczęłam używać 
Doans Kidney Pills i zaraz w pierw­
szych początkach zauważyłam sku­
tek bardzo wielki co zawdzięczyć 
tylko mogę używaniu tej medycy­
ny. Powyższe oświadczenie czyni­
łam 26go sierpnia 1897 r. a siedm 
lat później potwierdziłam to s>mo.

Pani Rauenbehler ostatecznie mó­
wi przez swoje własne doświadcze­
nie i używanie Doans Kidney pigu 
łek i nie myśli bynajmtaiej zmieniać 
swej opinii co do poświadczenia i 
rekomendowania tej medycyny.

Sprzedawane jest we wszystkich 
aptekach cena 50 c. Foster Milburn 
C >. Buffalo New York. —Sprzedaż 
przez Agentów w Stanach Zjedno­
czonych.

Pamiętaj sobie tylko Doans a 
nie żadne inne.

Wniosek ruski o uniwersytet 
we Lwowie.

Członek parD.mentarnego klubu 
reskiego we Wiedniu profesor 
Dnistriańskij ^opracował wniosek o 
założenie uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie.

Wniosek opiera się na następują 
cych zasadach: Uniwersytet ruski

Zabójstwo księdza.
„Gazeta Kielecka” donosi, że w 

tych dniach na proboszcza parafii 
Bebelno, (pow. włoszczowski), ks. 
Szaarca, banda opryszków urządzi­
ła napad zbójecki. Otoczywszy ple 
banię, zbóje przez okno strzelili do 
proboszcza, kładąc go trupem na > 
miejscu, kul* bowiem przeszedłszy 
przez ramę okna, traf ł* go w samo 
serce.

Po wyrwaniu n stępnie okna we 
czli do pokoju, a ubezwŁdni» szy 
służbę, i. azali wskazać sobie, gdzie 
ks. ma pieniądze. Gospodyni za­
pewniała, że ksiądz oprócz kilku­
dziesięciu rubli na bieżące wydatki, 
żadnych pieniędzy w domu nie trzy­
mał.

Rozbójnicy, niedowierzając, zro- ... . . , -c— ~
bili rewizyę szaf, biurka, a z braw- tego kroku. Dla zysku sprzedał

Smith Bros._ _
Czyszczenie i Farbienie Ubrań 

Najlep.ej urządzony Zakład w mieście.
Rcbotg wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat i Biuro: Garson ul. róg 9-tsJ. 
Bell Phone 12 Hemlock - P. & A. Phone 12 South.

Inne Biura:
128 Fourth Av*. — Beli Phone 2775-R Court 

1623 Fifth Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone I018-L Gran 

1600 Carson Street.

Wielka burza.
Ostróda, Prusy Wschodnie, 

rza, jaka dnia 2Igo Czerwca szalał t 
nad okolicą, wyrządziła ogromne 
zkody. W Bartągu zabił piorun 
dwie .dziewczyny, liczące 18 i 19 
lat, które ramię w ramię udawały 
się ku domowi. Jedna miała rany 
na g owie i piersi, u drugiej znale­
ziono jedynie małą ranę na palcu.

następujący panowie:
--------ooo--------
Pittsburg, Pa. 

Szarejko, 2711 Pen ave.
----- ooo-----

South Side.
Dolata, 2315 Mission str., 
Kaczorowski, 84 — 15 st.. 

Kopera, 1817 Fox Alley, S.S. 
Krantz, 2631 Josephine 
Maciejewski, 145 Pius

----- ooo-----
Barnesboro, Pa. 

Pendracki.
Braddoek, Pa. 

Kanarkowski, 852 Talbot
Carnegie, Pa.

Wodziński, box 967. 
Świtała, 9 Orchard st., 
dale.

Claridge, Pa.
John Bush.

De Lancey, Pa.
J. Zdrejkowski.

Duquesne, Pa.
. Gaca, 101 Medeow street.

Erie, Pa.
Filipowski, 529 E. 14 st.

Everson, Pa. 
Firlik.

Ford City, Pa 
Sporny, box 142.

Forest City, Pa
Wiśniewski, box 551.

Glassport, Pa. 
Królikowski.

Homestead, Pa.
Fr. Wiśnewski, 436 5th Ave., rear

Mount Carmel, Pa. 
W. Rosiński, 439 — 5 st. 
Kaźmierczak, 213 Walnut 

Nanticoke, Pa. 
J. Elbert, Market st.

New Kensington, Pa. 
Nadolski.

1129 3rd ave., 11 st. 
North Braddoek, Pa. 

Wiśniewski.
Shamokin, Pa.

Wachowiak, 901 Hemlock
United, Pa. 

Olmiński, box 35.
Vandergrift, Pa. 

Kamiński. 1 '

Burze i pożary.
Pelplin. Straszne n eszczęście ści’ 

ga obywatela z emsk ego Pollanau 
w Lichnowcach. Dnia 17g" Czerwca 
wybuchł w jego zagrodzie okropny 
pożar w którym spaliło mu się 31 
koni, 45 krów i 8 cieląt. Wr nie­
spełna tydzień potem dnia 23go 
Czerwca b. r., uderzył w zagrodę 
jego piorun i zabił mu dalsze trzy 
konie, 5 cieląt, 8 krów i 20 świń. 
Straty wynoszą zatem ok ło 100.000 
marek.

Nie potrzebujesz Doktora, ani Apteki!
Darmo ksigże- 
czka’ która*po- 
winna być w 

ćuJB-JSfcMMnK każdym domu 
ona ci pokaże 
ja,< si? wyle- 
czrć ze złych 

zastarzałych 
chorób. Przy­

ślij swój dokładny adres a otrzy­
masz książeczkę, która poda ci 
sposób:

Jak być pięknym? 
Jak być zdrowym?

Jak wyleczyć wszystkie choroby, po­
chodzące z żołądka i nieczystości krwi. — 
Jak powstrzymać włosy od wypadania. — 
Jak uh być włosy na łysej głowie. — Nie 
zwlekaj, pisz dziziaj do:

The RUTKOWSKI Co.
73 W. Eagle St. Buffalo, N. 7.

Tvsi^ce listów dziękczynnych leży do 
przejrzenia w na zym ofisie.

Oto n * nich; 
SZAN FgUTKOWSKI!

Donoszę Panu że przez przeszło 10 
lat cierpiałem na wewnętrzny chorobę. 
Po użyciu Pańskich pigułek Kalino* 
wych, zupełi ie wyzdrowiałem, za co 
składam Panu ssrdeczne podziękowanie 
i starać się będę to Pauu odwdzięczyć. 
Z szacunkiem Karol Kraiufe, 4 Middle 
8t., Lawrence. Mass.

SZAN. PANIE RUTKOWSKI!
Po użyciu trzech butelek , Oazy“» do­

stałem z powrotem piękne włosy Dzięku­
ję serdecznie za jego lekarstwo i życzę: 
jak najszerzej rozpowszechnij Pan swój 
wynalazek. Jaz mej strony każdego będę 
zachęcał do tetro. Z ssacunkiem. Marcin 
Wojciechowski, 77 North St., Worce­ster, Mass.

* ...... ............... ! IS I ...

n
 lekarstwo fAmilijne. Zadajcie te od 

aptekarza lub przyszlemy je pocztę. 
CENA 25c i 3Oc. Adres:

nieszczęśń miał miejsce z tej przy-
szyny. Donoszą, że łącznie około 50
• sób zginęło w powodzi, lub w wy prawniczego * i nv/zvi njzaicgu. --
padkach powodzią spowodowanych, Jeszcze nie stworzone dotąd katedry 
a największa liczba tych nieszczęść mają być ufuniowane i usystemizo-

R. W. RAMSDEN.
4 PLUMBER. *

Zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury, wodociągowe i gazowe, 

— po nizkich cenach. — 
| 1913 PENNAVE.

P. Walser,
Hurtowny Skład

Win, Wódek, Likie­
rów I Piwa.

2710 F6nn five.
Dhnno. P- 4 A 1242 rnonc: bell; i«#j. re*
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ła‘

Złote myśli.

2 • i 5G ctw. za butelkę.

Nowy Bank

POLSKI BAINK

■N
05

Piwa z browarni Independent 
są przyjemne, pożywne i czyste.

Piwa te zawierają w sobie tyl­
ko 3| procent alkoholu, który 
rzeczywiście- potrzebny jest do 
utrzymania zdrowia człowieka.

G3
N

— Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

Naszym miejskim agentki 
jest p. Leonard R. Borczyński, 
2511 Jane st., S. S., Pittsburg, Pa.

Piwa z browarni Independent 
oprócz pożywnych własności ma­
ją i to do siebie, iż pomagają w 
trawieniu.

Lekarze, znając te własności, 
zalecają| używać go po jedzeniu.

ENTERED AT THE PITTSBUBG POST OFFICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTER.

Z silnych bólów w piersiach 
powstałych z zaziębienia, wywiąż.e się [; 
niebezpieczne zapalenie lab nagroma- L 
dzenie krwi w piersiach lub szvji, jeżeli B 
szybko temu nio zapobiegniesz za po- n 
mocą silnych nacierań

Wszelkie przesyłki pieniężne adresować:

POLISH PRINTING AND PUBLISHING CO. 
56—22nd Street, Pittsburg Pa.

J/y tylko takie mamy 
na składzie.

Bracia, słuchajcie pieśni! Pieśń 
[to anioł Boga

Pieśń to nauka wieków — przy­
szłości przestroga, 

To silny głos zwiastuna, co na 
[puszczy woła,

Jasny promień nad głową prawdy 
[apostoła. 

Narcyza Zmichowska.

wielebne „Nowiny", 
pytają się: co to ma 
Otóż, „niewielebny**

Wszelkie korespendeneye adresować należy:

,, WIELKOPOLANIN”
56—22nd Street, Pittsburg, Pa,

ŚLIWOWICA, TORKOLY, 
DROPOWICA, GRAPPA. 

$3.00 i $4.oo 
ZA GALON

PRENUMERATA:
Rocznie w Stanach Zjednoczonych.......$1.£O
Po za obrgbem Stanó,v Z jednoczonych.. $2.00
Pojedynczy numer............................................. 5

Schenectady, N. Y.
Wielkie nieszczęście wyda­

rzyło się w Locomotive Tank 
Works.

Polak pochodzący z Wileń­
skiej guberni, przebywający 7 
lat w Ameryce, pracując w po­
wyższej fabryce został na 
śmierć zagniecony przez tank- 
(olbrzymia kadź) pod którym 
pracował.

j Niech mu ta obca ziemia lek 
i ką będzie!

M. Grenemicż^
Agent „Wielkopolanina.”

CHOROBY
> uznane za niewyleczalne były 
rałkiemnsnnięteprzezkuracyę
WIEL. NE WMANA

Likiery,
Żutnlówkę, JałowGówkę, 

Rum I Brandy 
$1.50, 2.OO, 2.50 i $3.oo 

Galon

Czystość, pierwszy i najważ­
niejszy obowiązek matki wzglę 
dem niemowlęcia, podwójne 
ma znaczenie w lecie, gdyż 
kurz i pot zanieczyszczają cia­
ło. Czystość, to połowa zdw 
wia. W najuboższym stanie 
można zachować pewną czystość 
ciała, odzieży, sprzętów i miesz 
kania. Brud, to źródło wielu 
chorób i cierpień małych dzie* 
ci.

Snem duma, która w piersi ponad 
[wszytko stawa,

Snem zachcenie,
Cicha, lecz najpiękniejsza młodej 

[duszy sLwa — 
Poświęcenie.

Miecz.jsław Romanowski.
----------- o------------

— Chcesz wiedzieć, co się dzie­
je w świecie! Zapisz sobie „Wiei 
kapolanina” 1

Max Klein & Sons,
Hurtowny Skład Likierów 

1318-20 Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

W żadnej porze roku maleń­
kie dzieci nie są narażone na 
tyle rozmaitych dolegliwości, 
co wśród upału lata. Dolegli­
wości te pochodzą najczęściej z 
niedbalstwa matek i piastunek. 
Często się widzi niemowlę, przy 
kryte grubę pierzyuką wśród 
gorącego dnia, gdy cienka koł- 
derka zupełnie b) łaby wystar­
czającą. To znów posadzą 
dziecię na kamieniach, które 
nawę4 wśród lata są zimne i 
przykre w dotknięciu. Jeżeli 
można, najlepiej posadzić dzie­
cię na białym piasku, aby się 
w nim bawiło.

Lekarze zalecają to, jako na 
der zbawienne dla dzieci wąt­
łych i bezkrwistych.

Słońce — to niewyczerpane 
źródło światła, ciepła, to ogni­
sko wszechżycia jest i dla nie­
mowlęcia ogromnem dobro­
dziejstwem. Nie powinno je­
dnakże nigdy słońce świecić 
wprost w oczy dziecka, które 
tym sposobem osłabione na ca­
łe życie pozostają. •

Przebywanie na świeżem po­
wietrzu, w miejscu ocienionem 
zaciszuem, w ogródku lub pod 
drzewem bardzo zbawiennie od 
działywa na dziecko. Widok 
pogodnego nieba, kwiatów, 
zwierząt rozwesela jego oczki i 
duszę, wyziewy roślin wzma­
cniają jego płuca i odżywiają 
krew. Spokojnie bawi się, 
choć samo ze sobą i smacznie 
zasypia. I chore dzieciątko 
może i powinno w podobny i 
cichy dzień przebywać na dwo­
rze. Niech podczas lata uży­
wają tych dobrodziejstw, któ-

Chcecie

DohruGli, GzijsiuGh
LIKIERÓW?

ZYTNI0WKA, WINO, 
JAŁ0WC0WKA, RUM 

i BRANDI po:

$2, $2.50, $3.
ZA GALON.

I Przyczyną tego nieszczęścia! 
i było to, iż łańcuch nie dość 
. mocny u windy zerwał się, spu­
szczając tank na nieszczęśliwe­
go.

Tem boleśniejsza jest ta wia­
domość ponieważ nieboszczyk 
miał zamiar wrócenia w krót­
kim czasie do swej rodziny w

rych są pozbawione w dni sło­
tne i mroźne.

Dziecię na dworze narażone 
jest szczególnie podczas snu na 
kłucie owadów, drażniące dot­
kliwie jego delikatną skórkę. 
Można od tego uchronić małe 
dziecko, przykrywając je cien­
ką gazą lub muślinem.

Tkaniny takie przepuszczają 
dobrze powietrze i zabezpiecza­
ją dziecku sen spokojny.

Ponieważ mleko w lecie czę­
sto kwaśnieje, przeto z wielką 
starannością należy czuwać nad 
czystością butelek i skoczków 
(korków gumowych), aby dzie- , 
ci pojone butelką piły zawsze 
mleko świeże. Butelki i smo­
czki gumowe powinny zaraz po 
użyciu być wymyte w ciepłej ■ 
wodzie i włożone w zimną. Nie­
dobre są smoczki z gumową 
rurką, która się ciągle zanieczy 
szcza a nie może być tak grun­
townie wyczyszczona, jak czar­
ny gumowy smoczek, tani i 
trwały.

Mleko, choćby odrobinę kwa 
śne, wywołuje dolegliwości żo­
łądkowe u małych dzieci. Je­
żeli więc mleko skwaśniało, a 
dziecko głodne płacze, można 
je uspokoić herbatą rumianko 
w-ą, lipowę lub miętową, a w 
braku herbaty słodką wodą, 
którą chętnie pije. Radzę mat 
kom herbatę dawać zawsze raz 
na dzień, albo w nocy dzieciom 
zdrowymi chorym

Bardzo naganny to i obrzy­
dliwy sposób zaspakajania dzie 
cka dawać mu w buzię cukier 
zawinięty w łatkę. Szmatek 
często brudny, brudną ręką po­
dany uspokoi dziecię chwilo-[ 
wo, ale może spowodować nie 
wiem jakie choroby. Daleko 
lepiej dać jakiś przedmiot czy­
sty i twardy, n p. skórkę chle- 
ba (nie miękki środek, bo skór 
ka lepiej wypieczona.) Choć 
małe drobiny skórki^ zostaną 
połknięte, nic to nie szkodzi.

bandytyzmowi pcha najczęściej ban- powi, który ma spór z kg. Kruszką;
1 protesta owe wcale polskiej sprawie 
nie pomogą, lecz przeciwnie zaszko­
dzą. Zawiele tego jest, jestto prze 
sada, a każda przesada nietylko 
szk- dzi ale i ośmiesza.*

* * *
Milwauckie „Nowiny-* z dnia 10 

Lipca, w Uwagach swoich mają 
między innemi i następującą Uwagę 
którą tu dosłownie podajemy:

„Wielkopolan n‘- od niejakie­
go czasu bardzo chętnie ogłasza 
bezpłatnie nas i nasze pismo.. 
Dzięki za to, w „byznes wej“ 
Ameryce takie uwag' „niewie- 
lebnego“ tygodnika zawsze coś 
warte! W „przekomarzaniu s ę“ 
z tym tygodnikiem nie mieliśmy 
się wcale wdawać, bo—„szkoda 
czasu i atłasu"! Razie musi ka­
żdego czytelnika podwójny kie­
runek, jaki się dosyć wyraźnie 
przebija z łani „Wielkopolani­
na": samo pismo należy do 
„Zjednoczonej Prasy Polskiej", 
redaktor nie może ukryć swych 
sympatyi dla pewnych „męczen 
mków", a jednak znajdują się 
tam równocześnie bardzo trzeź 
we i gruntowne artykuły, które 
wręcz się sprzeciwiają tenden- 
cyom redakcyjnym. Uo to ma 
znaczyć?

Tak piszą 
i na ostatku 
znaczyć?... 
redaktor W-Polanina postara się w 
paru słowach wytłumaczyć wieleb­
nym „Nowinom" „co to ma zna­
czyć?" i co znaczy Uwaga „No­
win".

Otóż nam się zdaje, że powyższa 
Uwaga„Nowin“ to pobożna wpraw­
dzie, ale zawsze mimo t ■, tylko 
prosta... dep.uncyacya! Przeciętne­
mu czytelnikowi Nowin Uwaga 
owa Nowin, wyda s ę zwykłą Uwa­
gą, lecz dziennikarze wszyscy i czy­
telnicy niektórzy, wtajemniczeni w 
„arcana" naszego dziennikarstwa, 
widzieć mogą w owej Uwadze „No­
win" tylko denuncyacyę.

Denuncyacya owa jednak całko­
wicie chybiła celu, bo niech „No­
winy" przyjmią do wiadomości, że 
sytuacya „niewielebnego" redakto­
ra w Wielkopolaninie jest taka, jak

?????
WHISKY
51%

------------ :---- o-----------------

NlBIMlęid W I6GI6.

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
ajdókładniej leczone, aby nie 

powróciły.
Wyleczony z reumatyzmu 

bardzo przykrego.
Drogi Ks. Newmanie!
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumaty; mu. Mywałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisho kofica b.,łem z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pomocy a'e jak całkiem 
wypotrzebowałem je to tak jakby nożem cd- 
cięi: ból całkiem mnie opuścił.

Ból ten znajdował się w lewem boku, w 
b'odrz**. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie wiałem ochoty więcej próbować — ale 
szczęśliwie spostrzegłem ógł< szenie Twe w 
gazecie i jako ostatni raz zdecydowałem się 
do Ciebie’ pisać i teraz jestem* przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar­
dzenie i kasze . który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
się udam w n.zie gdjby choroba się miała 
wrócić. Z szacurkiem pozostaję

I flnt. Michalak, 508 E. 11 st.. Duluth, Minn. 

Wyleczony z womitowanla krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowego: 

Kochanjł Ojcze Nemmanięl
Zasyłam ci stokrotne podziękowanie któ­

re mnie tak szczęśliwie d< zdrowia przywró­
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
jest tymczasowe a'e będę się cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Używałem masę 
lekarstw, ale żadne tak ski<t**cżne nie były 
jak od ciebie.

poz< staję na zawsze wdzięczny 
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.

DARMO wyślęWHW pouczają* kii | 
J-JAlAWTlk./ żkg sposobu mojego] tez i 

nia. Piszcie dzisiaj ante < dv lei a jci* jedio 
godnia. Zawsze załączyć 2< natkę. Actm

BEV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, III.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

215, pearl Str.. New Yerl.,
... ie po l.ir-szu•4.<j „nia.-z- a' •• -

Andrzej Gawlak
Kalfaktorzy

Piitr Zy ks
Władysław Wolny.

Z uszanowaniem
Jozef Domański

Sekretarz. 
---------------o---------------

KORESPONDENCYA.

kandydaturę naszego pisma. — O- 
wego urzędnika prosimy, aby list 
nasz pokazał interesowanym w „Ku 
ryerze**. — Oto w paru słowach 
cała sytuacya. Nie ma się „Ku- 
ryer“ o co gniewać. Za t > godzi 
my się w zupełności z tem, co „Ku­
ryer Katolicki" przepisał z mowy 
Arcybiskupa Teodorowicza, wypo­
wiedzianej niedawno w Warszawie:

„Katolicyzm n c powinien roz- 
dwajać, lecz jednoczyć w pracy 
obywatelskiej, nie powinien jej 
n .dawać znaczenia wyłączn- ści 
wyzn niowej. Niech wielkie ha­
sło katolicyzmu nie pokrywa ni­
gdy marnej roboty i tendency i o- 
sobistych**.
Oto -łowa, jakie Arcybiskup Teo- 

dorowicz wypowiedział na zjeździe 
katolickich dziennikarzy w War­
szawie.

w Woodlawn, Pa.

J. M MCDOIlOld 
właściciel 

płaci 4 procent od depozutów,. 
wysyła pieniądze we wszystkie 
strony świa'a szybko i tanio. Karty 
okrętowe, sprzedaje Loty i Domy 
tan o i na wypłatę, także Polska 
KancelaryaJNotaryalno-Adwokac- 
ka, sprawy załatwia bezstronnie 
adwokat L. Gruss, który jest kie­

rownikiem Banku.

a nut shell" co na polskie wykłada 
się dosłownie: „cała sytuacya w 
łupinie orzecha*- (tu się trzeba 
śmiać). Na denuncyacye niepodobna 
inaczej odpowiedzieć. Tu jest wolny 
kraj.

Co się zaś tyczy zarzutów „No- 
■win", że u nas znać „p dwójny kie­
runek", to my go tu nie widzimy; 
laik nie porywa się na teologiczne 
rozprawy i artykuły i pilnuje świec­
kich spraw i spraw narodowych, a 
artykuły teologiczne lub katechiz- 
u>"Wo-społeczne, nadsyłają nam ła­
skawie teolodzy.

Do „Zjedn. Prasy Pol “ wpisał 
się laik na próbę, aby zw ększyć 
grono polskich dziennikarzy, wal­
czących do niedawna rozpaczliw e 
z moskiewsko - żydowskim hurnbu- 
giein Rabinoffa, zwanym „Połyś 
Press". Wystąpi laik ze „Zjedn. 
Prasy Pol." skoro mu się ta dosyć 
nie spodoba, a nastąpi t > niezawod­
nie wkrótce, jeżeli z niej me zosta­
nie wyrzuconym pewien żydziak. 
horesp ndeneye i interpelacye o 
tem już są w toku.

Niepodoba się „Nowinom", że 
laik czuje sympatyę dl-» pewnych 
„męczenników", jak się Nowiny 
pogardliwie wyrażają o księdzu W. 
Kruszce. Tak, rzeczywiście, sympa­
tyzujemy z nim i ukrywać się z te- 
mi sympatyi'mi nie potrzebujemy, 
ch ć swojego czasu, gdy jeszcze nie 
był „męczennikiem", i był w całej 
swej sile, odważyliśmy się śmiało 
skrytykwać zbyt ostre jego arty­
kuły. Natomiast dziś, gdy on jest 
ubezwładniony, jak ów w powieści 
lew poraniony, my go kopać nogą 
nie możemy, tak jak to w powieści 
uczyniło pewne zwierzę lwu ubez- 
w ładnionernu. Zreszią walka z „mg: 
czennikiem" to rzecz... wasza, nie 
laików.

Ostatecznie co się tyczy owego 
„męczennika", ks. Kruszki, — to 
< dpowiemy dziś wielebnym „Nowi­
nom" słowy lwowskiego arcybisku­
pa Teodorowicza, które wygłosił na 
niedawnym Sejmie Dziennikarzy w 
Warszawie; Arcybiskup ten powie­
dział wówczas:

„Katolicyzm nie powinien roz 
dw. jać, lecz jedn czyć w pracy 
obywatelskiej; niech wielkie hasło 
katolicyzmu nie pokrywa nigdy 
marnej roboty i tendency! osobi­
stych".
Powyższe słowa z długiej i świe 

tuej moWy arcyb. Teodorowicza po 
dajemy wnym „Nowinom" do roz­
wiązania. .,Quod erai demonstran 
dum".

* * *
Tyle, co powyżej, mieliśmy do 

zauważenia w Uwagach na miniony 
tydzień, a teraz na ten tydzień z 
przykrością notujemy niewes łą 
wi domośc, że z redakcyi „Dzien­
nika Narodowego" ustąpił w minio 
nym tyg dniu (dnia 17go lipca) na­
czelny redaktor onegoż, p. Stani­
sław Osada. Pod jego redakcyą 
„Dziennik Naród." był wzorowo 
prowadź ny pod względem literac­
kim i pod względem polemicznym, 
a choć to jest pismo liberalne, to 
pan O. tak grzecznie i poważnie po­
lemizował. że pod tym względem 
„Dziennik Nar." można było sta­
wić za przykład pismom innym. — 
Naczelnym redaktorem w jego miej 
see przy „Dzień. Nar." został p 
Wojciech Morowski, do niedawna 
jeszcze redaktor osławionych pism 
moskiewskiego żyda Rabinoffa — 
(Połyś Press). Że „Dzień. Nar." 
na takiej zmian ę redaktorów nie 
zyska, to rzecz pewna i to już wid ć 

i»z kilku ostatnich numerów.
* * *

„Kuryer Kat." z Toledo, z dnia 
ligo lipca dziwi się i gniewa, że 
nasz „Wielkop lanin", pismo kato­
lickie, poważył się „w drodze tele­
graficznej i korespondencyjnej" u- 
silnie starać się zostać organem Zje­
dnoczenia Pol. Rzym. Kat. w Cle­
veland.

Otóż, — niech s ę „Kuryer" nie 
gniewa, bo gniew piękności szko­
dzi i bo nie ma o co, jak to poniżej 
wytłumaczymy.

Najprzód, nawet dla gazety kato­
lickiej nie jest zbrodnią ani grze­
chem śmiertelnym, ubiegać się o 
zostanie organem; — a po drugie 
myśmy ani usilnie, ani wcale nie 
ubiegali się o to:

Rzecz miała się tak:
Nie wiedzieliśmy wcale (bo w 

„Kuryerze", organie, nie było nic 
o tem) że ma. się odbyć sejm owego 
Zjednoczenia,— aż to naraz, ni ztąd 
ni zowąd, otrzymujemy od pewnego 
urzędnika Zjednoczenia z Cleveland 
list, — usilme nas namawiający, a- 
byśmy kandydowali jako „organ"; 
w liście tym też „stojało", że „Ku- 
ryera" dłużej za organ nie chcą. — 
A ponieważ w owym liście nie „sto- 
jało", ilu jest członków w owem, 
Zjednoczeniu, przeto zapytaliśmy 
dla krótkości czasu telegraficznie: 
„ilu jest członków?", aby wiedzieć 
czy gra warta jest świeczki, — a 
swoją drogą listownie zapowiedzie­
liśmy to, że nie chcemy konku­
rować z „Kuryerem Katolic- 
kim“ i tylko w takim razie poda­
jemy swoją ofertę, jeżeli „Kuryer 
Kat." mezostaje dłużej organem.

(Z z?szłego tygodnia).
Mieliśmy w minionym tygodniu 

p rę gotowych uwag, lecz te dla 
braku tn ejsca zmuszeni byliśmy od­
stawić do następnego numeru. Te 
wiec uwagi, aczkolwiek spóźnione, 
podajemy w niniejszym numerze; 
Lepiej późno, u ż nigdy. Oto nasze 
uwagi:

* * *
Na szpaltach radykalnego, socya- 

1 stycznego tygodnika „Ameryka- 
Echo", wydawanego i redagowane­
go przez znanego zamerykanizowa­
nego łowiczanina ksii żaka: A. A. 
Paryskiego z Toledo, spotykamy 
od n edawna dość często artykuły 
naród >wo-sp łeczno-socyalne, mniej 
lub więcej udałe, podpisane przez 
p. M. Nestorowiczową, kobietę, — 
którą z treści owych artykułów 
można nazwać „hic mulier", — a 
szczególniej ex re artykułu, zamiesz­
czonego w No 28ym „Ameryki- 
Echa".

W artykule tym, zatytułowanym 
„Bandytyzm i Bohaterstwo", — 
autorka nazywa bandytyzm bohater­
stwem i pochwala w nim a nawet 
apnteozuje... morderców i bandy­
tów, siejących dziś w Polsce mord, 
rabunek i pożogę!... Brzydko wy­
gląda mężczyzna - socyalista, lecz 
stokroć gorzej wygląda socyalista- 
niewiasta!... Niewiasta, kobieta, 
uniewinniająca Inb nawet wychwa­
lająca morderców i pisząca, że: „ku

Detroit Zlocie Sokołów, — niejaki 
Niezgódzki (nomen, omen!?) z mia­
sta South Bend w Indiana, wyrwał 
się na Zlocie jak historyczny i no­
toryczny Filip z Konopi, z zarzuta­
mi przeciw panu Osadzie i przeciw 
W\dzi-łowi, że Wydział jaboby 
nieprawnie przyjął p. Osadę do 
Sokołów. Przeciw temu nowemu 
niezgodnemu Filipowi z Konopi, 
Niezgodzkiemu, a na poparcie druha 
Osady wystąpili natychmiast wszy­
scy sejmujący Delegaci, prócz owe­
go Filipa z Konopi i dwóch czy 
trzech innych niechętnych osobiście 
Osadzie, kamratów* Fili pa z Kono­
pi czyli Niezgodzkiego; Sejm na- 
łychmiast uchwalił tym sposobem 
votum zaufania, a Niezgodzkiemu 
„kazano siadać**.

Otóż, redakeya oweg • dziennika 
z Milwaukee dobrze zna całą spra 
wę, dobrze we, że Osada zasłużył 
się dobrze dziennikarstwu i Sokol­
stwu w Ameryce; Redakeya owa 
dobrze we, że napaść niechętnego 
i niezgodnego Niezgodzkiego na

» Osadę na Zlocie w Detroit była 
« sprawą małą, nieznaczną, wprost 
* prywatną, a mimo to w dzienniku 
M swym z lubością z mieściła ten 

szczegół w korespondencji swego 
specyalnego reportera, t kże czują- 
cego coś do Osady. To się nazywa 
prywatą, prywatą, która tyle już 
nieszczęść na różne narody a szcze­
gólniej na nasz mród sprowadziła!

Uprawianiem podobnej prywaty 
i bajczarstwa dziennik ów sam psuje 
sobie reputacyę, powagę, popular­
ność i wiarę u ogółu.

* * *
Drugi, zupełnie podobny okaz 

takiego bajczarstwa spotk.Ii-my w 
tym samym dzienniku, gdy bez żad­
nych zastrzeżeń pomieścił nied wno 
skwapliwie jakąś marną, baj czarską i 
plotkarską korespondencyjkę z Bay 
City, przeciw znanemu z najlepszej 
str- ny księdzu Ponganisowi. W 
korespondencyi owej, nie mającej 
ż dnego pożytecznego celu i potrze­
by, paru mądralów napisał • coś ni 
w pięć ni w dziewięć o czcigodnym 
kapłanie tym i patryocie, — a 
„Kuryer Polski" natychmiast bez 
żadnyęh zastrzeżeń tę głupią bajkę 
przedrukował!..

Takie zapełnianie szpalt owego 
dziennika takiemi jak owa i wielu 
innemi bajkami, haniebnie opasku­
dzą (pardon!) ów dziennik i niszczy 
całkowicie powagę i wiarogodność, 
jakie są główną ozdobą każdego 
czasopisma a szczególn ej dziennika!

Podobnież niepotrzebnie, bez po­
żytku i z wielką szkodą dla ogółu 
drukuje ów dziennik tak zwane 
„babskie protesta" przeciw Bisku-

BRANDY RUM GIN ESI MEDICIN^

514% 72% 45% 46%
Charles H. Treat, kasyer Stanów Zjedn., mówi: „Ludność New Yorku używa przeważnie piwa i napoi chłodzących. 
„Gdy wejdziecie dzisiaj do lokalu największego klubu politycznego w New Yorku, składającego się z prsemysłowcó)v i ludzi 

fachowych/Ta pr< cent tychże, siedząc naokoło stołów, pije napoje chłodzące, przyczem używają najwięcej piwa.

BIPIJCIE O. K. FIRST NATIONAL BEER
Zamówcie sobie baksę do domu.

Independent HJrewiiuf Co —

Szanowna Redakcyo!
Niniejszem upraszam o 

skawe umieszczenie w Organie 
naszym, Wielkopolaninie, tę 
maleńką korespondeńcyjkę.

Oto dnia 30 Czerwca, 1907 
roku, Tow. Sw. Władysława 
Króla, w parafii św. Wojciecha; 
B. i M. na Południowej Stront 
nie, odbyło swe roczne posie' 
dzenie, i tak spokojnie, że każ­
dy brat był tak zajęty w wy­
bieraniu nowego zarządu, i 
mam zaszczyt pochwalić że bra­
cia Tow. św. Władysława K. 
pracowali wszyscy jak jeden 
na korzyść tego Towarzystwa.

Zarząd Tow,. tegoż nowy 
jest obrany jak następuje:
Prezydent.

Józef Konieczka
V ice- prezydent.

Michał Banaszak
Sekretarz.

Andrzej Lisiecki 
Vice-sekretarz.

Józef Prusinowski 
Kasyer.

Antoni Kabinek 
Marszałek 1

Szczepan Kazyjaka 
Opiekunowie Kasy 

Władysław Smiechowski 
Wincenty Krzesiński 

Dyrektorowie Chorych
Szczepan Wolniewski 
Franciszek OwczarzaJ< 
Franc szek Gumieuny 

Do Chorągwi Krajowej 
Michał Maciejewski

Marszałek li 
Waleniv KrczmarekI “

i Do Chorągwi Kościelnej 
Jau Stępka

dytów „nadmiar żywotniej bujno- 
ści“, — taka kobieta wygląda stra­
sznie!...

Nam się zdaje, że i pisarkę ową 
do pisania podobnych bluźnierstw i 
bredni, pchać chyba może tylko 
„nadmiar żywotniej bujności", — 
gdyż żadna normalna kobieta [nie 
będzie uniewinniać, ba, nawet po­
chwalać i wysławiać morderców, 
mordujących dla... rabunku!...

Jeżeli niewiasta owa jestm tką 
dzieci, no, to spodziewać się można 
na co ona wychowa swe dzieci! Aż 
strach pomyśleć!

Co się zaś tyczy w tej mierze sa­
mego Wydawcy i Redaktora „Ame­
ryki", to pan ten mimo zamieszcza­
nia w swem piśmie podobnych ar­
tykułów, śiuie jeszcze twierdzić w 
swej gazecie, że jego „sprawiedli­
wa" gazeta nie szerzy zgorszenia i 
idei straszliwego przewrotu!.. . »

Autorka owa pisuje także nowelki 
z życia ludu i to bardzo ud.tne, jak 
n. p. w tym samym numerze znaj­
dująca się jej nowelka p. t. „Z ży­
cia analfabety"; niechby ograniczy 
ła się na podobnych ^nowelkach, — 
a wtedy więcej korzy-ci przyniesie 
czjtającemu ogółowi, niż wychwa­
laniem bandytów i morderców, gra­
sujących dziś w Polsce i sprowadza­
jących „8t'n wojenny" i większy 
ucisk na nieszczęśliwą Ojczyznę na­
szą!... Gazet poch walająęych mor. 
derstwa i bandytyzm, nie powinni 
rodzice w dom swój wpuszczać, aby 
ich dzieci nie wyrosły z tego powo­
du na babdytów i morderców.

* * *
Plotkarstwo i bajczarstwo, nie li­

cujące wcale z godnością dzienni­
karską, zaczyna coraz bardziej gra­
sować w polskim dzienniku w Mil­
waukee.

, W niedawnych numerach owego 
dziennika znajdujemy dwie takie 
grubsze plotki i bajki, a mianowi 
cie: z wielką lubością p 'daje red t- 
kcy* owego dziennika bajkę o znie­
nawidzonym przez ową redakcyę 
p. Osadzie, redaktarze Dz. Narodo­
wego i Organu Sokołów. P. Osada 
znany jest od lat już wielu z najle­
pszej strony w dziennikarstwie pol- 
skiem i w Sokolstwie polakiem w 
Ameryce; o tem nie-potrzeba się I niegdyś jak ś Jezuita się wyraził do 
rozpisywać, bo każdy to wie, czy-j kogoś: „ant sit ut est ant non sit" 
tając gazety. Że każdy ma jednak i wszelkie denuncyacye tego nie 
Jakichś wrogów, często bez własnej 'zmienią. Yerstanden?... Oto odpo- 
swej winy, więc ma i pan O. wro- wiedź na insynuacye. Oto w krótkich 
gów czy niechętnych, — i jeden z słowach cała sytuacya a jak Anglicy 
takich, n? odbytem dopiero co w1 się wyrażają: „whole situation in Tylko w takim raziejpostawibśmy
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flfcy tylko mamy na składzie
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KRAJOWE i IMPORTÓW AN E

N. FriBdDero,
Główny Skład

2638 Penn Ave.,
PITTSBURG, PA.

U nas rozmówicie sig po polsku.
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1338-40 Penn Avenue, T "F 207 — 6th Avenue,
Pittsburg, Pa. W W W AJ AJ A AN , Homestead, Pa.

FILIA BANKOWA: HllfflliflHfflefiCOli Sdll® 1M Gil., DUQUESNE, PA.

SZYFKARTY
KAPITAŁ $175.000

Sprzedajemy Karty okrętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna.

PRZESYŁKA PIENIĘDZY Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie. Dajemy gwaran- 
cyg za szybkie i pewne doręczenie takowych. ,

BILETY KOLEJOWE 
PEŁNOMOCNICTWA

Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym świecie po cenach umiarkowanych. 1

Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzędowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia­
my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe.

N0TARYAT PUBLICZNY Legalizujemy papiery urzędowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej.

DEPOZYTA Przyjmujemy wszelkie depozytu, za które płacimy procent w wysokości 4 od każdej setki. Przyjmujemy 
depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta.

ZAPŁACIMY $50 850 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoja szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie.

jar* a®” Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę.

1338-40 Penn Aub. JACOB KLEIN, Pittsburg, Pa.
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Przejdźmy teraz do życia Pola­
ków w domu, w gronku rodzin- 
nem.

To co piszę nie odnosi się 
wić się z żoną i dziećmi w domu, 
rodzin, ale do wielu, bardzo wie­
lu. —

Zdarza się często, że ojciec wró­
ciwszy od pracy, zamiast zaba­
wić się zżoną i dziećmi w domu, 
zjadłszy kolacyę, biegnie czemprę- 
Jzej do przyjaciół, do swojej pa­
czki nie zamieniwszy słowa z ro­
dziną. — I

W domu czuje się obcym; oży­
wia się dopiero w dobranym gro­
nie, gdzie przy kieliszku i kartach 
trawi często noc całą; na pijaty­
kę i karty wydaje większą część 
zarobku, a dopiero z reszty, pła­
czem i łzami wymuszonej, matka 
opędza potrzeby domu i edukacyę 
dzieci. —

Co gorsza, są ojcowie, którzy 
nietylko wynoszą z domu to co 
sami zapracowali, ale czasem cię­
żką pracę żony i 14 letnich dzieci.

Rozumie się, że o obowiązkach 
religijnych ojcowie tacy wcale 
nie pamiętają. —

Matka upomina dzieci, by cho­
dziły do kościoła, ksiądz i Siostra 
Nauczycielka uczą je bojaźni Bo­
ga, a ojciec całą tę pracę niweczy 
zgorszeniem.

Nie może się dziecku pomieś­
cić w głowie, dla czego matka co 
innego mówi, a ojciec co innego 
robi. — Synek nie widzi żeby się 
Ojcjec kiedy pomodlił, ale za to 
często słyszy z ust jego wychodzą­
ce szykany.

Do raju, aby kusić, trudził się 
szatan własną osobą, bo nie było 
jeszcze na ziemi cywilizowanych 
mężczyzn; dziś do rodziny sam 
się trudzić nie potrzebuj** 1 * * *, bo wy­
ręcza go w zupełności pan domu.

; Nadzwyczajne Posiedzę 
/ nie Tow. Strzelcy śtej Ja 

dw gi No I Gr. III U. 
św. J. — odbędzie się w

I \ przyszłą niedzielę, o go- 
Słf dżinie 3ej po południu w 

m’ejscu zwykłych Posie­
dzeń. Do załatwienia jest sprawa 
o urządzeniu Pikniku. Każdy Strze­
lec ma się stawić.

Jan Kozłowski, sekr.
Wł. Borkowski, prez.

' Niniejszem zawiadamia 
JP^się wszystkich członków 

Tow. św. Władysława K. 
% w parafii św. Wojciecha
- B. M. że regularne posie-

t dzenie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 28 Lipca zaraz po Su­
mie w hali zwykłych posiedzeń przy 
15 ulicy. Obecność wszystkich 
członków jest wymaganą.

Prosimy również tych wszyst­
kich którzy mają zamiar wstąpić 
do naszego towarzystwa, by raczyli 
przybyć na to zebranie.

Józef Góralczyk, prez.
Józef Domański, sekr.

s-i N iniejszem zawiadamiam 
’iż miesięczne posiedzenie tow 
św. Józefa gr. I Unii św. Jó- 
zefa odbędzie się w przyszłą

I / ' niedzielę d. 28 bm. o drugiej
[H po południu w sali posiedzeń 

Parafii św. Stanisława K.
Każdy członek jest obowiązany 

się stawić ponieważ są ważne spra­
wy do załatwienia.

Każdy członek który zalega za 3
miesiące a nie raczy przyjść i uiścić
się, będziemy jmuszeni go suspen- 

dować.
Członek, znając Artyk. i ustawy 

konstytucyi Unii i Towarzystwa 
św. Józefa, absolutnie powinien 
wiedzieć iż każdy suspendowany

Kiedy więc chłopak dorośnie, 
naśladuje ojca, i często słyszy się 
skargi matki, że tak ojciec jak i 
syn dom uważają za hotel, gdzie 
mogą się przespać, zjeść i prze­
brać.

Jeżeli zaś zwróci się uwagę ta­
kiemu ojcu, zwykle odpowiada: 
„a co komu do tego! jestem panem 
domu, więc mogę robić co i jak 
mi się podoba !” — Nie! panie bra 
cie. mylisz się bardzo. — Słuchaj!

W nowym Zakonie, w którym 
małżeństwo jest wyobrażeniem 
połączenia się Chrystusa z Kościo­
łem Swoim, mąż przedstawia Chry 
stusa, żona zaś Kościół; przeto 
między mężem i żoną musi zacho­
dzić ten sam stosunek, co między 
Chrystusem i Kościołem. — Chry­
stus jest głową Kościoła, kościół 
zaś uznaje Go za Pana swego i 
chętnie Mu się poddaje. — Podo­
bnie mąż, jest głową żony, żona 
zaś jest zobowiązaną być mężowi 
posłuszną we wszystkiem co jest 
godziwe. —

Gdyby przeto żony nie chciały 
ulegać mężom swoim, ale sobie pa­
nowanie przywłaszczały, obalały­
by przez to porządek od samego 
Boga ustanowiony.

Dalej, byłoby to dla męża wca­
le niezszczytną rzeczą, gdyby za­
pomniawszy o prawie swojem, żo­
nie nad sobą panować pozwolił, 
czyli jak mówią po prostu, był 
pod pantoflem kobiety. — Rządy 
babskie zwykle nie wiele warte. 
Kobiecie brak powszechnie prze­
zorności ; pojmuje wiele rZteczy 
przeciwnie; nie zastanawia się 
dostatecznie nad następstwami.— 
dla tego smutno w małżeństwie, 
gdzie kobieta rządzi, a mąż w cze­
pku chodzi. —

To mi się podoba; — tak sie na­
leży rozumieć prawa męża; —po­
wie sobie niejeden mężczyzna, 
czytając to com dotąd napisał. — 
Ale proszę czytać dalej. —

Mąż, jest panem żony, do niego 
należą rządy, lecz te nie powinny 
być dowolne, według własnego 
widzimisię, ale oparte na prawie 
świętej miłości, — tj. panowanie 
to nie powinno nigdy wyradzać 
się w ostrość i barbarzyństwo, ale 
ma być pełne czułości 1 mieć na 
celu jedynie dobro doczesne i wie­
czne żony i całej rodziny.

A zatem, wszystko co mąż żonie 
rozkazuje, ma pochodzić z życzli­
wego serca. —

Czyż tak się dzieje, zwłaszcza 
tutaj w Ameryce? niestety! — 
wielu mężów nielitościwie, dziwa­
cznie i nawet dziko postępuje z 
żonami swemi; — niejeden mąż 
obchodzi się z żoną swoją gorzej 
jak z ostatnią niewolnicą.

Dokuczy mu pryncypał (boss) 
we fabryce, wyniknie w gospodar 
stwie domowem jaka szkoda, — 
wszystkiemu zaraz winna biedna 
żona; — na niej więc trzeba się 
zemścić. — Często o małą bagatel­
kę mąż wpada w wściekłość i na 
kształt rozjuszonego lwa, rzuca 
się na żonę, bije ją, popycha, a 
nawet jakby psa kopie nogami.

Wiem, że są kobiety, które mę­

spokojnie

 
(Nadesłane).

powta-

po grzmo- 
deszcz na-

(Ciąg dalszy).
Proboszcz. Jeszcze raz 

rzam moi drodzy, że odpust nie 
odpuszcza grzechów, t. j. nie gła­
dzi winy i kary wiecznej, nie zastę­
puje więc Sakramentu Pokuty, ani 
od niego nie zwalnia, ale następuje 
po spowiedzi i po odpuszczeniu wi­
ny i kary wiecznej.

Nieporozumienie zwiększa w na­
szym języku zbieg wyrazów odpu­
stu z odpuszczeniem (grzechów). 
Odpuszczenie winy i kary wiecznej 
odbywa się w Sakramencie Pokuty; 
odpustu kary doczesnej dostępujemy 
już po przyjęciu Sakramentu Po­
kuty, gdy odmawiamy modlitwy 
odpustowe, lub spełniamy inne pra­
ktyki pobożne, do których kościół 
przywiązywał moc odpuszczania ka­
ry doczesnej.

Teraz moi drodzy mówić wam 
będę o Komunii świętej, o zacho­
wywaniu się w kościele i o wołaniu 
kapłana do chorego.

1. O przystępowaniu do Komu­
nii świętej:

Przystępowanie do Komunii św. 
jest dwojakie: co do ciała i co do 
duszy.

A) Co do ciała, trzeba być zu­
pełnie naczczo, t. j. od północy nic 
zgoła nie jeść ani pić. Zjedzenie 
czegoś albo wypicie po północy 
nawet przez pomyłkę, jest przeszko­
dą do przyjęcia Komunii świętej. 
Jeżeli ktoś wątpi czy już było po 
północy gdy coś zjadł lub się napił, 
niech wątpliwości swoje przedstawi 
spowiednikowi.

Tylko chory, w niebezpieczeń­
stwie śmierci może komunikować 
chociaż nie jest naczczo, bo wtedy 
Komunia św. udziela mu się jako 
wijatyk, czyli opatrzenie na drogę 
wieczności.

2. Ciało powinno być czyste i 
skromnie ubrane. Ubiór przesadny 
nie zgadza się ze świętą uroczysto­
ścią Aktu.

Często zauważyć można, że ludzie 
przystępują do Komunii świętej w 
podartem ubraniu, mężczyźni nie 
ogoleni, a jeżeli jest gorąco, bez 
kołnierzyka na szyi.

Jest to lekkomyślność nagany 

żów pobudzają do gniewni; — są 
niektóre tak uparte, że na włos 
nie ustąpią od swego zdania; — 
cały dzień dąsają się; o co bądź 
same wszczynają kłótnie; są pełne 
próżności, chciałyby się najmo­
dniej stroić a pracą się brzydzą, 
ale to wszystko jeszcze nie upowa 
żnia męża do barbarzyństwa i dzi­
kiego postępowania. —

Mąż taki jest nieszczęśliwy, 
godzień wszelkiego politowania, 
aie zapominać nie musi, że jest 
chrześcijaninem.

Sokrates, pogański filozof, miał 
za żonę Nantypę, której popędli- 
wość była znaną w całym kraju, 
a nawet weszła w przysłowie.— 
Pewnego dnia, wszczęła ona. bez 
najmniejszej racyi, kłótnię, lżąc i 
wyzywając biedaka ile tylko mo­
gła. — Sokrates jak zwykle, mil­
czał ; aby położyć koniec hałaso­
wi, zabrał się do wyjścia ze stan- 
cyi. — Gdy był w drzwiach, złoś­
liwa kobieta, schwyciła naczynie 
pełne brudnej wody i wylała ją 
na głowę męża.

Sokrates obrócił się 
do Nantypy, i rzekł: ..Zaraz się 
tego spodziewałem, że 
cie i błyskawicy, musi 
stąpić”! — To spokojne zachowa­
nie się męża i trafne słowa jego, 
tak zmieszały złośnicę, że nie wie­
działa gdzie się podziać od wsty­
du. —

Chrześcijańscy małżonkowie! — 
czyż poganin ma was zawstydzać? 
czyż nie wiecie, że chrześcijanin 
jest zobowiązany do cierpliwego 
znoszenia uraz?

Wolno wam żonom waszym dac 
poznać swoje znaczenie: a nawet 
jeżeli są szczególnie złośliwe i 
jeżeli łagodniejsze środki nie 
skutkują, wolno roztropnie je ka­
rać, ale w tym względzie macie 
naśladować lekarzy, którzy wypa­
lają i wyrzynają wrzody nie z 
nienawiści, ale jedynie w d‘>«-yin 
zamiarze wyleczenia chorego; — 
mąż może w danym razie postą­
pić dość ostro ze złośliw. żoną 
swoją, ale nigdy z ślepą wściekło­
ścią, i gniewem niepochamowa- 
nym.

Jeżeli zaś wady żony są małe, 
pochodzące li tylko z krewkości 
ludzkiej, pamiętaj, że i ty nie bez 
wady, i ty masz uchyb•en ia. d!a 
tego rządź się pobłażliwością ■ —

Mąż powinien sobie tak postę­
pować, aby posłuszeństwo żony 
pochodziło z miłości małżeńskiej, 
a nie z niewolniczej bojaźni.

Mąż bowiem ma być nietylko 
panem domu, ale także i głównie 
opiekunem żony i dzieci, i prze­
zornym ojcem i gospodarzem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ROZMOWA 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.

godna, a i znak; że tacy ludzie nie 
mają odpowiedniego uszanowania 
dla Najw. Sakramentu. Ubierz się 
skromnie i ubogo ale chędogo.

3. Jak masz przystąpić do stołu 
Pańskiego? Tu muszę dodać uwagę, 
że często się widzi rozmaite dziwac­
twa i nawet roztrzepanie. I tak: je­
dni trzymają głowę spuszczoną na 
dół, zamiast ją podnieść do góry, 
przez co utrudniają podanie Komu­
nii świętej; na drugich trzeba cze­
kać z 5 minut nim głowę podniosą 
do góry i usta otworzą; inni otwie­
rają usta tak szeroko, o ile na to 
eh rozciągłość pozwala; inni znów 

wysuweją język tak daleee, że przy­
kro patrzeć; inni znów zamiast o- 
tworzyć usta, układają je jakby do 
całowania, robiąc pomiędzy niemi 
tak małą szparkę, że Komunię św. 
trzeba formalnie wpychać; inni po­
chwyciwszy Komunię św. końcami 
warg, prawie ją wyrywają z rąk 
kapłana, jak owca skubiąc trawę; 
inni znów wykręcają twarz albo 
wykrzywiają głowę to na jedną to 
na drugą stronę; inni, w chwili 
Komunii św. wlepiają swe oczy w 
twarz kapłana, co jest wielką pło- 
chością; niektóre kobiety przystę­
pują do Komunii św. mając usta 
swe zasłonięte siatką; inne znów, 
gdy kaphta im podaje Komunię św. 
wymawiają słowo „Amenlt a potem 
chwytaję Komunię św. jakby muchę 
ustami (,,chaps‘‘!) itd. itd.

Wszystkich tych dziwactw trzeba 
un kać, a do Komunii św. przystę­
pować tak: uklęknij przy kratkach, 
złóż pod obrusem na piersiach ręce, 
podnieś głowę trochę do góry, 
trzymając ją pr sto, otwórz usta 
ale nie zbytecznie, język tak wysuń 
żeby zakrył d> Ine zęby i dolną war­
gę, nie wysuwając go na zewnątrz.

Mając Komunię św. położoną na 
języku, zaraz ją połknij, wstań i ze 
złożonemi rękami i spuszczonemi 
oczami odejdź powoli na swoje 
miejsce.

B) Co do duszy.
1. Trzeba sumienie mieć wolne 

od grzechu śmiertelnego;
2. Przejąć serce swoje gorącem 

nabożeństwem;
3. Kiedy kapłan, odwróciwszy 

się od ołtarza z puszka w ręku i 
trzymając Komunię świętą mówi: 
„Ecce Agnus Dei“ ,,Oto Bartnek 
Boży *, każdy z przystępujących do 
Stołu Pańskiego, głęboko nachyl 
ny, bijąc się w piersi, ra» trzykrot­
nie mówić: „Panie, nie jestem 
godzien (godna) abyś wszedł do 
przybytku serca inego, ale wy- 
rzeknij tylko słowo, a będzie 
zbawiona dusza nioja“. •

1

4. Po Komun i świętej nie trzeba 
zaraz wychodzić z kościoła, ale po­
modlić się przynajmniej z lOminuL

Dalej, pamiętać trzeba przynaj­
mniej przez dzień cały, że się rano 
komunikowało.

Zgroza o tern pomyśleć, jak nasi 
od siedmiu boleści katolicy, którzy 
raz w rok z musu przystępują do 
Komunii św., w sam dzień Komuii 
św. spieszą do zabaw, do tańców, 
do wódki i piwa i dopuszczają się 
grzechów na nowo w kilka godzin 
po Spowiedzi i Komunii św.

To też nie dziw, że nie widać u 
nich najmniejszej poprawy życia. 
Wszak Ojcowie święci mówią, że 
jedna dobra spowiedź usprawie 
dliwia człowieka zupełnie, a jedna 
Komunia św. godnie przyjęta czy­
ni go świętym.

Rozważcie to dobrze!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

OFIARY NA OCHRONKĘ

N. N. 1.0-
Przyjaciel sierót 2.00
Za broszurki 2.00
« *< 5.50
Ofiara w kościele św. Stanisła­

wa Kostki 6.25
Za broszurki 10.00
Wiktorya Sagan 1.00
Ofiara z Vigo Dystryktu 2.00
Za broszury 5.00
Marcin Rzóska 1.00
Wojciech Ulatowski 5.00
N. N. 1.00
Od Nowożeńców 4.25
N. N. 1.00
Za broszurki 4.00
Jan Kalinowski 20.00
Kolekta z par. św. Michała,

Glenn Campbell, Pa. 6.85
Kolekta z misyi w Arcadio,

Prób. ks. Banasiewicz 7.88
N. N. 1.00
Za broszurki 4.00

Razem $90.73

PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim Ofiarodawcom jak- 
najserdeczniej dziękuje

W imieniu sierót 
Życzliwy w X-ie

Ks. C. Tomaszewski.
C. S. Sp.

  000------
— Popierajcie te firmy kupiec­

kie które się ogłaszają w „Wiel­
kopolaninie”, a kupując od nich, 
powiedzcie żeście widzieli ich o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”.

Humorysty ka.

W biurze policyi.
Dama: Proszą pana komisarza, 

przyszłam się dowiedzieć, czy ka­
narek jaki mi uciekł, nie znalazł się 
przypadkiem?

Komisarz (woła na agenta): Panie 
Łapka! Czy kanarek, który uciekł 
tej pani, został już aresztowany?

Ma wprawę.
— Czy pan już kochał kiedy?
— O, kilkanaście razy!
— Jakto? I śmiesz mi pan wy­

znać swą miłość?
— Ależ to właśnie powAino panią 

umocnić, że umiem kochać!
— Dlaczego?
— Mam wprawę!...

Dobry.
— Mamusiu, nasz wujek Staś jest 

bardzo dobry!
— Dlaczego? 

A bo ciągle po kątach całuje 
pokojówkę Kasię, którą i ja bardzo 
lubię!

Odcięła się.
— Panna Katarzyna powinna 

wyjść za stolarza.
— A to dlaczego? | "TZ.SR.
— Żeby pannie Katarzynie trochę 

języka scheblował.
— Tak? a pan Walenty powinien 

się ożenić z bednarzówną, żeby panu 
Walentemu piątą klepkę wprawiła, 
bo jej panu brak.

Na mus trze. I
Kaprd, musztrujący rekrutów, 

kazał im stanąć w szeregu i następ­
nie zakomenderował:

Prawa noga do góry“. ■
Patrząc następnie po szeregu, zo- 
baczył d • ie nogi p dniesione o- 

bok siebie (jeden żołnież podniósł 
lewą nogę zamiast prawej). Roz­
gniewany pyta:

„Który tam dureń podniósł obie 
nogi do góry!“

U malarza.
Dobroduszna, ale nie grzesząca 

■■ozumem kobiecina zamawia u ma­
larza portret swego nieboszczyka 
ueza. Poniew ż nie posiada foto­

grafii, malarz obowiązuje się wyko­
nać portret podług jej opowiadania. 
Po miesiącu portret gotów.

— Mój Boże — (szepce naiwnie 
czuła m iłżonka, wpatrując się w ro­
botę mai rza) j <k on biedaczysko po 
śmierci się zmień ł, ani go poznać 
nie mogę.

W sądzie.
Sędzia: Powiedz mi, co cię sku­

siło, abyś oknem wkradał się do 
cudzego mieszkania?

Złodziej: Proszę pana sędziego! 
Dokoła nie było nigdzie ani na le­
karstwo polieyanta, okno było nisko 
i otwarte, no, wobec tego chyba i 
pan sędzia nie oparłby się pokusie.

------------o------------
Największe Szczęście.

Niema większej przyjemności jak 
świadomość, że pomagamy bliźnie­
mu, że uczyniliśmy kagoś szczęśli 
wym, że ocaliliśmy czyjeś życie. — 
Taką chwilę zawsze wspominamy 
z przyjemnością.

Jak szybko każdy biegnie z'po 
mocą nieszczęśliwemu, tak chętnie 
każdy daje pomoc i najlepsze rady 
potrzebującym! Chorym wszyscy 
chętnie pomagamy, lecz nasze rady 
powinny być mądre, abyśmy nie 
zrobili więcej złego, jak dobrego. 
W cierpieniach żołądka lub kiszek 
powinno się radzić, tylko Trinera 
Amerykański Elixir Gorzkiego Wi 
na, bo on zawsze pomaga. On szyb 
ko ogrzewa ciało i daje nową siłę 
organom trawienia-

Pokarm będzie wtedy łatwo przyj 
mowany, a jak tylko pokarm jest 
przyjęty i dokładnie przetrawiony, 
choroba zniknie. Dajcie to tym, 
którzy potrzebują siłę, apetyt i zdro 
wą cerę, mocne nerwy i czystą 
krew. Wszystkie apteki. — Jos. 
Triner, 789 S. Ashland Ave. Chi­
cago* 111.

POSZUKIWANIA
— Organista zdolny poszukuje 

posady, posiada chlubne świadec­
twa, również świadectwo z kon- 
serwatoryum i kilkoletnią prakty­
kę w prowadzeniu śpiewu figural­
nego i gregoryańskiego na 4ry 
głosy. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje J. S. 744 South Front str. 
Philadelphia, Pa. 29-31

— Poszukuje Franciszka Wójcie 
chowskiego, który 5 lat temu wy­
jechał z Wheeling, W. Va., do ko­
palni w McMechen, W. Va., i 
wszelka wieść o nim zaginęła, on 
sam lub ktoby wiedział o jego po­
bycie, niech raczy zawiadomić 
Bronisławę Wojciechowską, Hor­
ning, Pa.

Jedyna Polska

LECZNICA 
w Pittsburgu.

By zaradzić dawno odczuwającemu się brakowi prawdziwie Pol­
skiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli rzetelną 
poradę i pomoc, założoną została Jedyna Polska 

Lecznica, pod kierownictwem Polaków, którzy studya swe ukończyli 
i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych szpitalach i zakładach 
leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy.

To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza-nie ma równej 
sobie pod żadnym względem, tak co do należytego traktowania chorych, 
badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tylko porady naszej*1 
użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest możebnem, 
co najlepsza wiedza lekarska wskazuje i uczy,—uczynimy, by choremu 
zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić

5zybko, Gruntownie i często bez Przerwy w Pracy.

Sprawozdanie Finansowe
UNII Św. JÓZEFA 

czyli

Wykaz ile każde Towarzystwo wpłaciło od dnia 
1-go Stycznia do 1-go Lipca 1907 r.

. $4,154.70
222.50 .

77.50
965.50
492.92
133.97
107.88
232.50

70.70
114.80
300.83
173.10 

. 1,681.90
240.75

68.85
115.28
97.40
50.85

308.69
60.63

250.59
158.10
233.72 

. 50.66
19.60
8.05

.$8,391.94 

. 9,185.57
$17,577 51

Rozchody:
Pośmiertnego wypłacono........................
Ociemnienie ócz i kalctwo....................
Abonament
Na ochronkę w Emsworth
Peneya Zarządu Unii św. Józefa.  
Wydatki sekretarzy i znaczki pocztowe
Druki, papier i koperty........................

• Podróż kom. dla zorganizowania grupy 
Książki, atrament, pióra i ołówki.... 

Razem . .

W kasie pozostaje
Pozostały fundusz rozdziela się:

Na fundusz kasy żelaznej  
ft „ „ pośmiertnej

Razem ...

A. Kaźmierski, 
sekretarz finansowy.

. . .$6,500.00
, ..  400.00

378.80
83.92
99.00

9.45
. .. 9.5Ó

6.00
7.55 

. . $7,494.22 

$10,083.29

$10.073.12
10.17

. .$10,083,29

Dochody:

Grupa 1  • •   
» . ....................................................................
„ 3
„ 4
,, 5 ....................
„ 6
„ 8 ...............................
„ 
„ -..........................
„ 12  
„ 14.......................................... ..........................
„ 15
,, 16.......................... . ................................
„ U
„ 18.............. ......................................................
„ 19  
,, ....................................................................
„ 23
,, 24  ..............................

25.......................................... .. .......................
„ 26 ........................ .........
,, 28...  
„ 29
„ 30....................................................................
„ 31 ............................................

Pojedynczy członkowie
R zem

Bilans z 1906  • •
Razem 

/ Baczność Polacy! \ 
Z -------------------------------------- \

Znany Lekarz Polski z Warszawy,

Dr. A. Wilinsky,
123 flDain Street, — SprinofieR*, flftass.

Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko­
biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głotoy, 
Opuchnięcie wątroby, Łanaanie w kościach, Bóle reuma­
tyczne, Żołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne: 
\ Świerzb, Liszaje itd., a także wszelkie / 
\ rany na ciele. /

N, Zatem możecie śmiało udać się do Swego Rodaka / 
X. Telefon No. 124S 14. /

Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM 
3613 Penn ave. Pittsburg, Pa.

Baczność RoflacuK
TITfTszyscy, którzy pracujecie w fabrykach, kopalniach, macie 

nad gobą bossów a chcecie mieć życie niezależne i być 
panami siebie—zwróćcie się z całem zaufaniem do mnie a ja Wam 
doradzę jak z małym kapitałem możecie urządzić swój własny dom. 
Bądźcie panami siebie. Mam na sprzedaż dużo ziemi uprawnej z do­
mami, lub nieuprawnej, która się da łatwo uprawić.— Ziemia'równa, 
bez kamieni, dobra woda, kanały przecinają farmy. Cena niska. 
Jest tam dużo Słowianów już zagospodarowanych, którym się dobrze 
powodzi i są szczęśliwi. Dobre urodzaje i bliskie rynki handlowe. 
-Ziemia ta leży w stanie Virginia.

Zgłosić się pod adresem:

JOHN JŁLINEK,XoXkX;;::

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.

50,000 ksi*żek DARMO poczn,
Omawiających choroby męzkie szczególnie.

* . „

W badaniu chorych porno 
cne nam sa kosztowne 

maszyny i instrumentu, jak 
n. p. Aparat do leczenia Reu­
matyzmu, Neuralgii, Bólów w 
kościach itd.

Aparat rzucający światło 
Roentgena, pozwala nam badać 
wnętrze chorego, tak, iż wi­
dzimy jak na dłoni stan serca, 
płuc, nerek, wątroby i wogó- 
le wszystkich organów czło­
wieka.

Lecznica nasza zaopatrzona 
jest we wielki zapas najroz­
maitszych lekarstw zawsze czy­
stych a świeżych, a więc sku­
tecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie się do nas 
z całem zaufaniem, bośmy wasi 
Rodacy.

Na listy w okolicy odpo­
wiadamy natychmiastowo.

Leczymy nieznwodnle:
CHOROBY KOBIECE, upławy, 

boleści i ból w krzyżach.
CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy­

rzuty, zaziębienia, puchliznę, 
świerzby, ograszkę itd.

CHOROBY ÓCZ, uszów, nosa, 
krtani gardłowej, gardła i ja­
my ustnej.

CHOROBY7 wewnętrzne, płuc, po­
czątek suchot wyleczymy zu­
pełnie.

CHOROBY sercowe, jako to: bicie 
serca, raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

KAMIENIE na wątrobie, reuma­
tyzm, bole głowy pochodzące 
z różnych przyczyn.

CHOROBY nerwowe, wyleczymy 
zupełnie.

CHOROBY’pęcherza, ciężką urynę, 
kamienie w pęcherzu, zaziębie­
nie nerek, zaziębienie żołądka. 

CHOROBY żołądkowe, niestraw­
ność żołądka, boleść w dołku 
nad żołądkiem, raka w żołądku 
wyleczymy zupełnie i taką me­
todą, która jest znaną tylko je 
dynie nam, dlatego, że mieliś­
my duże praktyki i wykuro- 
waliśmy tysiące osób.

CHOROBY’ zaraźliwe, choroby se­
kretne, zakażenie krwi wyle­
czalny sumiennie i tanio.

CHOROBY’ skrofuliczne i inne wy­
leczymy gruntownie.

UWAGA 
DO WSZYSTKICH 

CZŁONKÓW 
UNII świętego JÓZEFA.

* n - —
Niniejszom prosimy tych wszy st 

kich, którzy należą do Unii św. 
Józefa ażeby raczyli przy nadsy­
łaniu zmiany adresu, lub zażale­
nia za nie doręczanie organu, do­
pisać że jest członkiem Unii, oraz 
i prosimy podać No. gr. do której 
należy.

WYDAWNICTWO.

pod żadnym warunkiem nie ma pra­
wa do wsparcia w chorobie, ani też 
w pośmiertnem.

Józef Walkowski, sekr.

Niniejszem zawiadamia 
się członków Bractwa Matki 

t Boskiej Nieustającej Pomo- 
7 cy że nasze posiedzenie odbę­

dzie się w przyszłą niedzielę 
28 Lipca zaraz po sumie nadnia 

którem wszyscy mają być obecni.
JL Pukalski, prez.

P. Bakanowski, sekr.

Niniejszem zawiada 
mia się wszystkich człon 
ków Bractwa świętego 
Walentego z parafii 
Najśw. Rodziny są pro­

szeni się stiwić w przyszłą sobotę 
d. 27 bm. do spowiedzi, a w niedzie 
lę rano do wspóldej Komunii św. 
Choroba i praca czyni wyjątek.

Pr. Burek, prez.

Zawiadamiam członków towarzy­
stwa Matki Boskiej Częstochow­
skiej w parafii Najśw. Rodziny, 
ażeby wszyscy członkowie powyż­
szego* towarzystwa raczyli się stawić 
w przyszłą sobotę dnia 27go lipca 
do spowiedzi a w w niedzielę współ 
nie do Komunii św.

Każdy który z błachej przyczyny 
zaniedba swych powinności podpa­
da karze podług konstytucyi.

Paweł Łozowski, prez.

Tow. św. Antoniego Padewskie­
go z Sharpsburg, Pa. będzie miało 
swoje, posiedzenie miesięczne w nie­
dzielę dnia 28go lipca w sali włos­
kiej przy 6ej ul. o godzinie 2ej po 
południu. Każdy członek ma się 
stawić na to posiedzenie.

Także ci, co nie należą do żad­
nych towarzystw, niech się stawią 
na to posiedzeń e, a będą mile przy­
jęci.

Waw. Handzlik, prez. 
Jan Kruszyfake, sekr. prot.

----- o-----
Obywatele Z gór w 13ej wardzie 

mogą sobie nabyć książkę „Histo- 
rya Polskiej Ochronki w Emsworth 
Pa, “ u A. Kazmierskiego, 335 
Hancock ul. Cena tylko 25c. Do­
chód na Ochronkę.

------------o------------
NA SPRZEDAŻ — dom o 10 

pokojach i lota za $2,600, dom o 8 
pokojach i lota za $2,800,

Do wynajęcia skład z wszelkiemi 
przyborami bławatnemi.

Dom o 4 pokojach i lota za 
$1,400.00 Zgłosić s-ę do:

MAROHN i KAŹMIERSKI, 
335 Hancock st„ — 13 Warda. 
lub do Redakcyi Wielkopolaniana.

| ZAWIADOMIENIA.
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HUR
. Wallace.Napisał

Opowiadanie historeczne z czasów Jezusa Chrystusa.

(Ciąg dalszy.)

Egipcyanin i Indyjczyk spojrzeli po sobie; pierwszy 
wzniósł ręce, drugi skłonił głowę i rzekł:

__ Brat nasz dobrze mówił, oby moje słowa równą 
były napełnione mądrością.

Tu zamilkł, a po chwili namysłu rzekł:
__ Znać mnie będziecie bracia, pod imieniem Mel­

chiora. Mówię do was językiem jeśli nie najstarszym na 
święcie, to najdawniej używanym pisemnie — myślę o in­
dyjskim sanskrycie. Urodziłem się w Hindostanie Brami­
nem. Religia ta pozostawiła w duszy mojej dziwną pró­
żnię. Szukałem przeto spokoju i ukojenia w samotności; 
szedłem w dłuż Gangesu aż do źródła wód tegoż wśród 
gór Himalajskich. Tu więc, gdzie pierwotna jeszcze przy­
roda nęci mędree samotnością, a wygnańca obietnicą bez­
pieczeństwa. postanowiłem przebywać tylko z Bogiem i 
wśród modlitwy i postu oczekiwać śmierci.

Tu znów brakło Melchiorowi głosu, a chude ręce 
splotły się jak do modlitwy.

Po chwili mówił dalej.
__ Pewnej nocy, chodząc w samotności, zawołałem 

z utęsknieniem: Kiedyż przyjdzie Bóg i wybawi mnie? 
Czyż jest odkupienie? — Nagle światło ^oświeciło ciemno­
ści. a wnet zmieniając się w gwiazdę, zbliżyło się ku mnie 
i zatrzymało się nad moją głową. Olśniony niezwykłą 
jasnością, padłem na ziemię i usłyszałem głos mówiący 
łagodnie: Miłość twoja zwyciężyła. Z dwoma innymi 
którzy przyjdą z dalekich stron świata, ujrzycie Od­
kupiciela i będziecie świadczyć o Jego przyjściu. Wstań 
rano i idź na spotkanie towarzyszów, a całą wiarę złóż 
w Duchu, który ciebie i ieh wieść będzie.

— Od tego czasu światło pozostało ze mną; wie­
działem , że było ono znakiem obecności Ducha. Rano 
ruszyłem tą samą drogą, którą tu przyszedłem.,w otwo­
rze góry znalazłem kamień wielkiej wartości, który 
sprzedałem w Hurdwar. Przez Lahor, Kabul i Yezd 
przybyłem do Ispahanu, gdzie kupiłem wielbłąda. Stam­
tąd wiodła mnie gwiazda do Bagdadu, gdzie, nic zastaw­
szy żadnej karawany, postanowiłem podróżować sam 
bez trwogi, bo Duch był i jest ze mną! O jakże wielką 
jest łaska, której doznaliśmy, jakże wspaniała, o bracia 
chwała nasza! Zobaczymy Odkupiciela, będziemy mówili 
do Niego i oddamy Mu cześć! —Skończyłem, bracia!

Grek, pełen życia i ognia, głośno wypowiadał za­
dowolenie swoje; Egipcyanin zaś zaczął swą opowieść 
z charakterystyczną powagą:

— Pozdrawiam was. bracia moi. Cierpieliście wiele, 
dzieliłem waszą boleść, cieszę się wspólnie zwycięstwem. 
Posłuchajcie teraz mojej historyi:

Napiwszy się wody z obok stojącego bukłaka, tak 
począł mówić:

— Urodziłem się w Aleksandryi, z rodu książąt i 
kapłanów, wychowanie odebrałem stosowne do mego ro­
du. Wczas bardzo uczułem niezadowolenie nauki re- 
ligii, tyczącej duszy po śmierci. Wierzyłem, że dusza 
ludzka do wyższych celów jest przeznaczona i tonąc w 
rozmyślaniach, ujrzałem jasno, że śmierć jest tylko punk­
tem rozstania, po którem źli idą na potępienie, wier­
ni zaś wierze sprawiedliwości wznoszą się do wyższe­
go życia, pełnego radości wiekuistej: życia z Bogiem i 
w Bogu. Opuściłem świat, poszedłem tam. gdzie nie było 
ludzi, ale był Bóg. Udałem się w głąb Afryki. Na wy­
sokiej górze, u której stóp wije się szeroka rzeka, tam za­
mieszkałem. Dłużej niż rok góra ta była mi domem, 
owoc palm żywił eiało, modlitwa duszę. Pewnej nocy 
przechadzałem się wśród palm w pobliżu jeziora, wo­
łając w myśli: ludzkość ginie, kiedyż przyjdziesz, o 
Boże? miałżebym nić widzieć odkupienia? Zwierciadło 
wody świeciło gwiazdami, jedna z nich zdawała się po­
ruszać i zniżać nad powierzchnię wody, od której nabra­
ła więcej blasku, olśniewającego wzrok, i zwolna posu­
nęła się ku mnie; zatrzymała się wreszcie nad moją gło­
wą tak blizko, że zdawało mi się, iż ją ręką dosięgnę. 
Padłem na ziemię i ukryłem twarz w tłoniaeh, a głos 
nadziemski dał się słyszeć: Dobre twoje uczynki zwy­
ciężyły Z dwom innymi z dalekiego świata zobaczycie 
Zbawiciela i świadczyć o Nim będziecie. Wstań i idź na 
ieh spotkanie, a gdy wszyscy przybędziecie do świętego 
miasta Jeruzalem, pytajcie ludzi, gdzie jest Ten, który 
się narodził król żydowski? Albowiem widzieliśmy Jego 
gwiazdę na Wschodzie, idziemy, aby Mu oddać cześć. 
A złóż ufność w Duchu, który cię prowadzić będzie.

— Na potwierdzenie tych słów światło rozproszyło 
ciemności i zostało ze mną, rządziło mną i prowadziło. 
Gwiazda wiodła mnie wzdłuż rzeki do Memfis, gdzie zao­
patrzyłem się we wszysko co potrzebne na. pustyni. — 
Kupiłem wielbłąda i przebyłem bez odpoczynku przez 
Suez i Kufileh, przez kraje Moabu i Ammofiu aż do tego 
miejsca. Bóg z nami, bracia!

Wewnętrznej ulegając sile, wszyscy trzej wstali i po­
dali sobie ręce.

— Czyż może być wyraźniejsze i wznioślejsze po­
wołanie? — mówił Baltazar. — Gdy znajdziemy Pana, 
bracia, wraz z nami wszelkie pokolenia cześć mu odda­
dzą !

Po tych słowach zapanowało milczenie przerywane 
westchnieniami i uświęcone łzami. Była to radość nie­
opisana, radość dusz u brzegów zdroju życia, dusz spo­
czywających w Odkupicielu i upojonych obecnością 
Boga!

W końcu ręce ich opadły, wszyscy wyszli z namiotu 
pustynia była spokojną jak niebo, słońce zachodziło, 
wielbłądy spały.

Za chwilę zwinięto namiot, resztki zapasów scho­
wano do pudła, poczem podróżni wsiedli na wielbłądy, 
a Egipcyanin przewodniczył im. Jechali zwolna wśród 
chłodnej nocy, wielbłądy równym szły tempem. Podróż­
ni jechali w głębokiej pogrążeni zadumie.

Księżyc wznosił się powoli, a trzy wysokie białe 
postacie cicho postępowały w świetle jego. Nagle w po­
wietrzu nad nimi, nie wyżej jak wierzchołki najbliższe­
go pagórka, zajaśniał płomień; serca podróżnych zabiły 
przyspieszonem tentnem, święty dreszcz przeniknął ich 
i wszyscy jakby jednym zawołali głosem: ,.Gwiazda! 
Gwiazda”!

ROZDZIAŁ II.

W otworze zachodniego muru Jerozolimskiego, tkwi­
ły dębowe oddrzwia zwane bramą Betleemską lub Jo- 

pejską. Plac, znajdujący się przed tą bramą, jest je­
dną z najznaczniejszych części miasta. Za dni Salomona 
wielki tu był handel, brali w nim udział kupcy z Egip­
tu i bogaei handlarze z Tyru i Sydonu. Od owej chwili 
trzy tysiące lat minęło, a i dziś jeszcze odbywa się targ 
na tern miejscu. W ową epokę i na taki targ wiodę 
czytelnika.

Była trzecia godzina dnia. — Żydzi liczyli godziny 
począwszy od wschodu słońca; pierwszą godziną była 
pierwsza po wschodzie słońca — i wielu ludzi już się 
rozeszło; jednakże natłok niewiele się zmniejszył. Mię­
dzy nowo przybyłymi szczególniejszą budziła uwagę 
grupa składająca się z mężczyzny, kobiety i osia.

Mężczyzna stał przy ośle, trzymając rzemień, na któ­
rym go prowadził; oparł się na kiju, który mu służył do 
popędzania osła i podpierania się. Ubiór jego taki jak 
wszystkich innych jjydów, tylko wydaje się nowym. Są­
dząc z rysów twarzy, liczył około pięćdziesięciu lat źy- 
jada wiązkę zielonej trawy, jakiej pełno na targu; i za- 
wnie i ciekawie, co dowodzi, że jest tu obcym. Osioł za­
jada 'wiązkę zielnej trawy, jakiej pełno na targu; i za­
dowolony nie zważa na to, co się dokoła niego dzieje, 
ani też na kobietę siedzącą na jego grzbiecie w mięko 
wysłanem siodle. Postać niewiasty okrywa z wierzchu 
suknia z wełnianej materyi, a biała zasłona osłania głowę 
i szyję. Od czasu do czasu uchylała nieco zasłony, aby 
spojrzeć dokoła.

Wreszcie zaczepił ktoś nieznajomego męża:
— Czy nie jesteś Józefem z Nazaretu?
Mówiący stał tuż obok zapytanego.
— Tak mnie nazywają — odparł Józef, zwracając się 

ku pytającemu z powagą. — A ty........ ach! pokój to­
bie ! wszakżeś mój przyjaciel Rabi Samuel.

— Wzajemnie pozdrawiam cię — rzekł Rabi a pa­
trząc na kobietę, dodał po chwili: — pokój tobie, twemu 
domowi i wszystkim przyjaciołom twoim.

Przy ostatnich słowach położył rękę na piersi, pochy­
lił głowę ku kobiecie, która odsunąwszy zasłony, uka­
zała oblicze prawie jeszcze dziecięce.

Znajomi podali sobie ręce, jakoby je mieli do ust 
podnieść, w ostatniej chwili jednak cofnęli uścisk, każ­
dy pocałował swoją rękę, kładąc potem dłoń na czole.

— Na waszych szatach tak mało pyłu — rzekł Rabi
— zapewne noc przepędzliście tu w mieście ojców 
naszych.

— Nie — odparł Józef — wczoraj zdążyliśmy przed 
nocą tylko do Betanii, tam nocowaliśmy, a o brzasku 
puściliśmy się dalej.

— A zatem macie jeszcze podróż przed sobą — czy 
może do Joppy?

— Nie tak daleko, tylko do Betleem.
Zachowanie się Rabiego, dotąd szczere i przyjaciel­

skie, zmieniło się teraz, oblicze nabrało groźnego, posęp­
nego wyrazu, a z gardła ozwał się chrapliwy głos.

— Tak, tak — widzę — urodziłeś się w Betleem i 
wieziesz tam córkę, aby być wpisanym w księgi stosow­
nie do rozkazu cesarza. Dzieci Jakóba są w niewoli, jak 
niegdyś w Egipcie, ale niemasz ani Mojżesza, ani Jozuego 
Gdzież nasza potęga!

Józef odpowiedział, nie zmieniając ani głosu ani po­
stawy :

— Niewiasta ta, nie jest moją córką.
Rabi nie zważając na tłómaczenie, mówił dalej:

— Cóż robią Zeloci w Galilei?
— Jestem cieślą, a Nazaret mieściną — odparł Józef 

rozważnie — ulica przy której stoi ławka moja, nie pro­
wadzi do żadnego większego miasta. Obrabianie drze­
wa i piłowanie desek zabiera mi tyle czasu, że nie mogę 
brać udziału w sporach stronnictw.

— Przecież Żydem jesteś — rzekł Rabi poważnie — 
jesteś Żydem, i to z pokolenia Dawida; nie sądzę, abyś 
chętnie płacił inną daninę, jak tę, którą dawny zwyczaj 
nakazał składać Jehowie.

Józef milczał; a jego przyjaciel mówił dalej: Nie ża­
lę się bynajmniej na podwyższenie podatku.... denar, to 
nie. Ale czemże jest ten podatek, jeśli nie obrazą naszej 
narodowości, jeśli nie uległością wobec tyrana. Powiedz 
ini. jest-źe to prawdą, że Juda mieni, się Messyaszem? 
Musisz to wiedzieć, bo żyjesz wśród jego uczniów.

— Słyszałem od jego zwolenników toż samo — odpo­
wiedział Józef.

W tej chwili uchyliła się zasłona i twarz niewiasty 
zabłysła przed okiem Rabiego. piękność jej rozjaśniało 
wejrzenie pełne uroku i zajęcia, a rumieniec oblał czoło 
i twarz, poczem znów zasłona ukryła wszystko. Rabi za­
pomniał o ezem mówił i cichszym głosem rzeki:

— Córka twoja jest skromną.
— Nie jest moją córką — powtórzył Józef.
Ciekawość Rabbiego rosła, co widząc Nazarejczyk, 

dodał spiesznie:
— Jest córką Joachima i Anny z Betleem o któ­

rych pewnie słyszałeś, gdyż używali dobrej sławy.
— Tak — potwierdził Rabbi z uszanowaniem — 

znałem ich. ród wiedli od Dawida, znałem ich dobrze.
— Nie żyją już — mówił dalej Józef — umarli w 

Nazarecie i zostawili dom. Oto ieh córka, która nie mo­
gąc inaczej dojść do swej własności, musiała. podług na­
szego prawa, zaślubić najbliższego krewnego. Jest więc 
moją żoną. ,
— Teraz rozumiem, jako urodzeni w Betleem, uda jecie 
się tam stosownie do rzymskiego edyktu, aby swe imio­
na podać do spisu ludności.

Mówiąc te słowa, załamał Rabbi ręee ze zgrozą, a 
spojrzawszy ku niebu, wołał: — Bóg Izraela żyje! w 
prawicy Jego zemsta! — To rzekłszy, odwrócił się i od­
szedł.

A także Józef z małżonką swoją, ponieważ osioł ich 
już się był posilił, ruszył drogą w stronę Betleem. Słoń­
ce silnie przypiekało, to też'Marya zdjęła zasłonę, ukazu­
jąc głowę bez nakrycia. Korzystajmy z tej chwili i przy­
patrzmy się jej bliżej.

Nie miała więcej lat piętnastu. Twarz owalna, cery 
bladej, nos kształtny, wargi nieco rozwarte i pełne, na- 
duże. niebieskie, ręce długie; śliczne, złote włosy spadały 
dawały ustom wyrazu słodyczy, czułości i ufności; oczy 
w cudnej z całością harmonii na jej ramiona. 7. całej, jej 
postaci bił blask niezwykłej czystości. Często zwracała 
wzrok ku niebu, a drżące jej usta wymawiały słowa mo­
dlitwy. Józef zwracał się od czasu do czasu ku niej a 
widok jej napełniał go niebiańską radością.

Tak przebyli wielką równinę i dotarli do wzgórza 
Mar Elias a przeszedłszy przez dolinę, przybyli do Be­
tleem. Natłok ludu był tu wielki, a Józef widząc takie 
przepełnienie, zaczął się lękać, ażali znajdzie pomieszcze­
nie dla Maryi. Nie zatrzymując się dłużej i na nikogo 
nie zwracając uwagi, szedł xlalej i stanął dopiero u drzwi 
gospody miasta przy rozstajnych drogach.

Aby dobrze zrozumieć, co się Nazareńczykowi wyda­
rzyło w gospodzie, trzeba wiedzieć, że gospody na Wscho­
dzie niczem nie były podobne do gospód Kidów zachod­
nich. Nazywano je khanami z perskiego, a były to po- 

prostu miejsca ogrodzone, ale bez domów i szałasów, czę­
sto bez bramy lub jakichkolwiek drzwi. Obierając miej­
sce na taką gospodę, myślano tylko o cieniu, ochronie 
osób, dobytku ich i wodzie. Takiemi były gospódy, w 
których odpoczywał Jakób, gdy szedł po żonę do Padan- 
Aram, a podobne do nich można dziś jeszcze widzieć na 
oazach pustyni. Niektóre z nich, szczególniej przy goś­
cińcach wiodących do wielkich miast, jak między Jerozo­
limą a Aleksandryą, były urządzone po książęcemu, były 
to zwykłe fundacye królewskie. Tego rodzaju khany by­
ły wtedy domem i własnością szeika, który wywierał 
stąd wpływ na całe swoje pokolenie. Ostatecznem prze­
znaczeniem takiej budowy było mniej pomieszczenie i 
ugoszczenie podróżnych, jak raczej były one targowicami, 
twierdzami, punktami zbornymi dla kupców i rzemieślni­
ków — czasem tylko schronieniem dla spóźnionych lub 
zbłąkanych podróżnych; zresztą wśród tych murów, jak 
rok długi, załatwiano rozmaite sprawy sądowe i targowe, 
jakby na rynkach miejskich.

We wszystkich gospodach nie było ani gospodarza, 
ani gospodyni, służącego lub kucharki; stróż u bramy 
przedstawiał cały zarząd i wszelką władzę. Nikt tu nie 
rozkazywał ani nikt nie podawał rachunków; wynikiem 
tego systemu było, że każdy przybywający przywoził 
żywność dla siebie i zwierząt, lub nabywał je od kup­
ców będących właśnie w gospodzie. Tak samo było z łóż­
kiem i posłaniem; właściciel i zarządca dawał tylko wo­
dę, odpoczynek, opiekę i schronienie, a dawał je dobro­
wolnie i bezinteresownie.

W miejscowości takiej jak Betleem, gdzie był jeden 
tylko szeik, nie mogło być więcej gospód; a Nazarejczyk, 
chociaż tu urodzony, nie mógł rachować na gościnność w 
mieście, tembardziej, że od dawna tu nie mieszkał. Co 
więcej, spis dla którego tu przybył, mógł trwać tygo­
dnie a nawet miesiące, gdyż rzymskie prowineyonalne 
władze odznaczały się taką powolnością, że weszła w przy­
słowie. Wobec tego wszystkiego niepodobna było zamie­
szkać u znajomych lub krewnych a Józef, w miarę jak 
się zbliżał do gospody, coraz popędzał osła, choć, było pod 
górę, bo droga była nabita ludźmi, którzy z wielkim ha­
łasem prowadzili bydło, konie, wielbłądy itd. Widząe na­
tłok obcych, Józef zaniepokoił się, ażali znajdzie gdzie­
kolwiek pomieszczenie, bo rzeczywiście tłum oblegał drzwi 
gospody, a podwórze jej, jakkolwiek obszerne, zdawało 
się być przepełnione. Tuż u bramy siedział na dużym 
pniu cedrowym stróż gospody, włócznia jego o mur opar­
ta, a pies leżał u stóp jego.

— Pokój Jehowy z Tobą — rzekł Józef, dotarłszy w 
końcu do saróża.

— Czego mnie życzysz, i ja tobie życzę, a co posia­
dasz, niech się mnoży tobie i dzieciom twoim — odparł 
stróż poważnie, nie ruszając się wcale.

— Urodziłem się w Betleem — rzekł Józef rozważ­
nie — czyliż nie znajdę miejsca dla —

— Nie ma.
— Słyszeliście może i o mnie, jestem Józef z Nazare-- 

tu. Tu jest dom ojców moich, bo jestem z pokolenia 
Dawidowego.

Słowa te podtrzymywały nadzieję Nazareńczyka; 
jeśli one go zawiodą, każde inne nie zdadzą się na nie, 
nawet ofiara kilku syklów. Być synem Judy, to cenna 
rzecz — ale nierównie cenniejszą w opinii pokoleń było, 
być z domu Dawidowego — nie było nic zaszczytniej- 
szego.

Z uszanowaniem powstał stróż z miejsca swego' i 
rzekł: Rabi. nie .mogę ci powiedzieć, kiedy te drzwi po 
raz pierwszy się otwarły na powitanie podróżnego, daw­
niej to pewno niż tysiąc lat, a od tego czasu nigdy nie 
zamknęły się przed dobrym człowiekiem, jeśli tylko było 
miejsce, na któremby spoczął. Gdybyśmy tak postępo­
wali z obcymi, jakże inaczej mielibyśmy czynić ze swo­
imi? A jednak musi być słusznem, kiedy stróż domu 
tego mówi potomkowi Dawida: „nie ma miejsca!” Dla 
tego pozdrawiam cię na nowo, a jeśli chcesz się sam 
przekonać, chodź za mną, a pokażę ci, że nie ma miejsca 
w gospodzie; ani w izbach, ani w podwórzu, ani na da­
chu. Mogęż cię zapytać, Rabi, kiedy przybyłeś?

— Dopiero przed chwilą.
Stróż uśmiechnął się, mówiąc:
— Obcy, który mieszka pośród was, niechaj będzie 

jako jeden z was i macie go miłować jako siebie. — Czy 
nie tak mówi prawo, Rabi?

Józef milczał.
— Jeśli takie jest prawo, ażaliź mogę powiedzieć 

takiemu, który pierwej przybył: Idź swoją drogą, bo oto 
przybył inny, który zajmie miejsce twoje? — Józef słu­
chał mowy jego spokojnie.

— Gdybym nawet tak powiedział, czyliż miejsce to 
przynależałoby tobie? Patrz, jako ieh wielu czeka od 
dziewiątej.

— Któż są ci .wszyscy ludzie? — zapytał Józef, wska­
zując na tłum — i co ich tu sprowadza?

— To. co zapewne i ciebie, Rabi, edykt cesarski. — 
Tu stróż rzucił pytające spojrzenie na Nazarejczyka, po­
tem mówił dalej — ta przyczyna ściągnęła większą część 
tych, którzy są w gospodzie. Prócz tego przybyła wczo­
raj karawana jadąca z Damaszku do Arabii i Dolnego 
Egiptu. To, co tu widzisz najbliżej, należy do tej kara­
wany. tak ludzie jak i wielbłądy.

Józef jeszcze nie ustąpił.
— Podwórze takie obszerne — rzekł.
— Tak. ale całe założone tłumokami, pakunkami jed­

wabiu. korzenia i innemi towary.
Tu twarz podróżnego zaszła smutkiem, oczy spuścił 

na dół i rzekł wzruszony: Nie dbam o siebie, ale mam 
żonę z sobą, noc ciemna, zimniejsza na tej wysokości niźli 
w Nazaret, nie może ona przepędzić nocy pod golem nie­
bem. Czy nie znalazłoby się dla niej jakie miejsce w 
mieście.’

— Ci ludzie -— odrzekł stróż, wyciągnąwszy rękę w 
kierunku tłumu stojącego przed bramą — byli wszyscy 
w mieście i mówią, że wszystko jest zajęte.

Znów Józef patrzył w ziemię, mówiąc na wpół do 
siebie: „ona taka młoda! jeśli jej uścielę posłanie na 
wzgórzu, zimno ją żabi je”.

Potem znów przemówił do stróża:
— Może znaliście jej rodziców Joachima i Annę z 

Betleem, równie z rodu Dawidowego?
— W młodości mojej znałem ich, byli to sprawiedli­

wi ludzie.
Mówiąc to, spuścił stróż oczy w zamyśleniu, nagle 

podniósł głowę i rzekł:
— Nie mogę zrobić miejsca dla ciebie, Rabi, ale bez 

dobrej rady nie puszczę cię. Ileż was osób jest?
Józef zamyślił się, a potem odpowiedział: — Tylko 

żona i ja.
■ — Dobrze, nie przepędzicie nocy na dworze. — 

Sprowadź żonę, a spiesz się, bo gdy słońce zajdzie za gó­
rę, rychło noc nadejdzie.

— Błogosławię cię błogosławieństwem podróżnego 
bez dachu, błogosławieństwo gościa nie ominie cię ró­
wnież.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Starość

ŻYCIA

We wszystkich aptekach. Porada lekarska darmo.

SEVERY
BALSAMU

zbliża się krok za krokiem, siły żywotniej ubywa, 
ale liczne choroby starszego wieku można łatwo 
odwrócić przez zażywanie

W. F. Severa Co. a°mms

Severy Proszków przeciw 
bólu głowy i neuralgii.

Gdy inne środki zawiodły, tam proszki 
te zatrze pomogą.

CENA 25 centów.

Wzmacnia trawienie, pomaga do dobrej przemiany pokarmów w potrzebne ciału 
substancye, podnosi normalne wydzielanie zbytecznych substaucyi i jest nieocenio­
nym w utrzymywaniu równowagi między spotrzebowanemi a potrzebnemi substan- 
cyami żywotniemi. Jednem słowem jest to jedyne lekarstwo dla kobiet i dziewcząt. 
Oraz nieoszacowane dla ludzi starszych i słabych. Posiada najlepsze rekomendacye 
ludzi wszystkich klas i zawodów. Siła, energia i zdrowie są. rezultatem zażywania 
tego lekarstwa. Cena 75 centów.

Boleści krzyża
najczęściej są pow< dawane złym stanem 
nerek. Ból lędźwiowy, kamień, zapale­
nie pęcherza, choroba cukrowa, zły stm 
uryny, choroba Brighta i inne podobne 
usiąpią, jeżeli będziecie zażywali

SEVERY Lekarstwa
na Nerki i Wątrobę.

Dbajcie o należyty stan waszych nerek 
i wątroby, a unikniecie wielu słabości.

CENA 75c i $1.Ł5.

Ból
pochodzący już to z nieporządku żołąd­
ka, niewyspania i obfitego używania 
trunków, lub też od osłabianych ner­
wów, ustąpi prawie cudownie pod przy- 
jemnem działaniem

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1....................................25 c
Egiuterro No 2........   50c
Żmijecznik............................ .............. 25c
Krople Maciczne.................................. 35c
Maść Niedźwiedzia............. 1................25c
Trojanka............................................ ..25c
Liniment dla dziecj.....................»„....25c
Lekarstwa na kaszel ostry................   25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci...................... .25c
Proszki od robaków dla dzieci............ 25c
Proszki od robaków dla dorosłych... .35c 
w oda od Boleści Ócz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Krople Żołądkowe............. .................25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych.............75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50c
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy..,.10c 
Krople na ból zębów............................ 10c
Kłaść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel zdrowia:...........50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15o 
Gryp Kiur................. $1.25
Włos-Ochron.........................................50c
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek......‘........  25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe............................... 50c
Łagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz..........................................$1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie'2c. markę pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski.
Ill Main Street 

PLYMOUTH, PA.
Pnfł*7Phzl» Na każd% okolicg, gdzie jeszcze I UblŁuUu. niema, potrzeba mi dobrego A- 
genta w celu; rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

JAN RflTAJCZYK,
— Salun i Restauracya. — 

1319 PENN AVENUE.
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 

wyborowe obiady.

*i* T
* l24-42nd Str., -. Pittsburg, Pa. Jj!

f . D0G0W4, . 1

J. GRABOWSKI,
SALUN 1 RESTAURACYA. 

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym ; jeżeli chcecie mieć dobra pracę.W ori’QAO'rri 1 a t rU/i i a ' * *
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wła TROY LAUNDRY, sneero wvrnbll ia.k i ’ f-l 1 l SHLKt,.

1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Slubnel. 50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyameir 
tami, szpilki i spinki od 3.95* i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.B5 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż-
Pożyczaniu pieniądze na zastaw na 5 pr

CZYTAJCIE
„WIELKOPOLANINA.”

THEO. DEELEY
FLUMBER,

oraz w grocerni, znajdziecie zawsze świe- 

snegó wyrobu, jak‘i wiktuały spożywcze,
— POPIERAJCIE RODAKA!* — 

IGNACY OSTROWSKI.

Grocernia
~ BABNES LAUNDRY 00.

jeżeli

Ofis: St. Nicholas Building 
450 — Ave.
Pittsburg, Pa.

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

OBI A L'T wam oddawać w»"i UA.V1 S2g bieliznę do prani*

8alUn i RestaUracija, 
JAN D. KLAWON, Prop.

Wieczorem od godz. 7ej. 
1305 Carson ul. South Side,

1519 PENN AVENUE.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA iBUCZERMA).
318 Hancock St.

Migso świeże i Wgdliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

, Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze­
go gatunku napoje, jako to: Wina, 

Likiery, Wódki i Piwa.

Najnowszy Wynalazek,
Najniezawodniejszy środek na po- 

tost włosów i zapobiegający wypada­
niu. Porada darmo! Adres:

Frol. J. M. Brundza, 
Brooklyn, N. Y.

>... ... ■. 1. . .. ..... ........- X wS ARżyt"wK Art 4^ AK A5/łF 
| TELEFON P. & A. 310 — Bell 1787 Grant. * 

» JOHN KEARNS. I
Skład Wyśmienitych

WIN, WÓDEK i z
LIKIERÓW.?

* 1539 PENN AVENUE. *

DOBRA ROBOTa, .-gg;« NISKIE CBST.

JOSEPH IRLBACHER,
CZYŚCI 

NAPRAWIA i ODPRA8OWUJE 
UBRANIA.

------- Po zniżonych cenach.-------
nar. 87ej i Butler ul. Pittsburg. Pa.

OBA TELEFONY.

Paweł Skonieczny, 
3549 Brereton Ave.

Sprzedaj e tanio loty i domy. Lo­
ty od $500 do $1000; domy od 

$1500 do $4000.

A IN TOIN I JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
8208 Diokson ul.

Mb uaktadxle z»w»ie Świeże Mlgao i Wjdll- 
■y- U«łng» upriejmi 1 ezybkŁ. Wag* uoiolwł. 

Popierajcie Rodekal

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i U* 
kiery. Najsmaczniejsze przekąski.

13^1 r^emi Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN

w której zawsze dostać można polskie o- 
biady. Usługa grzeczna i skora.

2734 PENN AVENUE.

Gbas. JStoshę, ;
POLSKI HOTEL, i

Importowane i Krajowe Wina, Likie ' 
ry, Brandy^ozmaite piwa i 

wonne cygara.
PIERWSZORZĘDNA

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

— u--

Vilsack Drug Co.

Świeże leki! Najniższe ceny.
Ceny zniżone na wszystkie Le­
karstwa. •

yilsack Drug Co.
Róg Penn ave., i 29 ulica. ‘

A53:/++0C
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WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 18 LIPCA 1907. Str. 7

Jedyna Polski

Wsponpóżcie Biedęe Sierotki Polskie!importowanych

# » » * ********

wy

jaka na ich korzyść odbędzie się

na gruntach Ochronki w Emsworth
we CZWARTEK DNIA 25-go LIPCA 1907

55

4.oo

importowanych

Pennsylvania Bank
Staraniem Tow. Kościelnych i Narodowych

oraz całej Polonii z Braddock, Homestead, Pittsburga i okolicy

ss ****

♦PIKNIK*9-ej

**

LOD

stał
No

że 
do

Narożnik Penn i Butler ulicy 
pomiędzy 34«tą 1 35-tej ulicą.

za-
ła-

Piwa
IRON
CITY

11

W i n
krajowych

3114 Eiereton Ave.
13 W u»da na ŁÓrach

brukowane listy 
bardzo ozdobne, papier 
do wyrobu kwiatów 
itd. itd.

Wódek
krajowych

Teleh.i,: i'. A A. 1091 L.
— —ty

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE.

SalLfn i Restailracya
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­

brze znanego obywatela.
Usługa Prawdziwie Polwko,

Zabawa rozpocznie się o oodz. 4-tei po południu

Będą tam najrozmaitsze zabawy i gry towarzyskie.

SJłunnu na calu świat i znanu jako naj­
lepszy specjalista chorób prywatnych I 
chronicznych

Dr. KOŁER,

„Ice cream“
Czekolada, Kawa 

> Herbata i różne 
przekąski, peda- 
wane są każdego 

ezasu.

3. Black Company
Wiedeńska Cukiernia i Kawiarnia

20 Fifth St. Pittsburg, Pa.
Wyrabiam ciastka i różne torty na wesela 

podług europejskich wyrobów. 
Usługa szybka i grzeczna.

Na Placu Klubu Pittsburskiego
przy farmie naszego rodaka Łnkoniskiego

Panowie 50c - WSTĘP - Panie 25c
Gzustu dochód przeznaczony na budowę nowel 

Szkoły parafialnej w Braddock, Fa.

Tomasz Polański
848 Telbot Ave

Braddock, Pa.
P. A. Telei. 601-1 Braddock,
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Bal w Polskiej Sokol ni przy Talbot Ave i 9-ej Braddock, Pa. 
Przy wejściu na Piknik, każdy otrzyma odznak.

KOMITET

z—*—'Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Zaprasza się wszystkich najuprzejmiej!
Z szacunkiem:

Stowarzyszenie Pań „Opieki nad Sierotami
w Emsworth, Pa.

I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału.
J. S. SEAHAN, Prezydent. R. fl. DAVIS, Vice-prezydent.

S. H BAUERSMITH, Kasyer.

FR. GALLANT,
Polski Kontraktor

— i — 
Budowniczy.

Buduję domy, szkoły, kościoły! 
podejmuje sig wszelkiej repera- 
cyi, jako to: kopanie sklepów, ce- II 
montowanie, przeprowadzanie do- I' 
mów i w ogóle wszelkiej pracy w 11 
zakres Budownictwa wchodzącej. 1

Prace wykonuję tanio I dobrze. Jj 
4065 Liberty st.

\ * * * ******** 
iS w woft 

Powiastka z Powstania 1863 r.
przez

Sewera (Gryffa).

2317 Penn Ave Pittsburg. ?a. 
318 Olivia St. McKees Rocks,

Wynajmuje bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby itd.

Trumny po Najniższych Cenach.
Usługa prawdziwie polska.

F. B. Machnikowski X Go. 
2208 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Niniejszem prosimy Szanownych Rodaków aby nas zaszczycili swą 
obecnością jak najliczniej i dołożyli cegiełkę do wielkiego dzieła, jakiem 
jest Szkoła. x

Piknik ten urozmaicony będzie różnemi zabawami i ćwiczeniami o 
nagrody, a mianowicie: Ćwiczenia dziatwy szkolnej i Tow. gimn. Sokół, 
Wyścigi panien, kawalerów, zamężnych i żonatych, Podnoszenie 100 ft. 
ciężarów, Skok w zwyż o najwspanialsze nagrody i Wyścigi chłopców 
niosących jaje na łyżce.

Bufet zaopatrzony w najlepsze przekąski i chłodne napoje. Przygry- 
Wyhlij to ogłoszenie! wać będzie orkiestra polska „Gwiazda Wolności“ z Wilmerding. 
------------ --------- Należy brać tramwaj „Swissvale and Braddock“ i wysiąść w miej- 

okaziciei niniejszego scowości Swissvale Hall, gdzie oczekiwać będzie przewodnik, który wam 
> jedneg<Meriee ws^aże miejsce Pikniku. Gdyby zaś pogoda nie dopisała, to odbędzie się

GABINETOWEJ

FOTOGRAFII,
i—i wartości $5.00,

tylko za dopHit^

Kapitał i nadwyżRa:
przeszło $370.000

Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie­
niądze do starego kraju po ni­
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy...........•

Godziny bankowe: codziennie od 
rano do 3 ej po poi. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem.

posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło 16 lat ekspirencyi w leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho­
rób którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo­
mym, nazywając go dobrym Samaryta­
ninem obecnego wieku.

^*o,,ywanie Ubrań na °’ 
°Sf m°ią specyalno*0'

POLSKI SKŁAD
Ram, Książek do Nabożeństwa, Obrazów najrozmaitsżych 

Książek historycznych etc.

Dr, Remans MW
U Co.,

720 Penn flve., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ­
ku Jeżeliś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje ciejrpienia w swej własnej 
mowie i gdyby sig u nas leczyli. Gwarantuje­
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta­
rego kraju. Nasza kompania składa sig z le­
karzy, którzy mają długoletnie doświadczenie 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w 

sławnych uniwersytetach w starym krają i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja Jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość Jest naszą poli­
tyką. Mamy tysiące takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn I kobiet. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie się humbugować patentoweml medecynami i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecuję wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstęp do nas a my ci powiemy co ci 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a myci odplszemy w twej mowie 1 damy 
darmo poradg.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poi. 

Telefon P. & A. 2171 F.

tem. Maciek ściskał kosę, o- 
glądał się myślał o karabinie i 
plany układał.

Skupieni, wóz przy wozie, 
strzelcy czwórkami wtoczyli się 
w wązką uliczkę Szydłowka. 
Szare domki patrzały na nich 
ździwione przez drobne szybki 
swych okien. Maciek zaczął 
kuleć, siadł na przyzbie domu, 
zdjął but i onuczkę przewijał 
długo i wolno.

Wozy go minęły, oddział 
przeszedł,. Maciek wstał, wypro 
stował się, zaśmiał cicho, faje­
czkę nałożył zapalił, kosę o- 
parł na ramieniu i wolno pociąg 
nął drogą.

— Drogę do Szydłowca 
znam, ale nią przecie nie pójdę! 
Żebyś jucho raz jeszcze zawył, 
tobym wiedział, gdzie cię szu­
kać!

Wyszedł z wioski, skręcił na 
prawo, zobaczył majaczące w 
świetle księżyca olszowe krza­
ki, podskoczyli wpadł w nie. 
Wiły się wąskim brzegiem stru 
myka na wschód.

— Hoj, hoj? moje krzaczu 
sie, jakbyście dla mnie rosły!
— zawołał. — Maciek! wiel­
ki czas do roboty, bo gdy jesz­
cze raz kur zapieje, to już po 
wszystkiem.

Kosę ujął w rękę i pomknął 
żywo. Wiatr zwiai śniegi z 
krzaków, ciężko mu było, lecz 
szedł bez wytchnienia.

— Byle ino się przybliżyć
— powtarzał, zapadając w śnie 
żne zasypy i gramoląc z nich.

— Słuszaj! — zawyło żało­
śnie.

Wiatr pognał moskiewski 
jęk. Maciek stanął jak wryty, 
słuchał, patrzał.

Przed nim stał w fantastycz- 
nem świetle za niebieskawą 
mgłą, klinem wystający, ciem­
ny las sosnowy. Z niego wy­
chodził jęk moskiewski.

Maciek układał plan, serce 
mu biło, śmiał się a szczęki ze 
strachu dzwoniły.

Abo ty jucho nie będziesz 
się więcej darł na tym świecie, 
albo mnie święta ziemia zakry­
je — szeptał.

Olszowe krzaki, którymi ciąg 
nął, zdawało mu się « padały w 
las.

Nimi do samego końca, a po 
tem co Pan Bóg da!

Poszedł śmiało z determina- 
cyą człowieka, wierzącego w 
przeznaczenie. Płaszczyzna 
wznosiła się w górę, zaspy ma­
lały śnieg stawał się twardy. 
Maciek nasunął baranicę na o- 
czy, kosę ściskał w ręku, zęby 
zacinał, straszne myśli odganiał 
od siebie i gnał i gnał. Las 
się zbliżał, serce mu drżało, zi­
mne poty na niego szły, on 
gnał z uporem i zawziętością.

Krzaki zrzedły, dwa stajania 
gołego pola i ciemny las, Księ­
życ ukośnie rzucał promienie 
srebrnego światła, łamiące się 
na śniegu.

— Żebym miał białą świtkę 
poleciełbym, bura sukmana o- 
krutnie odbija przy miesiączku 
Niema rady, trzeba czekać, aż 
zajdzie i skryje się

Kosę oparł, ręce roztarł miał 
ochotę zapalić fajeczkę lecz się 
bał.

Niech się ino uda, wypalę 
trzy, jedna po drugiej! Dopie- 
roż to Bartek będzie mi zazdro­
ści} karabina, a niech po niego 
idzie, jak ja poszedłem. Lu­
dzie będą się dziwować, starszy 
zna, wszyscy. A niech się dzi­
wuje cały świat i niech wie, co 
Maciek może, kiej ino chce?

Umyślnie wydobywał z sie­
bie najweselsze myśli, aby 
strach zdusić, co mu chodził 
ciarkami po plecach i włos je­
żył pod baranicą.

Księżyc się skrył za świętą 
ziemie, szarawa mgła otuliła 
śnieg, łagodząc jego białość, 
zrobiło się ciemno, wiatr się 
odnalazł, przeciągnął po wierz­
chołkach drzew i żałośnie ję­
czał. Maćkowi nadzieja roz­
grzała krew, przeżegnał się, 
porwał kosę, przebiegł pędem 
odkryte stajania, wpadł do la­
su — stanął.

Wiatr kołysał wierzchołka­
mi drzew i z cicha pojękiwał, 
tyle tylko, aby zagłuszyć chód

GAŁY D06H0D PRZEZNACZONY NA KORZYŚĆ 
POLSKIEJ OCHRONKI W EMSWORTH, PA.

*o.a^cxyzniC/)/o

(Ciąg d ślazy).

Zapanowała cisza przerywa 
na szmerem ubierających się.

Wpadł oficer, ustawił dwa 
szeregi, zakomenderował.

— W prawo, marsz!
Wyprowadził batalion na 

dziedziniec. Do manierek wla 
no wódkę, kasza chłopom zma- 
kowała, uzbrojeni w kosy sta­
nęli w plutonowych kolum­
nach.

— Chłopcy — rzekł do- 
wódzca — w te] chwili ruszt) 
sześć wozów po cztery konie, 
potrzebuję do każdego czte­
rech tęgich chłopów. Musicie 

przesunąć tuż obok Moska­
li, gdy zajdzie potrzeba, wozy 
na plecach przenieść. Wychodź 
na ochotnika!

Pierwszy z szeregu wysko­
czył Maciek, za nim drudzy.

_  Nie wolno strzelać — 
kończył dowódca, pokazał cię­
cie ręką — i sza? Rozumie­
cie?

_  Rozumiewa — odpowie­
dzieli.

Maciek potrząsł kosą.
_  A teraz do wozów marsz!
Zrobił ręką znak krzyża.
Naprzód truchtem wysunął 

się pluton krakusów. Konie 
zziębnięte rwały się do biegu, 
stając dęba. Koła zaskrzypia­
ły na mrozie, kosynierzy obstą­
pili wozy, strzelcy trzymali 
przednią straż.

Tabor z wązkiej uliczki wy­
dobył się na rynek. Księżyc 
oblewał sennem światłem szare 
kamienice i białe domki; nig­
dzie żywej duszy. Miasteczko 
robiło wrażenie zaczarowanego 
przeraźliwej pustki. Maćkowi 
z żalu za babą serce się ścisnęło 
Gdyby tylko mógł przeczuć, 
gdzie jego Kaśka śpi, zbudził­
by ją i wyściskał.

Minęli pikiety, staczając się 
na dół wielkim wąwozem wśród 
tajemniczo sennej puszczy. Ko­
nie radośnie parskały, żołnierze 
zapalili fajeczki, oficerowie 
gwarzyli wesoło. Nikt się nie 
bał w tej chwili.

— Dosyć czasu na strach, 
zjedziewa na wielki gościnieć,
— odezwał się Bartek, bo i on 
nie dając się wyprzedzić Maćko 
wi, poszedł na ochotnika.

— Moskalowi las śmierdzi
— zawołał Maciek.

Kosynierzy i woźnice 
śmiech. Wyrażenie Maćka po 
dobało się. Wesoły szmer 
przeszedł po całym oddziale.

Śmierdzi Moskalom las — 
powtarzali chłopi na odwagę. •

Maszerowano godzinę.
_  Stój! — rozlega się przy 

ciszona komenda. Od ział, 
wozy i ludzie zatrzymali się.

— Chłopcy, do S?ydłówka 
kłusem, broń w pogotowiu. 
Naprzód marsz!

Podwójnym krokiem bez 
przerwy posuwano się cicho. Z 
koni buchała para, a chłopom 
z pod baranic pot ściekał po 
twarzach. Obcierali go sukma 
nami.

Na zakręcie drogi na cichy 
rozkaz znowu stanęli.

— Koniom py«ki poobwijać 
płachtami; fajki pogasić, iść ci­
cho, dech w piersiach zatrzy­
mać.

— Słu-szaj! — rozległo się 
jękliwie i długo. Echo je nio­
sło, a głosy pikiet otaczających 
Szydłowiec powtarzały.

Monotonny, podobny do ję­
ku wrzask moskiewski zmroził 
naszych wiarusów. Jeden Ma­
ciek wytężył słuch i uszami 
strzygł jak zając, szyję wyciąg­
nął węszył.

Kawalerya gęsiego skręciła 
na ścieżki, strzelcy otoczyli wo­
zy, kurki poodwodzili. Na ski­
nienie dowódzcy ruszyli. Po­
suwali się wolno i cicho. Słuch 
wyostrzony, wytężony wzrok, 
nikt nie śmiał odezwać się szep

i TOMASZ
u i uw ■■ ii y ,

SMJ POLANSKI

„poraónlh 
lekarski" 

o 224-ech stronicach 
ale muszą na to przy­
słać 10 centów. — W 
książce tej znajdziecie 
najlepsze rady, co sij 
tyczy zdrowia, pozna­
nie chorób i ich lecze­
nie. — Piszcie do: Dr. 
E. C. Collins Medical 
Institute, 140 West 
84-th Str., New York.

S**,*«

Jedyny Polski

Hurtów Skład Win, Wódek I Likierów
krajowych i zagranicznych

W BRADDOCK i OKOLICY.
Piwo na składzie IRON CITY uznane jako najlepsze butelkowe, w be­
czkach, pólbeczkach, ćwiartkach i ósemkach, dostarczam do domów,

Mam na składzie europejskie Wódki, Rum, Koniak, Benedyktyng, 
Wina: Shery, Port, Tokay, Reńskie i t.d. Sprowadzam z Wggier, 
Hiszpanii, Francyi, Niemiec i Włoch — w wielkim wyborze.

Ceny Trunków:
Czerwona lub biała Zytniówka.... $2.oo, 2.50, 

„ „ „ „ stara .. $3.50, 4.oo,
Gin (Jałowcówka) ............... $2.oo, 2.50, 3.oo,
Kiinimel (Kminkowa)...........$2.oo, 2.50, 3.oo,
Śliwowica......................................... $3.oo, 3.50,
Koniak.....................................................$3.oo do
Bum Jamaica..........................$2.oo, 2.50. 3.oo,
Blackbery............................. $2.oo, 2.50, 3.oo,
Czysty spirytus (alkohol).................... $3.oo do
Wino: Port, Shery, Tokay,

Żołądkowe Gorzkie....... $2.oo, 2.5oo, 3.oo,
Zamówienia od $5.00 i wyżej odsyłam bezpłatnie.— Pieniądze posyłać 

na Money Order lub w registrowanym liście.

Maćka. Odczuł tę łaskę i szep

— Abo święty Józef, abo | Hurtowny 
Najświętsza Panienka.

Uniósł w górę baranicę, wy­
mawiając święte Imię Panienki.

Spojrzał w las, słuchał, usi­
łując z poza jęków w górze do­
słyszeć szmery na dole.

— Nie ma co! tu nic nie 
stoję.

Poszedł w głąb Czuł, 
mu kosa zawadza, wbił ją 
widoku w śnieg.

— Gdy dojdę do Moskala 
tak blizko, że go będę mógł 
kosą dzióbnąć, to i rękami to 
samo potrafię.

Spotkał wydeptaną ścieżkę, 
zmiarkował, że prowadzi do 
miasta, a pewno na niej stoi 
ten Moskal, co się drze.

Poszedł nią kilkadziesiąt kro 
ków a potem skręcił.

— Jak ci mnie ujrzy, to 
strzeli. I choć nie trafi, wszyst 
ko przepadnie. Jeżeli .podejść 
to tylko od strony miasta.

Obchodził wielkiem kołem 
ścieżkę, skradając się od drze­
wa do drzewa. Bronzowa je 
go sukmana przylegała do 
loru kory sosen i gubiła 
Oddech zapierał, czaił się 
lis, a słuchał z wystawioną 
przód szyją jak wilk.

Zobaczył.
O kilkadziesiąt kroków 

Moskal, oparty o drzewo, 
gi rozstawił, karabin trzymał 
pod pachą na dół bagnetem. 
Maciek nie wiedział, czy pa­
trzy, czy śpi. Przyczaił się do 
sosny i urwaną gałęzią uderzył 
o pień, Moskal ani drgnął.

Chciał zdjąć buty, lecz czasu 
nie było- Z pochyloną na­
przód głową, delikatnie próbu­
jąc każdego kroku, jak to zwy­
kle czynią koty, posuwał się 
bliżej do Moskala.

Stanął o dziesięć kroków na 
twardej ścieżce, nie mógł od­
dychać, ręce mu drżały, nogi 
się pod nim uginały. Jeszcze 
pięć cichych kroków i naprzód!

Moskal się zbudził, nastawił 
bagnet, Maciek chwycił go rę­
ką i jednocześnie lunąwszy w 
pysk Moskala, powalił na zie­
mię, karabin wyrwał. Zamie­
rzył się. Moskal upadł na ko­
lana, ręce złożył szepcząc:

— Pardon, pomiłuj Boh, 
pardon.

— Ja ci dam pardon — 
śmiał się chłop. — Dawaj 
downicą, zdejmuj buty.

— Zimno brat — skarżył 
się cicho.

— Rzuć! to! — krzyknął 
Maciek.

— Zdejmuj — powtórzył 
Maciek.

Moskal w milczeniu ściągnął 
buty, kryjąc poza kolanem 
schowany gałganek.

— Niczewo — zaśmiał się.
— Rzuć! — zamierzył się 

karabinem.
Moskal rzucił. Maciek jed­

ną ręką podniósł i rozwinął. 
Na śnieg wypadły papierowe 
ruble. Schował je. Z poza 
moskiewskiego szynela wyjrzał 
żółty kożuszek.

— Dawaj kożuch! Strzelcy 
nasi w kożuchach.

Moskal zdjął najprzód szy 
nel, potem kożuszek i rzucił. 
Maciek przypasał ładownicę, 
spiął rzemyki od butów i prze­
wiesił je przez szyję; wyjął ru­
ble z kieszeni, piątkę włożył w 
zanadrze, a dwa położył na śnie­
gu-

— Na wódkę za karabin — 
rzekł drwinkując. Masz tu 
kozik i sznurek, żebyś se z szy­
nela buty wykroił, sznurkiem 
obwiązał. A teraz jucho jak 
się będziesz darł i starszyźnie 
powiesz że jeden chłop, jedy­
ny, gołemi rękami odebrał ci 
karabin, buty i kożuch, to cię 
pałkami zabiją!

— Toczno tak — poświad­
czył wystraszony.

Hałasuj, wrzeszcz i powiedz 
że cię otoczyło pięćdziesięciu 
strzelców, ale wtedy, gdy ja bę 
dę w Szydłówku.

— Tak każetsia.
— Bądź zdrów!
— Praszczaj brat!

(Ciąg dalszy nastąpi).

F. Z J A W I N 5 K I ,
POLSKI FOTOGRflflSTfl.

wykonuje najlepsze fotografie^ilportrety 
po przystępnych cenach.

dwie galekye:
322 ó-th Ave.,------ McKeesport, Fa.
332 8-th Ave.,------ Homestead, Pa.

Każdy dla siebie! Ozczędzicie 25c 
na każdym, gdy u nas kupować 
będziecie: Biżuterye, zegarki, 
harmoniki,, ślubne fpierścionki 
itp. Wystawcie mnie na’próbę.

Reparuję też starokrajskie zegarki i har­
moniki. M. LIGHT, 1138 Petin Ave 
Pittsburg, Pa. (38)

dowiedziona, - przez setKl poazijaowan oa 
wdzięcznych Jemu pacyentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. SpecyamoSć 
ieeo jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar­
dła i kanałów oddechowych, kataru żołędka 1 kiszek, liszajl, parchów, wyrzutów, zastarza­
łych ran, świerzbu, choroby pgeherza lub nerek, epilepsyj, i wszelkich chorób pochodzących 

krwi On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególny uwagg na wszystkie choroby 

walne i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, utrata 
Jiłymęskiej. następstwa onanii itp., i leczy je prędko (skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na
nrzvszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura i zasięgnięcie porady 
lekarza więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Koleb mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecie w każdem innem 
doktorskim biurze w Pittsburgu.

P i nr.! o . Od 9-ej rano do 9-ej wieczór.GOClZlIl J 1 IZJjęŁla. W niedzielę od 9 rano do 4 po południu.

Dr. KOLER,

Przybądźcie na

Agentom odstępu­
je się znaczny rabat.

****

x

Dr. E. C. Collins, 
Właściciel wielkiego lekarskiego ,,Colins Medical 
Institute" w New Yorku, leczy skutecznie wszel­
kie choroby i słabości mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Leczenie chorób sekretnych, pochodzących z ze­
psutej krwi jest specyalnością tego Źakładu. — 
Wyleczył tysiące chorych, na co ma tysiące świa­
dectw i poświadczeń. W razie nawet i najbardziej 
zastarzałych chorób możecie sig do mnie zwrócić 
z ufnością a jeśli choroba w za jest do uleczenia 
to my was wyleczymy, gdyż mamy w naszym In­
stytucje wielu znakomitych specyalistów od ró­

żnych chorób. — Piszcie do:

Dr. E. G. Gollins Medical Institute
140 West 34-th Str. New York.

Starsi niech p ;
do mnie po bardzo p > 
żyteczną ksijźkj p. t.

-vs Te. <V?

fUjamy na składzie 
najrozmaitszy wybór

Książek - - - -
do Nabożeństwa

po najniższych cenach

** **

tym samym 
składzie znajduj* się 

Biuro Pocziowe ** **

IPosiadamy wielki 
zapas ram, obrazów 
rozmaitego gatunku, 
które sprzedajemy po 
zniżonych cenach. — 
Oprawia się obrazy na
obstał unek gustownie,

Stanów Zjednoczo- szybko i tanio. Oprawa 
pamiątek ślubn., źało-

nych bnych, lub od Lej Ke- 
munii św. wykonuje

w którem można wy- się obecnie po zniżo-
** syłać pieniądze przez AA nych cenach, w gusto-
** „Money Orders" do ** wnych głębokich ra-

wszystkich ziem Am«- mach, z pięknymi we-
ryki, rekomendować wnątrz ozdobami lub
listy i kupować marki. kwiatami.

60



Str. 8 WIELKOPOLANIN, CZWART1K, DNIA 25 LIPCA 1907.

— Gorąco okrutne!
— Mamy w tych okolicach nie­

znośne upały!
— Gazety angielskie codzień 

rozpisują, się, że od upału umarło 
tyle a tyle ludzi; jestto zdaje się 
przesada, boć ludzie i zimą umiera 
ją, ale jak się taki amerykanin 
naczyta wiele o gorącu, to mu się 
^da.je że jest zbyt gorąco i umie­
ra niby to od gorąca, a właściwie 
od nadmiaru wódki i piwa.

— Wni księża: Rachwalski i 
Sonnefeld, Asystenci par. św. Sta­
nisława Kostki, wyjechali w minio 
nym tygodniu na parutygodnio- 
we wakacye.

_ O Franciszku Brzozowskim, 
muzyku skrzypcowym, synu zna­
nego tu hotelisty Kaźmierza Brzo­
zowskiego, piszą z Pragi, z Czech, 
do Nowojorskiego tygodnika mu­
zycznego „Musical Courier” co 
następuje:

Franciszek Brzozowski, z Pitts- 
burga, z Ameryki, dał tutaj (w 
Pradze) w tych dniach koncert 
skrzypkowy i uzyskał huczne okla­
ski. Szczególniej dobrze i z artyz­
mem wykonał sonatę Veracini’ego 
i Bruch’a Concerto w G moll. — 
Jest on tu znaną figurą w ko­
lonii muzyków, jest on uczniem 
słynnego muzyka Sevcika i nale­
żał do zakładających klub Anglo- 
Amerykański. Ukończył niedawno 
studya pod słynnym Becker’em 
w mieście Lipsku, a koncert ten 
był jego pożegnalnym występem 
przed powrotem do Ameryki. Grę 
swą wydoskonalił on podczas kil­
kuletniego tutaj pobytu i śmiało 
można go nazwać świetnym wy­
konawcą szkoły wirtuozów. Posia­
da on również wysokie -poczucie 
muzykalnego piękna i formy i 
śmiało można mu wróżyć świetną 
karyerę artystyczną. W wykona­
niu tego koncertu towarzyszyła 
mu z prawdziwem uczuciem artys- 
tycznem siostra jego, panna Anto­
nina Brzozowska, która również 
studya swe muzyczne odbywa w 
mieście Lipsku.

—Adwokat F. A. Piekarski,— 
znany w Pittsburgu młody praw­
nik, wyjeżdża dnia Igo Sierpnia 
do miasta Hudson, Pa., gdzie po­
łączy “się ślubami małżeńskimi z 
pewną młodą i piękną polką tam­
tejszą, której nazwiska niestety 
w tej chwili nie wiemy. — Szano­
wnemu i bardzo tu łubianemu me­
cenasowi składamy serdeczne ży­
czenia! — Kto następny?

— Zwracamy uwagę Czytelni­
kom nasym na ogłoszenie nowego 
banku amerykańskiego w miejsco­
wości Woodlawn, Pa. — Trzy lata 
temu niczego tam nie było prócz 
stacyjki kolejowej i małej poczty, 
a dziś tam budują miasto i fabry­
ki Jones Laughlip, w których bę­
dzie pracować do 15,000 ludzi. — 
Dziś' już tam pracuje jakie 4000 
ludzi. Namawialiśmy oddawan po­
laków aby się tam okupywali, do­
póki grunta były tanie, lecz każ­
dy się bał, — a dziś tam loty ko­
sztują po 1000 doli, i więcej.

— Na przedmieściu Etna pos­
trzelało się we wtorek nad ranem 
dwóch młodych amerykańczyków 
— Dzicy ludzie!

— Z olbrzymiego, 22 piętrowe­
go budynku Fryka w śródmieściu 
spadł na bruk uliczny we wtorek 
z 6 piętra umywacz okien, murzyn 
nazw. Dorsey, no i naturalnie, roz­
bił się niemal na miazgę!

— W Pittsburgu bawi inżynier 
kolejowy z Argentyny, Rowland 
Hill, który przybył tu obstalować 
wielką ilość szyn dla różnych kolei 
w Argentynie.

— Tutejszy trust tramwajowy 
każę odtąd płacić na tramwajach 
po 5c nawet od maleńkich dzieci 
które ukończyły 3 lath życia. Co­
raz „lepsze” i „tańsze” czasy!...

— W poniedziałek przewrócił 
się na drodze Persville, za Alleghe 
ny, automobil i utłukł na śmierć 
woźnicę swego i właściciela, boga­
tego kupca John’a Wallace, a żo­
nę jego śmieretlnie poranił.

— Nieporozumienia w grecko­
katolickiej (unickiej) parafii na 
South Side przy 8ej ulicy, jeszcze 
nie ustały. Zeszłej niedzieli, odby­
ło się, nakazane przez sąd powia­
towy głosowanie, i — jak ang. ga­
zety donoszą, — zwyciężyli w gło 
sowanin przeciwnicy księdza Sza­
bo. Co dalej będzie. — nie wia­
domo, ale jak jest dotąd, to jest 
dosyć szkandału i zgorszenia.

— Urząd naszego miasta namy­
ślił się nareszcie zażądać napraw 
dę od trustu tramwajowego nale­
żnych miastu od trustu pieniędzy 
za zamiatanie ulic; — pieniądze 
te, w sumie 684 tysięcy dolarów 
należą się miastu oddawna. Spra­
wa oddana będzie do sądu.

— W Homestead, w stalowni 
Carnegie’go rozlało się w niedzie­
lę naraz przeszło 45 tonn (90,000 
funtów) roztopionej stali, która

śmiertelnie popaliła ośmiu robotni­
ków.

— Dowiaduemy się z przyj em 
nością że p. Ryszard Matuszewski 
mający pierwszorzędny skład rze­
źniczy, robi dobre interesa. Zasłu­
guje też na to, gdyż interes ten 
prowadzi czysto, grzecznie i uczci 
wie.

— W Allegheny uczyniła poli- 
eya w niedzielę najazd na dom 
Icka Lewinsztajna, jerozolimskie­
go szlachcica i przyłapała u Icka 
piętnastu szulerów grających ,w 
karty. A dra szwarcjur, brache 
dy kiszkes, dy ganef, miszygene 
miszures poły ca j! — Zapłacili w 
policyi po 25 doli.

— Zawiadomienie pocztowe. — 
Nowa Stacya Pocztowa (No 44) 
została niedawno ustuowiona i za­
łożona w domu pod No. 2208 Penn 
Avenue, dla wygody sąsiednich 
mieszkańców. W tern mieseu do­
stać można wszelakich Marek po­
cztowych, Kopert frankowanych, 
Kart pocztowych, można wysłać 
na Stany Zjednoczone pieniądze 
przez przekazy pocztowe (Money 
Orders), można rekomendować— 
(registrować) listy ńa wszystkie 
strony świata itd. — 2208 Penn 
Avenue, Pittsburg, Pa.

30-a Rocznica Kapłaństwa.
W ten Czwartek, dnia 25 Lipca 

przypada 30-a rocznica święceń 
kapłańskich Wielebnego ks. Jana 
Adamowskiego, obecnie asyst, w 
parafii Najświętszej Rodziny w 
17ej wardzie róg 41ej i Foster ul., 
w Pittsburgu. Wny ks. Adamow- 
ski otrzymał święcenia kapłań­
skie w Tarnowie, w Galicyi, 30 lat 
temu, z rąk Biskupa Alojzego Pu- 
kalskiego. —Ksiądz A. jest obec­
nie w tutejszej dyecezyi najstar­
szym co do wieku (55 lat) i co do 
święceń (30 lat) z pomiędzy pol­
skich księży. — Wmu Jubilatowi 
życzymy aby w zdrowiu doczekał 
conajmniej nowej znowu trzydzie­
stki jubileuszowej! Ad multos 
Ann os!

— Po długiej i ciężkiej choro­
bie zakończyła swój żywot ś. p. 
Józefa Dominiak we wtorek dnia 
23 bm. pozostawiając liczną ro­
dzinę. — Ś. p. Józefa pochodziła 
z familii Starzewskich, urodzona 
w Witkowie w. Wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem. Niech jej ta 
obca ziemia lekką będzie.

— Z ogłoszenia, zamieszczone­
go w innem miejscu, a nadesłane­
go nam przez kolonizatorską firmę 
ze stanu North Carolina, dowia­
dujemy się, że A. F. Bautro nie 
jest już więcej agentem owej fir­
my. — Firma ta posiada grunta w 
okolicy m. Wilmington w Północ­
nej Carolinie i za pośrednictwem 
agenta A. F. Bautro, sprzedawa­
ła tamże i polakom parcele zie­
mi, rozmiaru 10 akrów, — o czem 
było dosyć ogłoszeń rok temu i w 
Wielkopolaninie. Co farmy tam­
tejsze mogą być warte, nie wiemy 
gdyż jeszcze żaden z osadników 
tamtejszych nie zgłosił się z po­
chwałami.

Pogłoski o sprzedaży kościoła, 
gruntów i budynków parafii 

św. Stanisława Kostki.
W angielskich niedzielnych ga­

zetach podali reporterzy pogłoskę, 
że między kupcami realności z jed 
nej strony a'Proboszczem i Komi­
tetem parafii z drugiej strony, są 
już w toku rokowania (sprawa) o 
sprzedaż kościoła i innych budyn­
ków i gruntów parafialnych. Za 
to wszystko dają podobno parafii 
500 tysięcy dolarów.

Pytano się też już o to redakto­
ra, co on o tem wie?

Otóż wszystkim ciekawym od­
powiadamy że redaktor jeszcze o 
tem nic nie wie, — bo ma na gło­
wie dosyć z redagowaniem gazety 
więc nie może mieszać się do in­
nych spraw, tembardziej, że on do 
tej parafii nie należy i na kaza­
niach w tym kościele nie płacze, 
— tem więc mniej może co wie­
dzieć o sprzedaży kościoła itd. — 
Kto chce wiedzieć jak ta sprawa 
stoi, niech się pyta proboszcza, 
Wgo ks. Tomaszewskiego lub Ko­
mitetu parafialnego, ale nie redak 
tora, który do żadnych urzę­
dów w parafii nie należy.

Jeżeli naprawdę sprawa sprzeda 
ży przyjdzie pod obrady to już pa­
rafianie dowiedzą się o tem z am­
bony w kościele. Tymczasem niech 
nie zważają na plotki i pogłoski.

Swoją drogą cała ta własność 
już podobno oddawna jest na 
sprzedaż, jeśli za nią dosyć zapła­
cą, tyle to redaktor wie, ale jak ta 
sprzedaż jest blizko, tego nie wie.

Nam się zdaje, że ponieważ koś­
ciół jest już tak bardzo ściśnięty 
i otoczony kolejami i rynkiem o- 
wocowym gdzie codziennie cisną 
się setki wozów, wagonów, loko­
motyw i tysiące przekupniów, ko­
ściół powinien być przeniesiony 
w inne, spokojniejsze miejsce, lecz 
to nie jest sprawa redaktora tylko 
Proboszcza, Komitetu i Parafian. 
.. . .Redaktor Wielkopolanina.

Kościół św. Stanisława 
a koleje.-

Poniedziałkowe dzienniki angiel- 
skie podały bardzo obszerny „in­
terview” czyli rozmowę ks. Prób. 
Tomaszewskiego z reporterami tych 
gazet w sprawie parafii św. Stani­
sława przeciw urzędnikom miej­
skim. Ksiądz proboszcz Tomasze­
wski uskarża się w tych gazetach 
ostro przeciw urzędnikom miejskim, 
że bardzo niedbale doglądają po­
rządku i czystości ulic w pobliżu 
kościoła św. Stanisława i pozwala­
ją, aby brudy i śmiecie z olbrzy­
miego targowiska owocowego i ja­
rzynowego leżały tygodniami cały­
mi tuż przy kościele. W swoim 
interview uskarża się również pro­
boszcz przeciw kompanii kolejowej, 
która ma tory swoje' tuż tuż przy 
ścianie kościoła na Smallman ulicy, 
a prócz tego mocą zabrała jeszcze 
uliczkę Pike str. między 20 a 21ą 
ulicą tuż przed drzwiami kościoła, 
na których to torach przesuwanie 
wagonów i lokomotyw sprawia pie­
kielny hałas, przeszkadzający w na­
bożeństwach.

Ciekawy ten i obszerny „inter­
view” czyli rozmowę, podamy do­
słownie w przyszłym numerze, gdyż 
w niniejszem brak miejsca na to. -'’ 

------o------
Redakcyę „Wielkopolanina” od 

wiedził w tych dniach przypłaceniu 
prenumeraty obywatel Franciszek 
Jaranowski, bogaty farmer polski, 
zamieszkały niedaleko Mt. Lebanon, 
jakie 6 lub 7 mil od Pittsburga. — 
Pan Jaranowski mieszka na far­
mach jakie 20 kilka lat i dobrze mu 
się powadzi. Dawnymi czasy ku­
pił on był 100 akrową farmę bar­
dzo tanio, a parę lat temu dostał za 
nią 30 czy 40 tysięcy. To pokazu­
je, że gospodarny i sprytny polak 
lepiej sią ma na farmie niż w mie­
ście.

W polskiej dzielnicy ,w 13ej war- 
dzie zmarł w piątek zuany tam po­
lak, byznesista Jakób Rosenbezg. 
Stroskanej rodzinie zasyłamy szcze­
re współczucie.

W Pittsburgu bawi chwilowo 
za interesami pan Bujakiewicz z 
New Yorku, podróżny agent linii 
okrętowych.

P. Stanisław Szwarc, młody 
byznesista z Braddock, Pa. odwie­
dził redakcyę naszę, by zamówić 
druk zaproszeń weselnych. Pan S. 
żeni się dnia 4 sierpnia z panną An­
ną Wlaźlińską. Serdeczne życze­
nia!

Spółka budowniczo-Pożyczko- 
wa Kordeckiego wypłacać będzie 
w połowie września pierwszą Seryę, 
która w tym czasie dojdzie swej peł 
ności. Akcyonaryusze tej pierw­
szej Seryi wpłacili dotąd na 10 ak- 
cyi około po 840 dolarów, a otrzy­
mają za to przy wypłacie po okrą­
głym tysiącu dolarów, czyli, że z 
procentów przyrosło każdemu na 10 
akcyi około 160 dolarów. Jestto 
mniej więcej 10 procent od sta rocz­
nie, czyli procent przeszło dwa ra­
zy większy, niżby kto mógł dostać 
w jakim banku, gdzie trzeba całą 
gotówkę złożyć odrazu, a dost .nie 
się tylko 4 od sta, gdy tymczasem 
do Spółki wpłacał każ >y od 10 ak­
cyi tylko dwa i pół dolara (12.50) 
tygodniowo, a jednak otrzymał aż 
10 procent od sta. — Akcye mogły 
były dojrzeć wcześniej^ gdyby za­
rząd był ostro śyiągał wszelkie ka­
ry, jak to czynią bardzo ostro w in- 
nonarodowych takich spółkach, — 
lecz że nie chciał czynić przykrości 
swoim, przeto też kar nie ściągano. 
W każdym razie należenie do tej 
Spółki jest wybornym sposobem u- 
składania sobie pieniędzy lub naby­
cia na łatwe spłaty własnego domu.

Redakcyę naszą odwiedził p. Sta 
nisław Dura, kleryk z 3go kursu 
teologii z Kenrick seminaryura w 
Saifit Louis, Missouri. Pan Dura 
bawi na wakacyach u radziców swo 
ich w 13ej wardzie.

W ostatniej chwili, przed odda­
niem naszej gazety do druku, do­
wiadujemy się, że tutejszy tygodnik 
„Góral” z minionego tygodnia pro­
si nas o przedrukowanie pewnego 
artykułu, o szkodzących „Góralo­
wi” osobnikach, odmawiających 
ogłoszenia, lecz ponieważ tego nu­
meru „Górala” jeszcze nie dosta­
liśmy, więc przedruk dopiero umie­
ścić możemy w przyszłym numerze 
,, W ielkopolanina ‘ ‘.

Ameryka.
(Dokańczenie ze stronicy Iszej.) 

Stan Kościoła katolickiego na 
Filipinach.

——o------
Posiadłości kościelne w Havana 

sprzedane za $1.387.083.
Washington, D. C., 16 lipea. — 

Sekretarzowi wojny doręczyli pa­
piery ugodowe, w sprawie posia­
dłości kościelnych, przedstawicie­
le katolickiego Kościoła na Filipi­
nach.

Umowa ta zastrzega, że Kościół 
katolicki-rzymski ma posiadać ja­
ko absolutną własność, grunta i 
wogóle posiadłości szpitala San 
Jose, szpitala San Juan de Dios, 

kolegium San Jose, szpitale Sa 
Jose w Cavite i kolegium Santa 
Isabella.

Posiadłości te cenią na 2,096.000 
dolarów.

Kościół pozostawia natomiast 
dla rządu wszelkie prawa do po- 
siadośei w Santa Potenciana i szpi­
tal jako też fundacyi San Lazaro, 
z wyjątkiem tego, co zatrzyma 
arcybiskup tj. kawału ziemi, gdzie 
obecny cmentarz kościoła Santa 
Cruz i prócz tego 50 hektarów 
ziemi na północ od szpitala.

— Havana, 16 lipca. — Dzisiaj 
uskuteczniono przeniesienie włas­
ności Kościoła w Havanie na Stany 
Zjednoczone, kiedy msgr. Aversa, 
apostolski delegat na Kubie, otrzy 
mał zagwarantowanie ze skarbu 
na sumę $1,386.083.

Własność przeniesiona składa 
się z pewnej liczby budynków, 
które rząd zajmował na swój uży­
tek już od roku 1901.

Początkowo chciano od rządu za 
nie 2 miliony dolarów, lecz cena 
była za wygórowaną i zredukowa­
no ją do wyżej rzeczonej sumy.

. .Nieszczęście kolejowe.
Detroit, Mich., 22 lipca. — Na 

kolei Pere Marquette wydarzyło 
się straszne nieszczęście. Pociąg 
wyciecz, wiozący przeszło 1000 lu- 
zi w fabrykach i warsztatach prze 
ważnie pracujących, zderzył się z 
pociągiem frachtowym na krzy­
żówce Washburn, dwie mile na 
wschód od .Salem.

Pociągi leciały w strony przeci­
wne, co rozmiary nieszczęścia po­
większyło.

Trzy wagony wycieczkowe zo­
stały strzaskane doszczętnie, pra­
wie żaden pasażer nie wyszedł z 
nich zdrowo. Narachowano 31 za­
bitych i 70 ciężko ranionych.

Pomimo, że robotnicy kolejowi 
mieli ze sobą całe swe rodziny i 
niektóre wagony przepełnione by­
ły kobietami i dziećmi, w katastro­
fie zginęli tylko sami mężczyźni.

Całą odpowiedzialność złożono 
na konduktora pociągu frachtowe­
go, który samowolnie nie zastoso­
wał się do rozkazów wydanych 
mu przez głównego szefa frach­
towego. ,

Pociąg frachtowy zamiast po­
czekać na stacyi Plymouth, popę­
dził dalej.

Okropne były jęki rannych. Roz 
poczęto ratować uwięzionych. Z 
okolicznych farm nadeszli ludzie 
z bandażami.

Pół godziny po wypadku nade­
szły specyalne pociągi po ranio­
nych. Pociąg z Detroit przyje­
chał dopiero o jedenastej.

Konduktor i maszynista pocią­
gu frachtowego zeskoczyli przed 
czasem i wyszli cało. Maszynista 
i palacz i 29 pasażerów w oddzia­
le dla palących zginęło na miejs­
cu.

Altona, Pa.
W mieście Cresson zeszłej nie­

dzieli poświęcony został węgielny 
kamień pod nową Ochronkę dye­
cezyi Altońskie. Ceremonii doko­
nał Najprzew biskup E. A. Gar­
vey.

Scottdale, Pa.
W niedzielę po południu spalił 

się tu częściowo spichrz browaru 
należącego do Pittsburg Brewing 
Company.

Kilka dni przedtem (we wto­
rek dnia 16go) spalił się był tam­
że cały browar.

Lock Haven Pa.
W pobliżu stacyi Renova, na li­

nii kolei N. J. Central zderzyły 
się we wtorek rano dwa pociągi, 
przyczem około 20 osób zostało 
pokalecznych.

East Liverpool, Ohio.
W sobotę była explozya gazów 

w kopalni węgla Island Run, -— 
w której pięciu górników zostało 
poparzonych; dwóch z nich umar­
ło dnia 21go.

>y ogniem, aby im powiedziała 
gdzie chowa pieniądze! Staruszka 
przetrwała torturę i pieniędzy nie 
wydała!

Lorain, Ohio.
Podczas gdy rzeką Black River 

przepływał parowy statek, most 
stał otwarty, a ludzie idący ulicą 
musieli czekać aż most zostanie 
zamknięty; tak przyglądając się 
statkowi, oparli się przechodnie 
na baryerze, a ta złamała się pod 
nimi i kilku wpadło do wody! — 
Trzech z nich utonęło: Paweł Mu- 
salewski, Wład. Reszkiewicz i Ka­
rol Romiński.

Butler, Pa.
Na farmie Jamesa McDeavitt’a, 

10 mil na wschód od tego miasta 
dokopano się w sobotę dość bo­
gatego źródła nafty, wydającego 
300 beczek nafty dziennie.

Strajk w kopalniach.
Z miasta Duluth, Minnesota, do­

noszą, że w tamtej okolicy zastraj 
kowało w sobotę 15,000 górników 
pracujących w kopalniach żelaz­
nej rudy. #

Wheeling, W. V.
Niedzieli nad ranem, murzyn 

Moxley zastrzelił w zazdrości o 
kochankę murzyna Waltera Ben­
ford. Zabójcę schwytano tegoż 
dnia w Moundsville.

Youngstown, Ohio.
Tomasz Rososken (Rososki?)— 

przepływał w niedzielę o zakład 
rzękę Mahoming i utonął.

Lockport, N. Y.
Antoni Kulik, utonął w niedzie­

lę w kanale Erie, który o zakład 
o 10 dolarów podjął się przepły­
nąć.

Śp. Ks. Jan Moneta.
Worcester, Mass., 18go lipea. — 

Ks. Jan Moneta, proboszcz parafii 
Maryi Panny na Richland ul. w 
Worcester, Mass., zmarł w ponie­
działek dnia 15go lipca o godzinie 
1 :30 rano. Pogrzeb odbył się dzi­
siaj 18 lipca o godzinie 10:30 ro- 
no. Mszę żałobną odprawił ksiądz 
biskup J. L. T. D. Beavem, D. D.

Baczność Shenandoah, Pa.
Nasz nowy Agent Pan A. Kraw­

czyk, bdzie kolektował za prenu­
meratę „Wielkopolanina” w 
Shenandoah Pa. i okolicy.

Prosimy wszystkich naszych czy 
telników o grzeczne przyęcie Agen 
ta A. Krawczyka i o wyrównanie 
swych zaległości.

Zarząd „Wielkopolanina” 
--------- o------------

NOTATKI Z MIASTA.
— Asekurujcie od ognia me­

ble i domy u Rodaków. Jan Ma­
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach).

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka­
pitałem $75.000, który został zor­
ganizowany i eharterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro­
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy­
rabia pełnomocnictwa i akta ku­
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

Regularne doroczne szczepienie 
ospy dzieciom będzie się odbywa­
ło codziennie, (w niedzielę, przed­
południem) w ofisie Starokraj- 
skiego * Doktora M. Kovaćević, 
2627 Penn ave., Pittsburg, Pa. — 
50c od jednego dziecka. Certyfi­
katy szczepienia ospy dla szkół, 
będą wydawane za zgłoszeniem 
się po nie. 27—30

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy posyła 
najtaniej pieniądze do kraju.

Trenton, N. J.
Chłopaczek Henry Comiskej (pe 

wno polak?) liczący lat 6, bawił 
się z innymi chłopcami w ogrom­
nej beczce, pełnej śmiecia i sło­
my, przyczem któryś z dziecia­
ków podpalił słomę i chłopaczek 
ów się spalił.

Odkrył zagrzebane miasto.
Herevord, Texas, 17 lipca. ■— 

Profesor T. S. Everly, archeolog i 
kierownik jednego z tutejszych 
kolegiów, odkrył zagrzebane sta­
rożytne miasto w powiecie Ochi- 
tree, 100 mil na północno-zachód 
stąd. Charakter ruin wskazuje, że 
miasto to należało kiedyś do Az­
teków lub Talteków i było żarnie 
szkiwane przez kilka tysięcy lu­
dzi.

Uniontown, Pa.
W osadzie Gates, niedaleko 

ztąd, wdarli się złoczyńcy jacyś do 
domu staruszki 65 letniej nazw. 
Mrs. Brown i przypiekali jej sto- 

Publiczność chce być lepiej za­
bezpieczoną, lecz ci, którzy wy- 
biorą nasz bank na skład swych 
oszczędności, mają zabezpieczenie 
na jakie tylko najnowsze sposoby 
zdobyć się mogą. Przyjmujemy 
depozyty od jednego dolara i wy­
żej i płacimy 4 procent.
Iron & Glass Dollar Saving Bank 
1115 Carson str., Pittsburg, Pa.

Fabryka szkła Rictera i Spółki 
wyrabia rok rocznie miliony bute­
lek, które napełniane cudotwór- 
czym „Kotwicznym Pain Expel- 
lerem”, niezrównanym środkiem 
na reumatyzm, na cały świat by­
wają rozsyłane. Dalsze komenta­
rze są zbyteczne. Cena buteleczki 
25 i 50 centów.

— Po piękne Ślubne Fotogra­
fie, trwałe, gustowne, po cenah 
umiarkowanych, idźcie do naj­
starszego Zakładu Fotograficzne 
go w Pittsburgu, K. G. Cieślaka, 
pod No. 2737 Penn ave.

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy sprzedaje 
najtańsze szyfkarty.

— DARMO. Obraz w ramach 
wielkości 16x20 cali dostanie ka­
żda młoda para weselna u F. Cie­
ślaka, Starszego. 2641 Penn ave., 
albo 318 Olivia st., McKees Rocks 
Penna.

F. Cieślak, Starszy.

Jednym z najwiękzych, najbo­
gatszych i najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontroloawny przez 
rząd amerykański, „German Sa­
vings and Deposit Bank” na ro­
gu Carson i 14ej ulicy, South Si­
de. W tymże banku można wyku­
pię arty okrętowe, przesłać pie­
niądze do wszystkich części świa­
ta i załatwić wszelkie sprawy no- 
taryalne.

J. F. Erny, prezydent,
A. P. Miller, kasyer,

A. Curzytek, zarządzca od. z.

— Dr. T. A. Starzyński, 95—15 
sta ulica S. S. — Można mnie za­
wołać telefonem w każdej Apte­
ce w Pittsburgu.

Życzeniem twojem jest mieć na 
twym weselu różne delikatesy, idź i 
zamów sobie takowe u

J. BLACK COMPANY,
20 Fifth Str., Pittsburg, Pa., 
tam się możesz zaopatrzyć w najlep­
sze Wiedeńskie ciastka, Torty i 
„Wedding Cakes.” Przyjdź a 
przekonasz się.

Z NORTH CAROLINA.
Zawiadamia sią niniejszem ogół 

czytelników „Wielkopolanina” że 
agentura, istniejąca dotąd między 
niżej podpisaną kompanią grunto­
wą, a agentem mszjm: A. F. Bau­
tro, zostaje niniejszem obustronnie 
rozwiązaną, wdn u 18 Lipca, 1907. 
Carolina Trucking Development 
Company, Wilmington, North 
Carolina. —30—

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
się golarstwa tylko za 830. instruments bezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić się można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pielggno. 
wania paznogci. 1405 Penn aye.

— Potrzeba Zecera. — Kompe­
tentny Zeeer, znający się na skła­
daniu textu i robót akcydenso­
wych (job work) może dostać sta­
łą i dobrze płatną pracę w dru­
karni Wielkopolanina. Po warun­
ki zgłosić się listownie do Zarządz- 
cy Wielkopolanina.

POTRZEBA — Polskich 
Panienek mówiących do­
brze po angielsku i po poi 
sku, powyżej 18 lat, do 
sprzedaży w różnych de­
partamentach składu 

Klein’a Depart., Skład 
2813-2817 Penn Ave.

Potrzeba dobrego, znającego 
swój fach doskonale rzeźnika (but­
cher) znającego język angielski i 
polski. Zgłosić się do: Ignacego 
Wioch, 152 William str., Du­
quesne, Pa. —32—

Potrzeba kilku Młodzieńców do 
składu żelaznego (Hardware Store) 
Płacimy $15. 0 tygodniowo. Zgło 
sić się pod No. 393—33a ul., do 
Leo Snyder, Manager. —30—

Robotnicy! Potrzeba zaraz 50 
ludzi do stałej pracy w kopalni 
miękkiego węgla i do ciągnienia 
koksu. Zapłata debra, mieszkania 
wygodne; kościół i szkoła blizko; 
kolej i Street-car w miejscu. Żona 
ci bardziej pożądani.

Zgłosić się do Superintendcnta 
na Buffington Work, Faytte Co., 
Pennsylvania, New Salem Station.

Superintendent na Buffing­
ton Work, Pa. —33—

Potrzeba organisty i zarazem 
nauczyciela znającego dobrze 
muzykę i język angielski. Zgło­
sić się do: 313, Natrona, Penna

Potrzeba do polskiej szkoły para­
fialnej zdolnego organisty i nau­
czyciela, a zarazem nauczyciela 
lub nauczycielki władających przy 
tem dobrze językiem angielskim. 
Świadectwo trzeźwości wymaga­
ne. Zgłosić się listownie lub oso­
biście do: St. Ignatius Church, 
Carnegie. Glen, Pa. 31

— Potrzebny dobry Organista 
znający się na swym fachu, umie­
jący po angielsku, musi być zdol­
nym do uczenia dzieci w szkole, 
niech się zgłosi jaknajprędzej, mu­
si przedstawić papiery od miej­
scowego ks. proboszcza.

Zgłosić się do
Rev. Fr. Grzywocz,

P. O. Box 426, Coatesville, Pa.

— Potrzeba porządnej i pojęt­
nej panny do ofisu w pralni. Musi 
pisać i mówić poprawnie po pols­
ku i angielsku. Zgłosić się listow­
nie do Redakcyi Wielkopolanina 
pod literą X.

. 28—29—30

— Potrzeba Spólnika do handlu 
Meblami. — Musi mieć $3000.00 
(trzy tysiące doli.) gotówki. Inte­
res istnieje od 25 lat na South 
Side wszystko sprzedaje się za 
gotówkę; zarobek ogromny. — 
Dokładniejsze wiadomości u E. G. 
Sherlin, 2523 Fifth Avenue, Pitts­
burg, Pa.

NA SPRZEDAŻ.
— Na sprzedaż — Grosernia i 

Buczernia w dobrem położeniu 
między Polakami i Słowakami, 
interes bardzo korzystny. Z przy­
czyny wyjazdu do starego kraju 
zmuszony jestem sprzedać za przy 
s-tępną cenę.

Zgłosić się pn. 48th cor. Hat­
field str. Pittsburg, Pa. 36

— Na sprzedaż Grosernia w do­
brem miejscu, w polskiej osadzie, 
dobre miejsce dla polaka. Ważna 
przyczyna sprzedaży.

Zgłosić się pod No. 161 Pius st., 
South Side. 29-31

Ktoby chciał nabyć tanie miesz­
kanie lub loty w dobrem miejscu, 
niech się zgłosi pod No. 200 Jane 
str., Carnegie, Pa. —33—

Orgenista-nauczyciel, trzeźwe­
go i moralnego prowadzenia, znają­
cy dokładnie język polski i angiel­
ski, umiejący grać dobrze na peda 
łowym organie, znajdzie dobrze 
płatną posadę. Zgłoszenia przyj • 
muje:

Ks. B. Dembiński,
512 Power str.

Johnstown, Pa. —32—

— Poszukuje pracy stolarz i 
cieśla , znam swój fach doskona­
le, pracowałem w Europie po naj­
większych i najsławniejszych fir­
mach, z przyczyny nieznajomości 
języka Angielskiego trudo mi jest 
prace znaleść w mojem fachu.
Mikołaj Richterowi cz, 1207 Penn 

ave. 3cie piętro. Pittsburg, Pa.

jed™ pmi imp
w Braddock i okoiicu

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re­
cepty od wszystkich doktorów.

Założony r. 1872

Agencya i Bank

The Louis Moessr Go
R. S. ABCZYNSKI, Skarbnik

616 Smithfield st., Piftsburg, Pa.

Wysyła, przemienia i przyjmuje 
na przechowanie pieniądze. 

Sprzedaje Karty Okrętowe na wszystkie 
okręta.

Sporządza pełnomocnictwa 
i wszelkie dokumenty 

Notaryalno - Konsularne.
Ofis otwarty w dnie powszednie do 

godziny 7.30 wieczorem.
W Soboty do godziny 9 ej wieczorem.

wKiauKi oszczędności

J na Ks^żbgzKI wkładkowe za 4-pro66nt.
Z dziennem oprocentowaniem.

KwOtlJ PO K 2000 dziennie wypłaca Bank WUDOWICdZB* 
Ilia. Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Bank Galicyjski
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

w Krakowie, Rynek główny Nr. 25 
przyjmuje wkładki oszczędności

| KANTOR WYMIANY g

akcyi po 50c, której wartość każdej
akcyi wynosi $l.oo pari

PICKERINGS

na wszelkich

Towarach Meblowych
WASZ KREDYT JEST BOBRY.

Znlżu Genu 2§(j Zniży Genu 
przez miesiąc Lipiec i Sierpień

30ł%

realizuje
wszelkie kupony i wylosowane 
efekta krajowe bez potrącenia ja­
kiejkolwiek prowizyi; oraz

wykonuje
zlecenia kupna i sprzedaży efek­
tów na giełdach krajowych i za 
granicznych.

wydaje
akredytywy i czeki na wszyst­
kie znacr.niejsze miejsca kąpielo­
we, krajowe 1 zagraniczne;*

kupuje i sprzedaje 
listy zastawne, obligacye, pożycz­
ki, renty, losy etc. pod najkorzy­
stniejszymi warunkami;

30%

30%

30%
£3

El
30%

30%
(S*ł
30%

DYREKTORZY:
Franciszek Hrahovsky.................. Minneapolis. Minn.
Henryk Jajeski.............................Minneapolis, Minn.
J. Cermak..................................... Minneapolis, Minn.
Jan Sadoski.......... ......................... Leavenworth, Wash.

I S. H. Andrzejewski....................... Leavenworth, Wash
Tumwater Copper Mining Kompania jest właścicielem 20 claims które 

znajdują sig w stame It ashington, powiatu Chelan, w odległości jednej mili 
od miasta Leavenworth. J J

Dochód ze sprzedaży tych akcyi wyłącznie użyty będzie na ulepszenie 
kopalń naszych, w ten sposob spodziewamy się mieć kopalnie w ruchu nrzed 
skończeniem bieżącego roku. 1

£a nizks kaPi‘ah^cyg tej Kompanii, która wynosi 
#500.000 w $1.00 akcyach w zupełności wypłacone i nie podlegające powtórnej opi ac ic.

Aby módz zebrać dostateczny fundusz w jak najkrótszym czasie na dal­
sze ulepszenie kopalń, Dyrektorzy Kompanii upoważnili wysprzedać 50,000 
akcyi po 50c pan wartości $LC0-dochód z których winien wystarczyć na 
wszelkie potrzeby i ulepszenia. ' 1
_T Z Przekonania jakie mamy, to nietylko nasza własność ale i inne w stanie 
Washington są bardzo bogate w pokłady. Rekomendujemy Tumwater Copper 
jako bezpieczny, konserwatywny i korzystny sposób lokowania pieniedzv 
wigkszych i mnielszych sum. * 3

Piszcle dzisiaj po prospekta i wszelkie informacye.
TUMWATER COPPER MINING Co.

Minneapolis Minn. P. O. Box 974 — lub— Laevenworth, Wash.

Tumwater (opper Minnipo.
zawiadamia

o otwarciu subskrypcyjnych książek na 50.000


